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Listy pieniężne, przekiuy n t  prennmp- 
ratę i Inseraty nadsyłać można fraue^ 
do Adminigtraeyi „Glosa nar »an“. 
Frennmeratę opróei upow ażniony^  
agencyi pnyjm uje nacdy a n  ć- po 
•stów y w obrębie moii.rcbU I w pań 
•tw1<i nlemieekiem. Reklamarye nic- 
epieesętow ane nie padU^ą^ opłacie 
pocztowej. — Bfkopieón .redakcya nie 

rwraca.Wychodzi codziennie *i godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i św iąt 

W dni poźwiąteczne wychodzi dwa razy dziennie o godz. 7-ej rano i o god: 5-ej wieczorem
Aa pa* Kotli I .,  św. TMMSZA L. l i .

OGI 08ZENIA (inseraiy) przyjmuje Aam inistraoj- „Glosa Narodu11, ulioa &n> Tomasza L. 35. — Od oJejsoa *a wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy r»z l f  halerzy, za każdy następny raz 12 hal., skład tabelaryczny, Uozbowy, od wiersza 30 bu.! aa 
plb.waay rł*. »a*dj na itępny 12 bal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 bal. Załączniki ao „ułosu Narodu11 (prospekty, o>rKularze, ogłoszenia itp.l przyjmuje się za cenę 2 kor. od 10U egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 ogz. dla > jś(* 
■eowyea prwnameratorów. Zamiejscowe ogłofcsenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasai Hausmuna), w Wiednia Haai eastuin & V<i°rlor, M. Dukes, H. Scn&lek, E. Braun, R. Mosse, H. FTied1, Ohnstliche Annoncen-Expedition Internationale Annofo. >n-Kape«

Annoncen-Espedition „Propaganda11, Gyori & Nagy. w Berii.le V. E. Ooe. w Botaeeezelt L Leopold, Eduard Braun, w Paryżu F. Jones & Ole, A. Lorette

Dcmtasyca Związku Lekarzy

B. WJERZEJSKI
Kraków, Rynek, róg Floryaódkiej Telefon 368.

i
poleca:

Świeży łtaiupod kapeluszy
słomkowych i Panama
osłabię nowości angielskie 

i francuskie.

Zabójstwo oficera bułgarskiego.
Teiegramy „Gicsu Narodu" z dcia 20 maja.

Wiedeń, ('lei. wł.) W ubiegłą sobotę na 
granicy bułgarokibj został zastrzelony prebz 
żołnierzy tureckich pułkownik bułgarski, k tó­
ry sprawdział patrole graniczne,

Rząd turecki wyraził natychmiast sw r u- 
holowanie posłowi bułgarskiemu z powodu 
tego zajścia, wieść jednak o wypadau prze­
dostała Bię do kraju i wywołała ogromne 
wzburzenie. Zwłaszcza młodsi oticerowie ar 
m t i Macedończycy wyzyskują morderstwo 
do prowadzenia agi tacyi przeciw Turcyi.

Wzbnrzenie w Sofii.
Sofia. (Tel. wł.) „Wojenni Iowestija" u- 

mieściła gw ałtow ny artykuł przeciw rządo­
wi tureckiemu W mieście panuje wielkie wzbu­
rzenie

W wielu miastach przygotowują się de 
monstracye i zgromadzenia protestujące zwró­
cone przeciw Turcyi.

Korpua oficerski tutejszy chciał urządzić 
za dusaę zabitego nabożeństwo żałobne. Zo 
Btało ono jednak z a k a z a n e .

Pismo „Wolja“ podaje wiadomość, źe za­
bójstwo zostało spełnione na rozkaz młodo- 
tureckiego k >mitetu.

Sjitawy aastro-w?sicrst[ie.
Napad socjalistów na zgromadzenie.

Insbruk. (Tel. wł.) Na zgromadzenie w y­
borcze niemiecko - wolu umyślnych, którzy o- 
bradowali pod przewodoictwem wiceburmi­
strza Dr W e a i n a  napadli socyaliści, chcąc 
je  rozbić. Wpadłszy du lokalu zaczęli bom­
bardować prezydyum i zgromadzonych stołka­
mi . kufłani. P csyszło do bój&i, w czaBie któ­
rej napastników wyrzucono za drzwi.

Policy a przedsięwzięła przed lokalem, gdzie 
zgromadzenie Bię odbywało, szereg areszto­
wań.

Przedłożenie ustaw wojskowych.
Budapeszt (Tej. wł.) Wczoraj był przyję­

ty  przez cesarzu na. audyencyi br. Ii b u e n - 
H e d e r v a r y  i austryucki m inister obrony 
fcrajowęj. Dzisiaj zaś był u cesarza minister 
H a z a i .  W szystkje te  audyeneye stoją w 
ścisłym związku ze sprawą wniesienia przed­
łużeń wojskowych dr Izbie posłów.

Cesarz uuzielił już sw ego pozwolenia na 
wniesienie uutawy, Jntóraprawdopodobnie wo 
w torek dnia 23 b. m. zostanie Izbie przedłu­
żona.

K cn m y . wojskoiwa podejmie prace nad 
nową ustawą z a r ł t z  po Zielonych Świę­
tach. 1

Z Rosyi.
Fałszerze testamentu ks. Ogińskiego 

przed s >dem.
Petersburg. (Tel wł.) Dymitr Wonlarlar- 

larskij zeznał, iż pojmał Bię w Paryżu z P i­
le c k ie , który zawiadomił go, że k i. Ogiń- 
ski cały swój m ajątek zapisuje Wonlalar- 
skiem u. Następnie Pilecki przybył do Peters­
burga, wyjaśnił Wojniarlarskiemu treść t e ­
stam entu i w skazał świadka O lszewskiego. 
Podsąany, zasięgnąw szy informacyj, uwierzył 
Pileckiemu. Mnóstwu) rzeczy wskazywało na 
to, iż testam ent istn ieje faktycznie. Do pod- 
Bądnego zjowili się kiBięża— być może prze­
brani — proponowa15 mu przyjęcie k a to li­
cyzmu Testam ent o
konsystorza Proniew  
w szelkie środki, any 
skim  przypadł mu \

trzymał od Bekrećarza 
skiego i przedsiębrał 

spadek po ks. Ogiń 
. drodze postępowania

prawnego. Oskarżenie) całe przeciwko niemu 
zbudowane zostało jejdynie na podstawie 
m y 1 n y c h (!) zeznań , riiektórych oskarżo­
nych. 1

Petersburg. (T. PT ! W procesie o testa ­

m ent ks. Ogińskiego oskarżony Michałowski 
oświadczył, że ks. Ogiński pozostawał dwa 
teslam enty. Oba podpisali, jako świadkowie 
Michałowski i Olszewski. Polacy byli nieza­
dowoleni, że posiadłości Ogińskiego mają 
przejść na R isyan i dlatego oświadczyli, że 
Olszewski i Moszkowicz są przekupieni a te ­
stam ent sfałszowany.

Plon denuncyacyi „Now. Wretn.“
Petereburg. (Tel. wł.) Z rozporządzenia 

m inisterstwa ośw iaty i n t e r n a t  przy żeń 
skiem gimnazyum katrdickiem przy kośc!6- 
le św. Katarzyny, klóronn zarządzała lir. Le- 
dócbowska, od przyszłego roku szkolnego 
z o s t a n i e  z a m k n i ę t y .

Wizyta niemieckiego następcy tronu.
Carskie Sioło. (Tel. wł,) Niemiecki nastę  

pca tronu wraz z żoną był na nabożeństwie 
w cerkwi pałacowej. Po nabożeństwie odbyło 
Bię śniadanie na 500 nakryć. — Oar Mikołaj 
wzniósł toast na pomyślność młodej pary, 
orkiestra odegrała hymn narudowy niemie­
cki. Wieczorem odbyi się obiad familijny.

Proces łapownika.
Muskwą (Tel wł.) W procesie Reinbota 

trwa w  dalszym ciągu przesłuchiwanie świad 
ków  na stwierdzeń le tego, że w „gradona- 
czalstw ie“ żądano od utrzymujących domy 
schadzek i restauracye z gabinetami w yso­
kich okupów, rzekomo na celo dobroczynne, 
grożąc w przeciwnym razie cofnięciem po 
zwoleniu. Świadków takicli przesuwu się ca­
ły  szereg. Jeden z nich, sekretarz stowarzy 
szenia restauratorów opowiada, że żądano 
od niego, ażeby zebrał od restauratorów 25 
tysięcy rubli na rzecz policyjnego towarzy 
stw a dobroczynności, w zamian za co będą 
m ogli utrzymywać gabinety. Właściciel o re- 
stauracyj nie zgodzili się jednak na to. Wio- 
liczkinowa zaznaje, że żądano ud niej tysiąc 
rubli za pozwolenie otwarcia kinematografu. 
D yrektorow ie „Krmitażu“ zeznają, że Korot- 
kij targował się z nimi o w ysokość oiiary 
na dobroczynność i groził protokołami. Po­
dobnie brzmią zeznania całego szeregu in­
nych świadków.

Moskwa. (Tel wł.) Świadkowie w  sprawie 
opłat, wnoszonych przez kluby, zeznali, źe 
kluby, któro mało płaciły na dobroczynność, 
lub nie chciały płacić sum obiecany cli, zo ­
stały zamykane. W klubie artystycznym, 
który płacił duże sumy, gra odbywała się 
bez przeszkód.

ZwiązeK atiadetnii s-łowiańskick-
Petersburg (Tel. wł.) Tutejsza akademia 

nauk projektuje utworzenie zw ‘ązku ak a­
demii i naukowych tow arzystw  słowiańskich, 
w skład którego woszłaby cesarska akade­
mia nauk, czeska akademia umiejętności w 
Pradze, południowm-słowiańska (chorwacka) 
w  Zagrzebiu, serbska królew ska akademia 
nauk w Belgradzie, polska A k a d e m i a  
U m i e j ę t n o ś c i  w K r a k o w i e ,  oraz inne 
słowiańskie towarzystw a naukowe, niema- 
jące celów  politycznych Projektowany zw ią­
zek będzie miał wyłącznie zadania nauko­
w e: 1) urzeczywistnienie wspólneml sdami 
i funduszami większych rozmiarami przed­
sięwziąć w dziedzinie nauk słowiańskich i 2) 
organizacyę zjazdów naukowych działaczy 
słowiańskich.

Wybory w Portugalii.
Lizbona. (Tel. w ł). Przy obucnych wybo­

rach na 144 kandydatów 129 wTyszro z urny 
przy pierwszem zaraz głosowaniu, gdyż nie 
mieli zupełnie ksntrkandydatów.

Proces o spadek po królu Leopoldzie.
Bruksela. (Tel. wl.) Adwokat . l a s p a r ,  

który prowadzi proces o spadek po królu 
Leopoldzie stwierdził w sądzie, że król w 
ostatnich czasach sw ego-w ycia m i a ł  o Ko­
ł o  30 m i l i o n ó w  r o c z n e g o  d o c h o d u .  
W  chwili śmierci posiadał około 101 m i 
l i o n ó w  m a j ą t k u ,  z izego  spadkobiercy 
t. j. księżniczki otrzymały 21 milionów. O 
54 mlhonów toczy się proces, zaś 26 initio 
nów uwiozła bar. Vaughan w  trzech kn- 
fracd zaraz po śmierci króla.

Palenie zwłok w Prusacn.
Berlin. (T. B.) Sejm pruski uchwalił dzi­

siaj w trzeciem czytaniu w imiennem gło­
sowaniu usfawę o paleniu zwłok 156 głosa 
mi przeciw 155.

Francya a Maroko.
Paryż. (T. B). Miuister wojny Bertoaux 

odbył wczoraj konferencję z jenerałem Da- 
inade o sytuacyi w Maroku „Eclair* dowia­
duje się, że w najkrótszym czasie Francya 
w yśle jeszcze i 5.000 żołnierzy do zachodni! b 
wybrzeży marokańskich.

Ułaskawienie więźniów politycznych.
Londyn, ff. b ) „Daily Mail“ donosi z Me­

ksyku: W szyscy wieźmowie polityczni zo 
staną na podstawio ustawy amnestyjnej wy  
puszczeni na wolność.

Obawy rządu.
Mukden. (T. b ). Na zarządzenie rządu cen­

tralnego zakazano dziennikom ogłaszanie 
wiadomości, niekontrolowanych o czynności 
Rosyi i Japonii w Mandżuryi.

Telegramy.
Telegramy „Głoou Narodu11 z dnia 20 maja.

Zdrowie papieża.
Rzvm.(T.8 .)„Tribnna“ donosi: Stan papieża 

je st zedowalniający. Ataki gośćca się zmniej 
szają. Papież przychodzi codzieimie do biblio 
teki i odbywa tam konfereneye x prałatami i 
sekretarzam i stanu.

Uroczj stoścl angielskie.
Rzym. (Tel wł.) „Osservatore Romano" 

donosi, że papież na uroczystości do Londy­
nu w ysyła nadzwyczajną misyę, na czele któ­
rej stanie były nuneyusz wiedeński G r a n i  
to  d l  B e  l m  o n  te . Otrzyma on stanowisko  
posła nadzwyczajnego i pełnomocnego.

Ogromne powodzie.
Berno (T. BI W znacznej części Moraw 

od wczoraj jest powodź, która z właszcza 
wielkie szkody wyrządziła w  Kunowicach 
(pow. We?. Hradyszcze) i w  okręgu Węg. 
Brodów. Wiele rzek wystąpiło z brzegów. Sze­
reg miejscowości stoi pod wodą, mosty po­
zrywane, drogi zniszczone W nocy woda za­
częła opadać, ale wobec dalszego deszczu, za­
chodzi obawa ponownego wzrostu.

Z chwil- bieżącej
Sprawa Talarczucha, o  której przed paru 

dniami uonosiliśmy jest zbyt. znamienna dla 
naszydh stosunków , żebyśmy ją uważali za 
załatwioną przez postanowienie sędziego — 
zarządzając zbadanie stanu um ysłowego o- 
skarżonego. Fan Tatarcziułi wniósł do sądu 
podanie, w którym pisze między innymi.

Ze względu na to, że pozostawanie pod 
zarzutem, iż się je st człowiekiem o zakwestyo  
nowanej poczytalności, — człowiekiem o wąt- 
pliwem zdrowiu umysłowern — nie należy  
do sjtuacyi życiowych, ani bardzo zaszczy­
tnych, ani bardzo miłych — wnoszę:

Świetny ć. k >ąd raczy ratych i.iast, bez 
żadnej, choćby Jak najkrótszej zwłoki wydać 
zarządzenia, niezbędne celem zbadania stanu 
umysłu oskarżonego.

Dalej wnoszę o bezwłoczne przesłanie od­
pisu niniejszego podania panu c. k, Mini­
strowi sprawiedliwości, aby natychmiast mógł 
dowiedzieć się o tern, źe w walce mej prze­
ciw sądownictwu z tchodnio - galicyjskiemu  
strona przeciwna posłużyła się środkiem walki 
tak „szlachetnym", jak to zupełnie nieuzasa­
dnione podd nie mej umysłowości badaniu 
lekarskiemu.

Istotnie przyśpieszenie decyzyi lekarskiej, 
jest chyba wskazane w tym wypadku wszel- 
kiemi względami.

Ruch wyborczy.
Kandydatury Rady Narodowej.

Rada Narodowa zatwierdziła wczoraj w 
dalszym ciągu na: tępująre kandydatury na 
okręgi w iejskie:

Sanok-Rym anów-Dukla: Dr Stanisław
S t a r o  w i e y s k i .

Sądowa Wisznia Rudki Sambor: Dr A le­
ksander hr. S k a r b e k .

Na okręgi m iejskie:
Miasto Przemyśl: Dr ErnQst A d a m ,
Żółkiew Rawa Ruska-Sokal: Dr Stanisław  

S t a r z y ń s k i .
Rada narodowa odbyła wczoraj pod prze­

wodnictwem prezesa Tadeusza Cieńskiego i 
przy udziale wszystkich 30 członków dwa 
posiedzenia, jedno przedpoł., trwające od g. 
10 do '/.,2 i od 7 do 11 wiecz. Po przepro­
wadzeniu dyskusyi nad kandydaturam. w  
poszczególnych okręe^ch, zatwierdzono wczo­
raj Już podane kandydatuy.

Obszerną dyskusyę przeprowadzono nad 
sprawą kandydatur poselsKich żydowskich i 
uchwalono rezolucyę, że Rada nadzorcza trwa 
przy swej uchwało z dn. 8 maja, przyznają­
cej żydom 9 mandatów i poleca komisyi wy­
konawczej podjęcie kroków ku zrealizowa­
niu owej uchwały i przedłożenia na najbliż-

szem posiedzeniu odnośnych wniosków. Uchwa­
lono dalej rznąć o k r ę g  m i e j s k i  XIX. 
( B o c h n i a - W i e l i c z k a - P o d g ó r z e )  jako 
narodowo z a g r o ż o n y  (!) z tego powodu, 
że obok 2 kandydatów narodowych, kandy 
duje tam z całą forsą socyalista. Pos. Stapió- 
ski na zapytanie, wystusowane do niego, ja­
kim sposobem d siej h się, źe nie zatwierdzeni 
przez Radę nar. członkowie stronnictwa, da­
lej ubiegają się o mandat poselski, oświad­
czył, że stronnictwo użyje w szystkich przy­
sługujących mu środków colem u n i k n i ę c i a  
r o z b i j a n i a  j e d n o ś c i  n a r o d o w e j  w  
t kręgach zagrożonych. Sprawę uchwalenia o- 
cie^wy do wyborców, odłożono do następnego 
posiedzenia i wybrano dla niej referenta I)r 
Kotowskiego.

W końcu przy sposobności odpowiedzi pre- 
zrsa Tadeusza Cieńskiego na wystosow ane  
do niego zapytania, wyrażono gorące u/.nanie 
dla kierownika biura Rady nar. Jana Lesz- 
szczyńskiego za jego pełną posiedzenia pracę.

Krowodrza.
Na wczoraj zwołało stronnictwo ehrzo- 

ścijańsko-si-cyalne poufne zgromadzenie w 
Krowodrzy celem omówienia kandydatur do 
Rady pańr.tw.a. Przybyli na nie bardzo licz­
nie obywatele z Krowodrzy, stawtU się rów­
nież licznie soryallści, choć zupełnie nie byli 
zaproszeni.

-Kiedy swołujący zebranie zauważyli, że 
przybyło bai dzo wielu socyalistów-niowybor 
ców i z innych zupełnie dzielnic, eie chcieli 
ich do zebrauia dopuścić. Kiedy jednak „u 
rzędnik" Kasy cnorych (znowu l) tow. Jaro­
szew ski słowom bonoru zaręczył, że socya- 
liści będą się przyzwoicie zachowywali, po­
zwolono im zostać na sali. I trzeba przyznać, 
iż danego słowa dotrzymali i zebranie od­
było się w  zupełnym spokoju i trwało do 
godz. 11 w nocy.

Zagaił zebranie przewodniczący Związku 
właścicieli realności p. S i , ą c z e k ,  którego  
też wybrano przewodniczącym zgromadzenia. 
Sekretarzował p. H o r o w i u z.

Pierwszy zabrał głos p. St. Z g ó r n i & k  
i w  blisko dwugodzinne-m przemówieniu  
przedstawił szczegółowo swój program oraz 
zaznaczył, że stoi na zasadzie solidarności 
Koła polskiego, Nie szczędził też gorzkich  
słów  prawdy partyi socjalistycznej, co d a ­
wało raz po raz powody do ostrych u tar­
czek.

Po przemow ie p. Zgórniaka, którą oby­
w atele Kruwodrzy przyjęli hucznemi okla­
skami, rozpoczęła się dyskusya. Przemawiali 
p. H o r o w i c z. który przedstawił pracę 
stronnictwa cbrześc.-społecznego dla gmin 
podmiejskich, p. J a r o s z e w s k i  (soc. dem.) 
który, jak zw ykle napadał ostro na Koło 
polskie za jego stanow isko wobec rządu. 
Mimo wszystko trzeba przyznać, ii mówił 
przyzwoicie, tak, że bez awantur po jego  
przemówieniu i po sprostowaniach i odpo­
wiedziach pana Zgórniaka zebranie zakoń­
czono.

Krowodrzanie — wyłączając ma się ro­
zumieć socyalisiycznych „wyborców", którzy  
potem kupami wracali do miasta (1) — przy­
jęli bardzo przychylnie program pracy przed­
stawiony przez p. Zgórniaka i oświadczyli, 
że chętnie jego kyndydaturę poprą

Rzeszów.
I w naszym okręgu robi się wybory, ale 

za kulisami. P. Dr Biliński swoją hrecią ro­
botą zrobił tyle, że X. Leonard L a s o c k i  
w skutek zakazu X. biskupa Pelczara o rnan 
dat ubibjać się nie może. A że X. Leonard 
Lasocki, jako gorliwy pracownik na niwie 
chrześcijańsko-społecznej miał szerokie sean­
se powodzenia p"zed znienawidzonym od 
w szystkich wyborców tak mieszczan, jako  
też urzędników kandydatem „Prawicy", za­
chodzi więc teraz słuszna obawa, Jak cho­
dzą posłuchy, że wielu chrześcijańskich w y ­
borców zupełnie się uchyli od głosowania, a 
nie odda głosu na ekscelencyę Bilińskiego.

El. M.
Strzyżów.

I ty, Ziemio Strzyżowska, nie Jesteś naj- 
podtejszą między... okręgami w yborezjm i1

O rr.andat z okręgu Strzyżów-Jasło itd. 
ubiega się , jak wiadomo, prof. Dr J a w o r ­
s k i  — konserwatysta. Przyjechał on we ś^o- 
dę 17 hm. aż z Krakowa, aby zaszczycić i 
uszczęśliw ić sw ą osobą m iasteczko Strzyżów, 
aby się pokazać jego m ieszkańcom .. w po­
wozie i złożyć wizyty kilku żydom. P iza  
tern nikt z mieszczan oblicza Jego zbliska 
nie oglądał. Zajechał bowiem do p. Wołko- 
wickiego, właściciela dóbr, zam ieszkałego w  
Przedmieściu strzyżowskiem  i tutaj udzielał 
audyencyi kilku „Ojcom miasta". Na godz.
6 wieczorem zwołał z g r o m a d z e n i e  i  s y ­
n a g o d z e ,  g d z i e  do s a m y c h  ż y d ó w  
p r z e m a w i a ł  n a g a n i a c z  j e g o ,  ż yd .

Zakład malarsko-pokostnlczy

K. Mikulskiego
w K r a k o w i e ,  ulica św . K r z y ż a  I. 23

W ykonuje w szelkie roboty w zakres ma­
larstwa i pokostoictw a wchodzące

W ykonanie szybkie, Btaranne i wytworne. 
Ceny niskie.

M i e s z c z a n  p o m i n ą ł  z u p e ł n i e !
Dlaczego pan Dr JaworsKi nie zapytał się 

wszystkich swych wyborców, czego im po­
trzeba, dlaczego nie porozumie się z m ie­
szczaństw em , które przecież tworzy w ię ­
kszość, a którego głosów  potrzebuje także, 
aby wejść do parlamentu. Zapewne liczy na 
to, će ci panowie, z którymi rozmawiał, w pły­
ną na mieszczan, a ci ślepo pójdą za ich g ło ­
sem

Oby się tylko Dr Jaworek! nie zawiódł, 
bo dziś mieszczanin nie jest tym manekinem, 
którego się nakręci, a on wyuczonym kru­
kiem pójdzie do urny wyborczej.

Mieliśmy nadzieję, że pan burmistrz zro­
zumie, że kandydat przed wyborcą, a nie w y­
borca pr/.ed kandydatem winien stanąć, n ie ­
stety  zawiedliśmy się!... Zawiedziony.

Sokołów.
W dniu 17-go odbyło się tu zgromadzenie 

wyborcó w z okręgu sądowego sokołow skiego, 
należącego do okręgu wyborczego Tarnobraeg- 
Nisko-

Zgromadzenie byto bardzo liczne, prze­
mawiali Jan Ożóg z R okiłow a i kandydat 
na posła X. Stojałowski, profesor Grabski ze 
Lwowa. X Wolanin z Jeżow ego i W. Wiącek.

P. Ożóg zrzekł się po krótkiej dyskusy5 
swej kandydatury na rzecz p. Wiącka, w o­
bec czego szanse tegoż poszły w górę tem  
bardziej, że i X, Wolanin, którego kandy­
daturę wysuuęli włościanie z Jeiow ego, naj 
większej wsi w powiecie niżaóskiem, oświad­
czył, iż kandydując starać się będzie odbić 
ludzi kandydatom ludowcom, Domagającym 
sobie w  agi tacy i wyborczej brzęczącymi ar­
gumentami 1 piwem, a natomiast całą Bifą 
popierać będzie p. Wiącka.

Do hr. Lasockiego zraża lud to, że po­
piera go Mojsie Kanarek, przy szalonej agi- 
tacyi wszystkich żydów w okręgu

Przypuszczają tu, źe p. W iącek wyjdzie z 
większości

Do czego dochodzi?
Z Rozwadowa piszą: W „Korespondeccyi 

wyborczej" Nr. 9 z 16 maja czytamy, że w 
Brandwicy nad Sanem odbyło Bię zgroma­
dzenie wyborere ludowców, które zagaił 
Knopf z Rozwadowa, tymczasem zgromadze­
nie to zagaił słynny pomocnik Moj siego Ka­
narka Drael Kropf żydziatr z Rozwadowa

Mało było powiatowi Mojsiego, ina teraz 
z łaski p. Stapińskiego i Sruia.

Czy się też kandydat br. Lasocki, który  
do księży w Pniowie mówił, ze DODarcia ży­
dów nie żąda — nie wstydzi tego?

Publiczne posiedzenie 
Akademii Umiejętności.

W auli Uniwersytetu Jagiellońskiego od­
było się dzisiaj w  południe przy liezrym  u- 
Jzlale publiczności doroczne publiczne po­
siedzenie Akademii Umiejętności. Posiedzenie 
otw orzył i przewodniczył mu J. E. Stanisław 
hr. T a r n o w s k i ,  długoletni prezes te* naj­
wyższej naszej instytucyi naukowej.

W uroczystości wzięli udział wBzyBcy nie­
mal krakow scy członkowie Akademii, mię 
dzy innymi rektor Uniw Jagiell. prof. Wit­
kowski, wielu bardzo członków przybyło z 
ooza Krakowa. Przybył nadto m inister dla 
Galicyi Dr Z a l e s k i ,  oraz nam iestn is Dr 
M. B o b r z y ń s k i  i JE, Kaz. C h ł ę d o w s k i .

Przem owę powitalną w ygłosił prezes Aka- 
aemii St. hr. T a r n o w s k i .  W itał on przy­
byłych na posiedzenie ministra i namiestnika 
oraz członków Akademii i publiczność. — 
W  przemowie swej podkreślił hr. ^arnowski 
fakt, że Akademia przy poparciu Wydziału 
arajow ego i b ministra skarbu Dra Biliń­
sk iego przystąpiła do rozszerzenia gmachu  
AkaJemii przez zakupno dwóch kamienic 
obok położonych, na miejscu których Btanie
i. owy gmach, mogący pomieścić choć w  czę­
ści bogate zbiory Aicademii. Następnie w p ię­
knym w yw odiie przedstawił prezes Akademii 
ogrom ne znaczenie nauki dla ludzkości, a 
w szczególności dla naszego narodu. W re­
szcie silnie zaakcentowa* mówca w io lsie  zna- 
czrnie i potrzebę, by obok Akademii puWBta- 
woły niezależnie od Akademii sam oistne za­
kłady naukowe.

PRZEMYSŁOWY
dla król. GalicjM i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowit), ulica 3-go Maj‘a 1. 19. (Telefon 1580).
KapitaS akcyjny10 milionów kor.

Udziela l tr e Ó v t6 rJ> p r z e m y s ł o w y c h ,  wydaje obligacye przemysłowe,
finansuje przedsiębiorstwa przem ysłow e, eskontuje i inkasuje weksle, kupuje

sprzedaje papiery wartościowe.
Przyjmuje !!3kl£ldfti na rachunek bieżący, o raźna k s i^ Z E Ł Z h l 
w h l a d k o i o e  n a  4 L ,  kwoty do 5000 koron wypłaca bez 
wypowiedzenia, załatwia wogóle U9SZ£fi<f£ interesa i transakeye, 
_  - . — E s T . -  ~ = r  w zakres bankowy wchodzące. . - .....  s -----------
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Następnie u b r a ł g łos yekretara generalny  
Akademii Dr B. Ulanowski, którego sprawo- 
idanie pomieszczamy poniżej.

Sprawozdanie sekretarza.
Dr Bolesław U l a n o  w s k i ,  sekretarz g e ­

neralny Akademii Umiejętności w  sprawo­
zdaniu rocznem wspomniał naprzód o śm ier­
ci sześciu członków Akademii, a mianowicie 
Feliksa Kreutza (mineraloga) Giovanni Sohia- 
parellego astrouoma w  Medyołanie, Stan. Ko- 
staneckiego w Bemie, Jul. BrOhla w  Heidel­
bergu, Wł. G osiewskiego w W arszawie i prof. 
Un. Jag. Maryana S o k o ł o w s k i e g o .  T e­
mu ostatniem u historykow i sztuki poświęcił 
prof Ulanowski serdeczne wspom nienie i 
niezw ykle trafuą i subtelną analizę jego ta­
lentu i twórczości.

Następnie zaznaczył profesor Ulanowski, 
że rozszerzenie gmachu Akademii zostanie 
przeprowadzone do jesieni r. 1913. Senat 
Uniw. Jagieł, przekazał 10.000 kor na po­
mnożenie funduszu Encykiopedyi Polskiej, 
której tom. L je s t  już w  druku. Ks. L u­
b o  m ir  s c y  złożyli w  Akademii 72.000 ko­
ron na wykłady w Uniw. Jagieł, z zakresu  
Litewszczyzny. Ks. Marya L ubom irski uzu­
pełniła t»n fundusz kw otą 30.000 kor. Ś. p. 
W ilczkowski zapisał Akademii 1000 rubli.

W sierpniu r. 1910 zmarł Dr Wł. Kret- 
kow ski, k tóry za życia cały swój majątek, 
wynoszący przeszło 400.000 koron, podaro­
w ał \kadem ii ze zleceniem urządzenia na 
Uniwersytecie Jagiellońskim  dodatkowych  
wykładów z zakresu czystej matematyki. 
Część odsetek ma być nadto używana na 
ułatwienie matem atykom  polskim kszta łce­
nia się zagranicą.

Rozwój naukowy W ydziałów i Komisyi 
akademickich postępuje prawidłowo i nieu­
stannie, zarówno wydawnictwo źródeł poro- 
zbiorowych, jak wydawnictwo podręczników  
przyrodniczych, badania egiptoiogiozne, w y­
dawnictwo Greckich Ojców Kościoła posu­
wają się  naprzód.

Na tej drodze kroczyć należy do postę­
pu, polegającego nie na chwilowych efektach, 
ale na konsekw entnej pracy reprezentowa­
nej przez należycie przygotowanych i w  
przedmiocie zamiłowanych współpracuwni 
kach.

Akademia z pewnością tego kierunku ni 
gdy nie opuści.

Nowi członkowie Akademii.
N a  W y d z i a l e  f i l o l o g i c z n y m  za­

mianowany został jako członek-korespondent: 
Dr Kazimierz N i t s c h ,  prof. filologii słowiań­
skiej na Uniw. Jagiell.

N a  W y d z i a l e  h i s t o r y c z n o - f i l o z o -  
f i c z o y m  jako członek czynny krajowy: Dr 
Stanisław K r z y ż a n o w s k i ,  prof. historyi 
na Uniw. Jagiell., a jako członkowie-kor es- 
pondenci: Dr Karol K a d l ec , prof. Uniw. cze­
sk iego w  Pradze i Dr Kazimierz T w a r d o ­
w s k i ,  prof. filozofii na Uniw. w e Lwowie.

Nąjwyższem postanowieniem z dnia 15 
kwietnia b. r. cesarz zatwierdził wybory, do­
konane dnia 23 maja b. r., następujących 
członków zagranicznych:

W y d z i a ł  f i l o l o g i c z n y :  członkowie 
czynni zagraniczni: Aleksiej Aleksandrowicz 
S z a c h m a t o w ,  prof. języka rosyjskiego na 
Uniwersytecie w Petersburgu. Dr Ulrych Wi- 
la m o w itz -M o e łie n d o r f ,  prof. filologii kla­
sycznej na Uniw. w  Berlinie. Człunek-kore- 
spondent: Antoni M e i l l e t ,  prof językozna­
w stw a porównawczego w  College de France 
w  Paryżu.

W y d z i a ł  m a t e m a t y c z n o - p r z y r o ­
d n i c z y :  członek czynny zagraniczny : Jac- 
ques L o e b ,  prof. biologii w „Rockefeller In- 
stitu te for medical research“ w Nowym Jorku.

Nagrody Barczewskiego.
W bieżącym roku Komitet, wybrany dla 

poczynienia w niosków  w sprawie przyznania 
nagrody imienia ś. p. Probusa Barczewskie­
go, miał ponadto rozpatrzeć się w produkcyi 
naukowej polskiej za lata 1909 i 1910 z po­
wodu, że na rok 1911 po raz pierwszy przy­
padło udzielenie nagrody, ewentualnie na­
gród, imienia ś. p. W łodzimierza Spasowicza.

Dzieła, którym  K om itet uwagę swoją po­
święcił, są następujące.

1. M a c i e j  L o r  e t :  Kościół katolicki a 
Katarzyna 11 .(1772-1784). Bardzo sumienna, 
przeważnie na materyałach archiwalnych o- 
parta monografia.

2. J a s i ń s k i  Ł .: Beitrage zur Finanzge- 
schichte Polens im XVIII. Jahrbundert.

3. F i n k e l  L u d w i k :  Elekcya Zygmun­
ta I.

4. K u b a l a L u d w i k :  Szkice historyczne. 
Serya III.

5. L i m a n o w s k i  B o l e s ł a w :  Stani­
sław  Worcell.

6. B u j a k  F r a n c i s z e k .  Galicya Tom I. 
i II.

Komitet rozpatrzył szczegółowo dzieła pp. 
Finki a, Kubali, Limanowskiego, Bujaka, Bal­
zera, Kutrzeby, Windakiewicza, Sokolnickie- 
go i t. p. razem aż 20 autorów  i zapropono­
wał przyznać nagrodę literacką B a r c z e w ­
s k i e g o  prof. Janowi Bołu*-Antoniewiczowi za 
dzieło o Grottgerze.

Całą zaś nagrodę im. W. Spasowicza kom. 
zaproponował udzielić po połowie (t. j. po 
1.500 kor.) p. Henrykowi Struvemu za dzieło 
„Historya logiki jako teoryi poznania w Pol- 
sce“ i prof. Józefowi Tretiakowi za książkę  
„Bohdan Z a lesk il802— 1831.“

Akademia wnioski te zaakceptowała.
Nagrodę m a l a r s k ą  im. Barczewskiego  

przyznała Akademia na w niosek  Komitetu  
panu Włodzimierzowi Tetmajerowi. Komitet 
zastanawiał się nad dziełami pp. Gałki, Ku- 
glera, Grotta, Podgórskiego, Filipkiewicza, 
Uziębły, P ieńkow skiego, Karpińskiego, Kazi- 
m irow skiego, Vlastimila Hofmana, Fałatay 
Pańtocha, Sichulskiego, Boznańskiej, Axento  
wicza, W eissa, Kossaka, Mehoffera, Malczew 
skiego, Rubczaka i Jabłczyńskiego. O twór 
czości Tetmajera p isze:

Faktem pewnej doniosłości stała się pod 
koniec roku zbiorowa w ystaw a okołu 50 o- 
brazów p. Włodzimierza Tetmajera. Była ona 
dowodem poJziwienia godne] pracowitości, 
ile że mieściła przeważnie utwory ukończo­
ne w  r. 1910, a zarazem ciągłej dążności ar­
tysty  ku wydoskonaleniu się. Jędrna, "swoj­
ska nuta znakomicie schwycona brzmiała we 
w szystkich dziełach tego wybitnego kolory­
sty, umiejącego odczuć barwny obraz wsi 
z okolic Krakowa, dom ostwa naszego ludu 
i malowniczego typu, jakim jest dziarski a 
lubujący się w  żyw ych kolorach Krakowiak. 
Jakkolw iek  w  tym  zbiorze nie było jednego  
jakiegoś dzieła, któreby można uważać za 
najwyższy skoncentrowany wyraz tego, co 
nam p. Tetmajera talent dać może, to jednak  
całość w ystaw y dawała miarę n i e z w y ­
k ł y c h  z a l e t  t w ó r c z o ś c i  a r t y s t y ,  kil­
kanaście było utw orów wybornych, a nad 
innemi górowały obsbrwacyą światła i per­
spektyw y powietrznej, oraz efektownem  w y­
konaniem : „Przodownica" i „Żniwo".

Inne nagrody.
N a g r o d ę  i m.  M i k o ł a j a  R e y a  w  

kw ocie 410U kor. i złoty medal przyznano p. 
H enrykowi S i e n k i e w i c z o w i  za 8-me w y­
danie powieści „Ogniem i mieczem", które 
się pokazało w r. 1909 i za całą działalność 
literacką.

N a g r o d a  im.  ś p. W ł o d z i m i e r z a  
S p a s o w i c z a ,  wynoszącą 3000 koron, przy­

znano w  połowie, t. j. 1500 kor. prof. Hen­
rykow i S t r u v e m u  za jego książkę „Hi­
storya logiki w  Polsce", a drugą połowę 
prof. Józefowi T r e t i a k o w i  za monografię 
o Bohdanie Zaleskim

N a g r o d ę  i m.  D r a  J o n a t a n a  W a r -  
s c h a u e r a  w  kwocie 2000 kor. za polską  
oryginalną pracę z dziedziny nauk lekar­
skich przyznano prof. Drowi Leonowi P o -  
p i e l s k i e m u  ze Lwowa za pracę z dzie­
dziny fizyologii i patologii.

N a g r o d ę  z f u n d a c y i  K o n s t a n t e ­
g o  S i m o n a  w kwocie 900 kor. za prace 
napisane w języku polskim z dziedziny fi­
zyki i m atem atyki przyznano prof. Drowi 
Wacławowi S i e r p i ń s k i e m u  za ogół prac 
z czystej matematyki, ogłoszonych po polska  
w  latach 1909 i 1910.

Polaków, że koloniści są wyrzutkam i z ca­
łego państwa, gdyż ogółem odpowiedzieli oni 
oczekiwaniom.

Na tern odroczono obrady do dnia nastę­
pnego.

Dalszy ciąg dyskusji polskiej 
w sejmie pruskim.

W pruskiej Izbie poselskiej toczyły się 
zeszłego piątku w  dalszym ciągu obrady nad 
memoryałem Komisyi kolonizacyjnej.

W olnomyślny P a c b n i o k e  dowodził, że 
po wczorajszych oświadczeniach ministra ża­
dna partya nie je st zadowoloną z postaw  
rządu. Mówca zarzuca Polakom  dążności se- 
peratystyczne.

Następnie przemawiał poseł polski T r ąm  p- 
c z y ń s k i .  Między innemi stwierdza, że pań­
stw o musi się pogodzić z myślą, że nie jest 
jednolitem pod względem narodowym i że 
wszyscy obywatele, którzy krwią swoją i 
mieniem muszą państwo podtrzymywać, po­
winni mieć pod względem  narodowym równe 
prawa.

Wydacki, które w iększość narodowa z 
wspólnej kasy państwowej robi na zwalcza­
nie mniejszości, są w y k r o ć z e n l e m  p r z e ­
c i w k o  s i ó d m e m u  p r z y k a z a n i u .

W ywłaszczanie Polaków jest w ykrocze­
niem przeciwko prawom Rzeszy i z tego po­
wodu ule może nadać nabywcy prawa w ła­
sności.

Narodowi iiberałowie uchodzą za ludzi 
bez zasad, ale jedną mają zasadę, t j. zasadę 
uciskania słabych. Konserwatyści, głosując za 
wywłaszczeniem , pupełnlli mniej więcej to  
samo, co ci, którzy głosowali za śmiercią Lu 
dwifca XVI. Dziś zaś nie mają odwagi przy­
znać się do błędu, bo się obawiają hakaty 
stów ,

Teatralne wrzaski hakatystów  uważa się  
za głos ludu, tymczasem hakatyści dla tego  
krzyk podnoszą, gdyż żyją ze sw ego tow a­
rzystwa.

Ogólny bilans całej polityki antypolskie] 
je s t nadzwyczaj smutny pod względem finan­
sowym  i materyalnym.

Stowarzyszenie hakatystyczne ma w so­
bie coś pogardy godnego; chce ono narody 
poszczuć przeciw sobie wzajemnie, żąda od 
członków, by o wszystkich rzekomych w y­
kroczeniach prasy polskiej donosili prokura- 
toryi.

W jaki sposób jednak fałszule się opinię 
publiczną, widzi się z przedstawienia stosun  
ków  polsko ruskich. Gdybyśmy mieli tutaj 
tyle praw narodowych, co Rusini w Galicyi, 
toby nam wystarczyło.

Poseł S t r o h i  (socjalista) podnosi, że 
w rabunkowej gospodarce królów  piuskicb  
trzeba raz zrobić porządek.

Prezydent K r ó c h e r  przywołuje mówcę 
za te  słowa do porządku.

Minister bar. S c h o r l e m e r  na zarzut, 
że za dużo wydano na kolonlzacyę, odpo­
wiada, Iż sumy, w yłożone na ter  cel przy­
noszą 2 02 procent.

Zupełnie nieuzasadnione jest twierdzenie

Rosyaaic o zjcfdzie M w  fci*.
Jak było do przewidzenia, zjazd słow iań­

ski w  Krakowie i założenie To w. Przyjaciół 
Słowian Południowych, wywołał wściekłą fu- 
ryę w  obozie „istinno-ruskim". Naturalnie 
prym ta trzyma osławione „Now. Wremia", 
które jak zw ykle, tak i w  tym  wypadku 
walczy sw ą zwykłą bronią, t. j. tak niedo- 
rzeczacmi kłam stwami, że mogą one w yw o­
łać tylko uśmiech politowania. Zaznaczywszy, 
że mowy prof Zdziechowsł lego i Dra Ko- 
necznego „tchnęły nienawiścią do Rosyi", 
organ polakożerczy między Innemi pisze:

„Siowianofile polscy aprobują tylko taki 
ruch słowiański, w którym Rosyanie nie będą 
brali udziałn i w którym Polacy będą kiero­
wnikami, zmuszając Słowian do służenia celom 
ich polityki. Dotąd nie przyszło jeszcze do zbli­
żenia Polaków ze Słowianami na gruncie sło- 
wianofilstwa. Cara komedya (!) krakowska ma 
na celu skłonić Słoweńców do wyrzeczenia Bię 
zamiarn utworzenia unii słowiańskiej w parla­
mencie i do występowania przeciwko Słowia­
nom (Ii) wspólnie z Polakami i Niemcami, jak  
to dotychczas robili Polacy".

W ślad za „Now. wreta." zabrały w  tej 
sprawie głos nacyonalistyczny „Swiet" i „Go- 
łos Moskwy", który w artykule sw ego kore­
spondenta w iedeńskiego p. Nestora, rozpisuje 
się o nowej erze „austroslawizmu". W szyst­
kim tym dziennikom bardzo dobrą odprawę 
daje kadecka „Riecz", która, między innymi, 
pisze, co następuje:

W prawicowej prasie znów uderzono na 
trwogę. W Krakowie zebrał się zjazd, Bktada 
jący Bię jedynie z auBtryaokioh Słowian katoli­
ków : Polaków, Słoweńców, Cho watów. Zjazd 
byt zarażony Jawnym „antirosyjakim dachem" 
i prasa naoyonaliBtyczna bije na alarm z tego 
powodn, że odtąd „ P o l a c y  b ę d ą  t r z y m a ć  
p i e r w s z e  s k r z y p c e  i k i e r o w a ć  S i o  
w i a n a m i " .  „Swiet" Już piorunuje, na „nowy 
przejaw polskiej zdrady", wyrażającej się w ha­
śle : „Słowiańszczyzna bez Rosyi". A znany ko 
respondent „Gołosa Moskwy" (organ Paździer- 
nikowoów. Przyp. „Gł. Nar.“) z Wiednia, p. 
Nestor (S watko wsk i j), „nie chcąc być prorokiem 
nowej anstroslawiBtycznej ery", jednakże bardzo 
przejrzyście przepowiada przyjście tej ery.

„Oczywiście, bardzo to smntne, że papiery 
RoByi, jako członka rodziny słowiańskiej, tak 
ogromnie Bpadły wśród innych członków tej ro­
dziny. Lecz Błuszność wygnać każe, że nikt nie 
pracował gorliwiej nad takim smutnym końcem, 
jak naBi nacyonaliśoi. W  swoim czasie wyka­
zywaliśmy, jak ci panowie zawładnęli ideą „neo 
Blawizmn", która miała na cela zbliżyć działa 
czów słowiańskich i poniódz im óo likwidaoyi 
starych rachunków i nieporozumień. Stare nie' 
porozumienia nie zoBtały jeszcze zlikwidowane, 
a już okazały się nowe. Znana agitacya hr. 
Bobrińskiego w Galicyi, próba stworzenia, w 
Rosyi całego Bzeregn niemających sensu „to 
warzystw halioko-rosyjskioh", zasłaniających sobą 
bądź to organizaoyę wyborczą nacyonalistów do 
czwartej Damy, bądź też coś daleko gorszego, 
coś, co może z czasem wywołać komplikaoye 
międzynarodowe, — taka jeBt wstrętna karyka 
tura, w którą zamieniły Bię entuzyaBtyczue toasty  
za „braci z nad W isły". StoBnnki z „braćmi z 
nad „WiBły" od tego czaBn ogromnie Bię po 
gmatwały. Ziemstwo zachodnie, ustawa chełmBka, 
prześladowanie organizacyj katoliekich — jakie  
to wszystko dalekie od hasła Kramarza —  „wol­
ności, braterstwa i równości". Od tej chwili, jak

„neoBlawizm" został uroczyście pochowany na 
zjeździe w Sofii, zamiaBt natchnionych haseł Je­
dności, słyszymy tylko spory o spuściznę. W kole 
tych sporów obraoąją Bię i pretensye, wytaczane 
przez naBzą prauę nnoyonalistycrną zjazdowi 
krakowskiemu.

Co mógt zaszkodzić prawdziwemu „neosla- 
wizmowi" taki ĵ&zd, jak krakowski V Nic abso­
lutnie. Jeżeli to prawda, Jak twierdzi p. Nestor, 
że „kombinaoya z RoByą w formie neosiawizmu 
została zaniechana i Słowianie ans.ryaccy szu ­
kają nowych dróg i haseł", to z tego można Bię 
tylko cieszyć. Na Bwojem miejsca, ograniczony 
do Bwolch zadań i celów „auBtroslawizm1' ma 
poważne znaczenie. Odbierać to znaczenie „neo- 
slawizmowi", tu znaczy paozyć jeduoj i drogie 
hasło. Ogólną polityką słowiańską może być 
tylko ta, która liczy sią z potrzebami realnemi 

potrzebami poszczególnych narodowości s ło ­
wiańskich, a nie nurzacr się im. Potrzeby zaś 
realne wteay mogą być wyjaśnione i post .wionę 
na właściwym grancie tylko nr śrińiajspyoh zja­
zdach, mających do Czynienia z jednolitymi i 
konkretnymi waiankam i politycznymi."

PuMsczta demoralizacja.
Nikt nie zaprzeczy, że zachodzi bardzo 

wiele ujemnych zjawisk, p o k r y łż ą c y c h  cle­
ni nemi plamami barwny i niewątpliwie tak  
ciekaw y obraz współczesnej cywilizacyi.

Do takich plam należą, miedzy Innemi: alko­
holizm, prostytucya, handel żywym Wwarem, 
wzrastająca wciąż zbrouniczość wśród mało­
letnich i a p o t e o z a  z b r o d n i  c z o ś c i .

To co tu nazywamy a p o t e o z ą  z b r o ­
d n i  c z o ś c i jest wytworem  naszego wieku  

to jest w ieku ludzi obecnie żyjących. 
W spółczesna a p o t e o z a  z b r o d n  i c z  o ś c i  
uprawiana na szeroką skalę pr»ez prasę bru­
kow ą i illustracye brukowe przes kiuetony  
przez powieści krymiualistyczuo sensacyjne — 
jest złem bardzo wielkiem i niebezpiocznem  
przedewszystkiem  dla młodzieży i uieuUiycL 
mas.

W szyscy mający do czynienia z wycho­
waniem młodych pokoleń bardzo dobrce zre 
zumieją o czem tu mowa, bo współczesna  
a p o t e o z a  z b r o d n i c z o ś c i  ciągle napawa 
ich wielkim niepokojem, stwarza bowiem Je­
szcze Jedno n o w e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
poważnie zagrażające normalnemu biegowi 
wychowania.

Doszło przecie do tego, że przed paru laty  
odkryto w  Wiedniu zorganizowaną baudę 
z ł o ż o n ą  z d z i e c i  a zawiązaną w celu  
popełniania bohaterskich czynów rozboju 1 
grabieży. Przecież wciąż popełniane są  zbro­
dnie przez małoletnich i to właśnie pod wpły­
wem a p o t e o z y  z b r o d n i c z o ś c l  szerzo­
nej przez wyże] wymieniono czynniki.

Przed paru tygodniam i wstrząbuął War­
szawą i całą Polską mord dokonany w  War­
szawie na osobie właściciela pokoi umeblo­
wanych, dokonany przez kilkunastoletniego  
chłopca. Chłopiec w  śledztw ie wyznał otwar­
cie, że pod wpływem lektury powieści kry­
minalnych postanowił obrać sobie z a w ó d  
zbrodniarza 1

Prawda, że podobnego rodzaju patologi­
czne zjawisko jest stare, Jak atarą Jest cy- 
n ilizacya ludzka, ale zachodzi tu za^adn.cza 
różnica, że gdy d a w n i e j  uważano to ta  
Zjawisko nienormalne i s ł a w y  K e r o -  
s t r a t a  n i e  wielbiono, n i e  p o p u l a r y z o ­
w a n o  —  t o  d s i ó  naodwrót, dziś byle łotr, 
oszust, złodziej, karciarz., morderca, lub dama 
wątpliwej kouduity są w oczach czytającej 
publiczności równo uprawnieni ze znako­
mitościami życia politycznego, społecznego 
lub nauki.

Są pisma wprost przepełnione opisami 
zbrodni, łajdactw i wszetwraeństw i obok

N. A. LEJKIN.

M A JÓ W K A .
Tłom. i  rosyjskiego G. W ędrychowskl.

„Ach, mój' Duże! Daj też, aby nie było 
dzisiaj deszczu!" Wzdychały w  daiu 1-szym  
maja dorosłe córki, obarczonego liczną rodziną 
urzędnika starej daty, Kuwyrkina, zam iesz­
kałego na Plaskach. Jakżebyśmy Jechały w  
deszcz do Jekaterinhoiu ?... Ach, jakże się  
niebo zasępiło. Wosia, skoczno na strych i 
rozejrzyj się  stamtąd, czy się nie przbjaśnia...

Ojciec w szlafroku, w zadeptanych panto­
flach 1 z fajką na długim cybuchu, chodził po 
pokoju i puszczał dym.

— Ot, cóż znowu 1 —  zawołał. — Patrz­
cie, co sobie znowu wy myśliły I W ysyłać chło­
pca na strych. A gdyby tak zlecia ły  Ani mi 
się  waż chodzić, bo ci uszów  nakręcę 1 — 
zagroził synowi i dodał:

— Lepiej, żeby sobie deszcz padał, bo pie­
niądze pewniejsze w mojej kieszeni. Przyda­
dzą się  wam na trzewiki.

—  Ojciec sobie dobry I — zawołała starsza  
córka. — Siedzimy kamieniem w domu, raz 
na rok wybieramy się na spacer, a ojciec 
życzy sobie deszczu. Pocóżeśm y w  takim ra­
zie krochmaliły spódnice ?

—  A kto was tam w ie po co? Pew nie  
po to, żeby sklepikarz wziął ojcowskie 20 ko­
piejek... I tak Już Bóg wie, w iele bierzecie na 
książkę.

— Myli się  ojciec. Krochmalu kupiłyśm y  
za w łasne pieniądze. Zarobiłyśmy sobie dwa 
ruble za robotę papierosów i z tego zapłaci­
łyśm y — mówiła młodsza córka. — Mniejsza 
zresztą, choćby deszcz padał. Pojedziemy za­
m iast łodzią, powozem. Do łodzi od nas, z 
PlasKÓw, trzb. a biedź z wywieszonym  języ­
kiem, a tak ząjedzie po nas kareta i poja­
dziemy wprost z domu.

— Aha! Może wam jeszcze zamówić z

pod mostu Aniczkiua karetę wybijaną białym 
atłasem ? Spróbujlo ugodzić się o karetę, 
przekonasz się, ile to kosztuje. Dzisiaj nawet 
za pogrzebową karetę zedrą siedm rubli. Albo 
łodzią, albo siedzieć w domu..

Trzecia córka poczęła płakać.
—  Co to za tyrania! Sam ojciec robi nam 

ciągle wym ówki, że nie wychodzimy za mąż 
i siedzim y rodzicom na karku. Jakże tu wyjść 
za mąż, gdy się  żadnych młodych ludzi nie 
widuje ? Dzisiaj całe gromady młodzieży będą 
się uwijały po Jekatierinhofie.

— Będą się uwijały, ale nie za wami, 
tylko za takiemi, co mają posagi.

— No, jak ci Bię tam podoba, gdera] albo 
i nie gderaj, ale my m usim y być koniecznie 
w Jekatierinhofie — odezwała się żona.

— Pocóżem piekła pieróg z cebulą i ja­
jam i? Popziij po karetę. Trzeba przecież, żeby 
dziewczęta odetchnęły świeżem  powietrzem.

— Mogą sobie oddychać w ogrodzie Tau- 
ryckim. A już co się tyczy karety, to wolne 
żarty I

— Tatusiu, zmiłuj się... Zamów karetę. 
Może się uda wynająć za pięć rubli — pro­
siły córki.

— Pięć rnbli! A w iesz ty, że za te pie­
niądze w yżyw im y się wszyscy przez całe 
pięć dni!

— My dodamy rubla z pieniędzy zarobio­
nych za papierosy. Nie chcemy płynąć łodziąl 
Łódź się może wywróc'6. Na Fontance dzi­
siaj taki ruch, że niech bóg bronił W ka­
retce będzie pysznie. Nawet ojcieć będzie mógł 
sobie podpić w  Jekatierinhofie, bo Jeśli ojcu 
nogi odmówią posłuszeństwa, to my weźm iem y  
ojca pod ręce i zaprowadzimy do karety... 
W łodzi zaś powracać byłoby niebezpiecznie, 
musiałby ojciec mieć się na baczności...

— Ja dołożę czterdzieści kopiejek na ka­
retę! —  zawołał z miną uroczystą gimna- 
zyalista.

— Nie, n ie! I wasze pieniądze przydadzą 
się na domowe wydatki — odpow iedział
ojciec.

Na dworze było pochmurno. Do Kuwyr- 
kinów przybył gość, pokątny doradca, dymi­

sjonow any rewirowy. Córki Kuwyrkina szu­
miały już wykrocbmalonemi spódnicami w są­
siednim pokuju.

— Wedle dorocznego zwyczaju wybieracie 
się państwo do jekaiierinhofu -  odezwe ł się  
gość, zażywając tabaki.

— A no, zamierzamy udać się łodzią, bo 
to wsiądzie się koło Sm olnego do tramwaju, 
do Nowego-m ostu, a stamtąd już tylko ręką  
sięgnąć,..

We drzwiach, wiodących do sąsiedniego  
pokoju, ukazała się głowa starszej córki, która  
pozakręcała sobie papiloty

— Iwanie Iwanuwiczu, złóż się pan z na­
mi do współki, namów ojca, żeby wynajął ka­
retę. Pojedziemy w szyscy razem. Na pana 
wypadnie tylko rubel składki.

— A z  jakichże to dochodów, łaskaw a  
pani, ja mam wziąć tego rubla? —  wyma­
wiał * się gość. — Cały tydzień nie miałem  
klienta.

— Dajno pan pokój, jesteś przecie boga­
ty. Niby my to nie wiem y, że pan co nie­
dzielę prasujesz gorącem żelazkiem dzlesięcio 
i pięcio rublówkt — odezwał się głos z dru­
giego pokoju.

— Złośliwe żarty i nic więcej i Czego się  
człek przy policyf dorobił, to już dawno się  
przejadło.

Oj, pieniądze, pieniążki! Nawet bystra 
woda wolniej się od nich toczy.

—  Nie zawracaj pan g łcw y! — W prze 
szłym tygodniu dopiero dałeś pan na zastaw  
trzech futer półtorej setki...

— Cudze były te pieniądze. Dał mi je 
szynkarz do ulokowania. Cóż tam zresztą ze 
mnie za pociecha w Jekaterynhofiel

— Jedźmy. Nie udawaj pan biedaka! A 
jaki ja pierog z cebulą i jajami upiekłam, — 
to rozk osz! — zachęcała gospodyni. — Wó­
dka na skórkach pomarańczowych,

Iwanowi Iwanowiczowi zaiskrzyły się oczy 
i aż się oblizał.

—  Ale czyś też pani odrzuciła biały miąsa, 
zanim pani wrzuciłaś skórki do spirytusu? - 
zapytał.

— Ma się rozumieć. Bierzemy też setkę

gotowanych raków. Zaryzykujże pan tego  
rubla.

— Zaryzykowałbym, ale nie pomieścimy 
się przecież w jednej karecie — począł u le­
gać Iwan Iwan Iwanowicz.

— co też pan mówisz I Alboż nas tak  
dużo? Ja, ojciec, pan, trzy córki i dwaj chło­
pcy. Karetę wybierze się obszerną. — Jeden 
chłopiec postoi w  nogach, drugi siądzie z fur­
manem na koźle...

Dawajże pan tego rubla. Odjesz pan naj­
mniej za pół rubla. Nie bądź pan sknerą.

— Iwanie Iwanowiczu, najdroższy, ja pa­
na nawet pocałuję, jeśli pan dasz rubla, wo­
łano z drugiego pokoju.

Gość uśmiechnął się.
— No cóż?  Dać rubla? — zapytał go­

spodarza.
— Daj już, daj. Córki dadzą rubla, a syn  

— 40 kopiejek — odpowiedział Kuwyrkin. 
Choćby się zapłaciło pięć rubli za powóz, to 
zawsze na mnie wypadnie dwa ruble kopie­
jek sześćdziesiąt Oprócz tego trzeba dać na­
piw ek furmanowi...

— Ja biorę napiwek na siebie. Wczoraj 
sprzedałam flaszki, słoiki i kości — odezwała 
się żona.

Gość podrapał się po głowie.
—  Ano, skocz więc, Gawryłko, po karetę, 

kiedy Jut tak wypadło — przemówił gość. 
Tylko pam iętaj: ani kopiejki więcej nad pięć 
rubli nie dawaj.

Gimnazyalista pobiegł po karetę. Młodszy 
jego brat skakał po pokoju, klaskał w  dło­
nie i nucił; „Daj Boże, żeby za pięć rubli, 
dą] Boże — za pięć rubli"... poślizgnął się, 
upadł. Ojciec dał mu szturchańca. Niebawem  
powrócił zdyszany posrł, który ledwie m ógł 
mówić pod wpływem zmęczenia.

—  No cóż?  —  zapytali go w szyscy ra­
zem.

Starsza córka, zapominając o gościu, w y­
biegła z sąsiedniego pokoju w spódniczce 
tylko. Młodsza zaś w ystaw iła z poza drzwi 
namydloną twarz.

— Mniej niż pięć i pół rubla żaden fur­
man wziąć nie chce. Com ja się natargował...

— Pojedziemy tedy łodzią — zadecydować 
ojciec. — Ani dwóch kopiejek nie dodam.

Oblicza wszystkich zasępiły się.
— Ej, mój ojcze! Dodamy tymczasem te  

pół rubia — odezwała się młodsza córka. — 
Będziemy nadsłuchiwać, czy nie ma na po­
dwórcu T ataizyr» i sprzedamy mu stare 
trzewik! i rączkę od zepsutej parasolki. Jest 
też jeden stary kalosz ojca, drug zaś zgu­
bił ojciec w święta Bożego Narodzenia, gdy 
wracał podchmielony.

— Jak sobie tam chcecie, ale ja nie do­
łożę ani szeląga! — upierał się ojciec.

— Biegnij po karetę ■— zawołały siostry 
na gimnazyaiistę.

W godzinę później tosi-data do karety 
rodzina Kuwyrkina i Iwjan Iwanowicz. Na­
przód usadowiło się czyroro dorosłych, na­
stępnie zaś czworo młodszych wciskało się 
między siedzących. Wszystkim było mocno 
nie wy go lnie.

— Może lepiej byłoby, żeby młodsi siedli 
na kolanach starszych — proponowano z 
wnętrza karety.

— W taKim razie Wasieńka me będzie 
mógł stać w nogach, a anowu obaj z Ga- 
wrytką nie zmieszczą, się  na koźle...

— Wasieńkę połóżmy na poprzek, Czy to 
taka daka daleka podróż ? Może sobie pole- 
żeć.

— Ooo!... Z takim cijęźarem z miejsce nie 
ruszę — zawołał woźnica. — Słychane to 
rzeczy, żeby aż ośmioro siadało do jednej 
karety ? [

— To już nie twojai rzecz Nie rozpri - 
wlajl Obibcaliśmy ci uai wódkę, to siedź ci­
cho!

Usadowiono się jakoś nareszcie i powóz 
ruszył z miejsca. WoLoica śmigał biczem i 
klął siarczyście.

— Po ileżeś się zgodził od puda ? — za­
pylał go ze śmiechem I stróż, siedzący przed 
bramą.

Józef Massar W KRAKOWIE, 
ul. Floryańska 1.15,
i ooleca: ~ .

Nowości na suknie i kostyumy damski*.
Wełny, jedwabie, płótna, zefiry i t. d., lą hotel ogromny 

wybór nowości w Konfekcyi dla azl
Tow ar dob orow y.

IM  U

|Józef Angrabajtis \ W  K R A K O W I E
ULICA ŚW. TOMASZA L. 20.

Posiadam bardzo wielki wybór obrazków mniejszych I i większych do 
pierwszej Komunii św. M edalików  w m iejsce s z k a p le n y  w kilku 
wielkościach, aluminiowych i srebrnych po cenach barązo przystępnych.



Nr. 116. GŁOS NARODU z dnia 21 Maja 1611. Str. 3.

„żyw ego" i „barw nego slow a“ są  tam  „so­
czyste" i „ tłu s te"  illustracye, gdzie najd raż­
liw sze sy tuacye skw apliw ie są w yzyskiw ane, 
najgorsze  zaś eon amore uw ydatn iane i uw y­
puklane.

Ohydna, ciem na s tro n a  m edalu życia ludz­
kiego przedstaw ioną tara Jest w całej swej 
nagiej okazałości, a w szystko  to zbryzgane 
Jest obficie k rw ią

Dużo k rw i! — To hasło sensacyjnych po­
wieści, sensacyjnych illustracyi, brukow ej p ra­
sy i k in e to n ó w .— N iestety , naw et nasza po­
w ażna p ra sa  nie po trafiła  u trzym ać sią na  
w ysokości sw ego szczytnego powołania, bo 
np. i w najpow ażniejszych naszych illustra- 
cyach znajdzie sią nieraz obok znakom itości 
sław y europejskiej k o n te rfek ty  krajow ych i 
zagranicznych bandytów  i m orderców.

W ten  sposób w młodych um ysłach łatw o 
zaciera się g ran ica  m iędzy zasługą a zb ro ­
dnia, m iędzy czynem  dodatnim  a ujem nym .

N erw ow y nasz w iek pożąda niezdrowej 
chorobliwej sensacyi —  ja k  m orfin ista  m o r­
finy i sensacyjna prasa, sensacyjne illustracye, 
sensacyjne k inetony  spełniają sw ą ro lę  spo­
łecznej m orfiny znakom icie, arty styczn ie!

Przecie w  najbliższym  num erze iliu s tra - 
cyi brukow ej u jrzym y na pierw szej s tron ie  
sceną m ordu przy ulicy Szlak, będzie też tam  
podana podobizna ofiary, a obok, jeśli ty lko  
zostan ie złapany, um ieszczoną będzie foto 
g rafia  m ordercy...

W rozm aitych kinetonach  przedstaw iają 
się tak ie  ohydy, że w ładze szkolne zabraniają 
uczniom  uczęszczać do tych  zakładów.

Na um ysły m łode i n iew yrobione szcze­
gólniej w w ypadkach obciążenia dziedziczne­
go, ciągłe oglądanie podobizn zbrodniarzy, 
scen m ordów, rozczytyw anie się w opisach 
tychże i „biografii" zbrodniarzy  — ty lko  zły, 
ty lk o  fatalny może w yw ierać sk u tek .

Z n ikają  ideały praw dziw ego b o h aterstw a 
i pośw ięcenia n a tom iast w y k w ita  chorobli­
wy k u lt  morderców...

Społeczeństw o czuje, że je s t  źle, ale jak  
we w szystk ich  praw ie podobnych w ypadkach 
sto i bezradne.

Każdy oddzielny m yślący ojciec rodziny, 
czy wychowawca, przyznaje, że jeBl źle, p ra ­
gnie popraw y, ale idąc saruopas, nic ku  po 
p raw ie opłakanych sto su n k ó w  nie zdolen jes t 
uczynić.

A tym czasem  najszersze rzesze czyteln i­
ków  i widzów za tru w ają  swe w przew ażnej 
części m łode dusze obrazam i i w yobrażen ia­
mi bynajm niej nie w zniosłeini — a  to  nie­
w ątpliw ie nie pozostan ie bez sk u tk u  na dal­
sze losy rozw oju społeczeństw a.

A m y widząc to  w szystko , czasem  tylko 
się oburzam y, ale nie p r z e c i w d z i a ł a m y .

Oto np. obecnie rozgościła się w K rak o ­
wie ja k a ś  buda k inem atograficzna jaw nie i 
publicznie anonsująca się za pomocą ulotnych 
ogłoszeń, rozdaw anych obficie na ulicach m ia­
sta. T reść  tych  ogłoszeń je s t  n astępu jąca :

TEATR KINETON
T Y L K O  T R Z Y  D N I  

p rzedstaw ia 
RABUNKI i MORDERSTWA...

Studenci i dzieci płacą połowę ceny.
Ogłoszenie to  je s t  czemś w p ro st niesły- 

chanem  i niebyw ałem !
Więc w  K rakow ie m ogą się odbywać ja ­

wnie i bezkarn ie  dla dzieci publiczne przed­
staw ienia, k tó ry ch  w yłączną treśc ią  jeBt ob ra­
zow anie rabunków  i m o rd e rs tw ! ?

I n ik t teg o  nie zabrania, n ik t nie p ro te­
stu je?...

J a k  to  n azw ać?  Co to  jes t? ...
Czyśmy ju ż  ta k  dalece postrada li zmysły, 

czyśm y już  ta k  dalece za tracili poczucie od 
pow iedzialności m oralnej w o b e c  d z i e c i ,  
że w olno je  u  nas poblicznie a bezkarn ie  de- 
m o ra lizo w aćl?  Publicznie i bezkarn ie  po 
g rążać  w atm osferę  zgnilizny i zbrodni ?!...

To je s t  chyba niem ożliw e! To jak ie ś  nie­
dbalstw o, jak ieś  przeoczenie I

P rzecież radcy  miejscy, urzędnicy m agi­
s tra tu , urzędnicy polityczni — to  członko­
wie naszego społeczeństw a, ojcowie ro d z in — 
nie w ątpim y więc, że spełnią swój najp ro ­
stszy  obow iązek natychm iast, nie w ątpim y 
też, że podobnego rodzaju  fak ty  więcej już  
pow tarzać  się nie będą. J. A. N.

Zaborczość niemiecka 
wobec innych narodowości.

W trzech  dłuższych a rty k u łach , obejm u­
jących  razem  sześć łam ów, zajm uje się cza- 
Bopismo niem ieckie „Die Z eitfragen" ję zy ­
kiem  ojczystym  w  z i e m i a c h  p o l s k i c h  
w P r u s i e c h ,  w P ó ł n o c n y m  S z l e z w i ­
k i !  1 w A u s t r y i .  A u to r a rty k u łó w  tra k tu je  
sp raw ę  zupełnie po haka tystycznem u i s ta ­
w ia śm iałe a naw et zuchw ałe tw ierdzenie, 
że Niemcy m ają praw o do sw ego języ k a  o j­
czystego, „ jak  im dziób urósł". Inne n a to ­
m iast narodow ości pow inny się podporządko­
w ać pod kom endę niem iecką, bo w porów na­
niu  do Niemców stanow ią  „elem ent mniej 
w artościow y", k tó ry  nie przysłuży się ani 
ogólnej spraw ie ludzkości, ani też k u ltu rze  
i cywilizacyi.

Na tak ie  tw ierdzen ie zdobyć się oczywi­
ście m ógł ty lk o  h a k a ty s ta  najczystszej wody, 
k tó ry  niem a zrozum ienia o najelem entarn iej- 
szych pojęciach praw dy i sp raw ied liw ości.— 
Te pojęcia są mu całkiem  obce i niezrozu­
miałe, bo podczas gdy dla Niemców dom aga 
się  praw  języ k a  ojczystego, jednocześnie ż ą ­
da stłum ien ia za pom ocą gw ałtu  języ k a  o j­
czystego i narodow ości u innych narodów.

A rtyku łom  tym  pośw ięca k ilka uw ag k ry ­
tycznych tak że  k a to lick a  „Kóln. V olksztg“ 
i słusznie podnosi, że tego  rodzaju a rty k u ły  
zagran icą w yw oływ ać m uszą coraz to  w ię­
kszą  niechęć i rozgoryczenie na  Niemców. 
D zienniki am ery k ań sk ie , angielskie, francu ­

sk ie i inne niew ątpliw ie poczną pow tarzać 
te  a rty k u ły  i naśm iew ać się „z prusko-n ie- 
mieckiej m oralności" i tak ich  pojęć o za­
sadach praw a, spraw iedliw ości i uczciwości.

H akatystyczny  au to r o ziem iach polskich 
w zaborze p rusk im  w ypow iada np. pomiędzy 
innem i następu jącą  opinię:

„N ietylko na  urzędach, ale i w szkołach 
i k o ś c i o ł a c h  należy ty lko  językiem  n ie­
m ieckim  się posługiwać. Dzienniki polskie, 
k tó re  bu rzą  i szczują, t r z e b a  b e z  m i ł o ­
s i e r d z i a  w y p l e n i ć .  K a ż d e g o  P o l a k a ,  
k tó ry  je s t  w rogiem  niem czyzny, należy b e z ­
w z g l ę d n i e  w y w ł a s z c z y ć  z z i e m i .  Bo 
P o lak  chw iejną politykę uw aża za słabość, 
k tó re j się nie poddaje, ale ją  w yśm iew a".

Podobne zdanie w ypow iada au to r tak że
0 P ó ł n o c n y m  S z l e z w i k u  i rów nież gło­
si, że przedew szystkiem  popraw ny języ k  du ń ­
sk i należy bezw zględnie pousuw ać ze szkół, 
a tak że  z nauk i religii, a w kościołach g ło ­
sić należy Jedynie kazania niem ieckie i od ­
praw iać nabożeństw a niem ieckie, żeby Jak 
najprędzej zgerm anizow ać ludność w P ółno­
cnym Szlezw iku

Obrobiwszy w ten  sposób ludność w Pół­
nocnym  Szlezw iku, zuchw ały a u to r h ak a ty ­
styczny przechodzi na s t o s u n k i  w  A u ­
s t r y i  i wypowiedziawszy bez zająknięcia, 
ż e  w A u s t r y i  w i ę k s z o ś ć  s ł o w i a ń s k a  
p o w i n n a  b e z w a r u n k o w o  p o d d a ć  s i ę  
m n i e j s z o ś c i  n i e m i e c k i e j ,  pisze dosło­
w nie pom iędzy innemi, co następu je :

„S tare  niem ieckie niedołęst wo, podnoszące 
zasadę sprawiedliw ości, zaw sze zapom ina, że 
t y l k o  r ó w n o  w a r t o ś c i o w y m  n a r o ­
d o m  r ó w n e  p r a w a  p r z y s ł u g u j ą .  To 
niedołęstw o niem ieckie jeszcze dziś nie w y­
m arło, ale pow ołuje do życia obcojęzycznych 
urzędników  fabrycznych. Nie co więcej, ty lko  
uiedotęstw o to  je s t  s ia rym  grzechem  dzie­
dzicznym niem ieckich polityków  w A ustryi.
1 jem u też podziękow ać należy, że w szystk ie  
ow s ludy i szczepy w A ustry i, zaw dzięcza­
jące w łaśnie Niemcom najelem entarn iejsze 
pojęcia o ku ltu rze , coraz zdecydowaniej w y­
stęp u ją  i dobrodusznego gospodarza najchę­
tniej z jego  w łasnego dom u wyrzucićby 
chciały".

Słusznie tę  bezczelność h ak a ty sty czn ą  pię­
tnu je  k a to lick a  „KOln. V olkszlg.“, zw racając 
uw agę, że zasada, iż „ly łko rów now artościo ­
wym przysługu ją  rów ne p raw a", je s t  tak  
„piram idalnem " odkryciem , k tó rem  cały św iat 
polityczny z zaw iasów  w ydostać m ożna. Zda 
niem au to ra , są  oczywiście ludy słow iańskie 
i ro m ańsk ie  mniej w artościow em i narodam i 
od Niemców i dla tego  rów ne p raw a im nie 
przysługują. „Niemcy — konkludu je  w  d a l­
szym  ciągu kato lick i organ  nad reńsk i — żą­
dają d l a  s i e b i e  spraw iedli wości, ale — zda­
niem  a u to ra  — upraw iają  politykę niedołę 
stw a, gdy innym  narodom  te  sam o praw a 
m ają być przyznane. T akie teo ry e  m uszą o- 
czywiście Niem ców w niesłychany sposób za 
g ran icą poniżyć i uczynić Ich najw ięcej nie­
popularnym  narodem . Podług  au to ra , cały 
św ia t pow inien odczuwać gorącą  tęsk n o tę , 
aby dostać się pod panow anie Niem ców".

Oto znowu jeeb-m z kw iatków  zachłan 
ności i zaborczości niem ieckiej z najnow szych 
dni. I to  pisze się w chwili, kiedy polityka 
an tipo lska  w zaborze p rusk im  b an k ru tu je  
coraz więcej politycznie i m oralnie, kiedy za­
graniczna po lityka Niemie dostaje się w co­
raz gorsze położenie, bo n aw et w spraw ie 
m arokańsk ie j spuściła obecnie już  m ocno z 
to n u  i p rzesta ła  być ta k  zuchw ałą, zarozu­
m iałą i napuszystą , m ianowicie ze względu 
na swój s to su n ek  do F rancyi, ja k ą  nią była 
jeszcze k ilk a  tygodni tem u, kiedy ju ż  niem al 
szablam i żołnierskiem i pobrzękiw ano.

Za „w yższość" k u ltu ry  p ru sk o  niem ieckiej, 
z k tó rą  a u to r  hakatystyczny  narzuca się i 
nam P olakom  i całem u św iatu , my Polacy 
pięknie dziękujem y, bo naród  polski nie sp la­
mił i nie ośm ieszył sw ego im ienia tak iem  
wywłaszczeniem , wozem Drzym ały, p a rag ra  
fem kagańcow ym , W rześnią, s tre jk iem  szkol 
nym  i tylu innem i n ioku ltu raluem i środkam i 
i ustaw am i. „Więcej w artościow y" au to r znaj­
dzie dla sw ych arty tu łó w  pok lask  u swych 
braci hakatystycznycli, ale nie u narodów  
praw dziw ie ku ltu ra ln y ch  i szanujących siebie 
sam ych. N arody te  n a trę tn ą  „k u ltu rę "  pru- 
sko -hakatystyczną  odepchną od siebie z obu­
rzeniem  i w strę tem , bo nie je s t  ona k u ltu rą , 
ale n e g a c ją  k u ltu ry  i tego  w szystkiego, na 
czera opiera się postęp  i rozwój św ia ta  cy 
wilizowanego.

Zdemaskowani.
Wiedeń, 19 maja.

Jeszcze w stolicy i całej prow incyi nie u- 
cichły głosy o bru talnem  sfałszow aniu wie 
deńskich  list wyborczych, jak ieg o  rzekom o 
dokonać miało s tro n n ic tw o  chrześcijańsko- 
socyalne w  niebyw ały dotąd  sposób. P rasa  
w olnom yślno-źydow ska stolicy całymi ty g o ­
dniam i ogłaszała św iatu  całem u, jak im i n ie ­
godziw ym i środkam i posługiw ało się s t ro n ­
nictw o Luegera, aby sobie zapew nić m anda­
ty  poselskie, k tó ro  inaczej b^dą dla niego 
bez ra tu n k u  stracone. P rasa  n a  prow incyi 
przeżuw a jeszcze ten  s ta ry  inaieryał.

Tym czasem  sy tu acy a  w W iedniu szybko 
się zm ieniła. Po posiedzeniu Rady m iejskiej, 
jak ie  się odbyło przed k ilku  dniam i, p rasa  
w olnom yślno-źydow ska w W iedniu s trac iła  
jak o b y  mowę. Tylko powoli odzyskuje ją  
znow u, ale widać na niej s traszn ie  k ło p o tli­
we położenie, w k tó re  niechętnie się dosta­
je. Milczeć zupełnie o tem  nie może, bo p rz e ­
cież obrady toczyły się na jaw nem  posie 
dzeniu. A je s t  to  ta k  znam ienne dla p o s tę ­
pow ania k lik i żydow sko-Jiberalnej, że w arto  
obszerniej k ilk a  słów  o tein  powiedzieć, — 
żeby należycie ośw ietlić całe położenie.

B ielohlavek kandyduje, ja k  wiadomo, jako  
k an d y d a t s tro n n ic tw a  chrześcijaiisko-socyal-

nego w sw oim  sta ry m  okręgu  wyborczym , 
nazw anym  „ P a rk v ie r te l“. N ieustraszone jego  
w ystąpienie w  znanym  procesie sensacyjnym  
Z ipperer-H raba w w ysokim  stopniu  przyczy­
niło się do w yjaśn ien ia sytuacyi w obozie 
cbrześcljańsko-socyalnym . B ielohlaw ek zdarł 
m ask ę  z tw arzy  spółce V ergani H raba i to ­
w arzyszom  i przez to wyśw iadczył nieoce 
nioną p rzysługę stronn ictw u , k tó re  po śm ier­
ci L uegera do tk n ię te  zostało k ryzysam i ro z ­
m aitego rodzaju. Od tego  czasu energ iczne­
go i ruchliw ego togo przyw ódcę chrześcijań- 
sko-socyalnego prześladuje więcej, aniżeli 
kiedykolw iek, zaciekła nienaw iść o tw artych  
w rogów  i fałszyw ych przyjaciół, k tó rzy  sk u ­
tk iem  w yniku procesu V ergani-H raba zawie 
dli się s traszn ie  w sw ych nadziejach, — że 
s tro n n ic tw u  chrześcijańsko-socyalnem u zo­
stan ie  polityczny grób zgotow any. „Bielo 
h iaw ek m usi paść!" — to  było hasłem  wy- 
borczem  w iedeńskich  liberałów  żydow skich, 
k tó rzy  z Y erganitam i i ta k  zw anym i naro  
dowcam i niem ieckim i w najserdeczniejszych 
żyją stosunkach .

Żydow ski fab ry k an t Friedm ann, obok 
H ocka najwięcej a trak cy jn a  osobistość obu­
m ierającego w iedeńskiego liberalizm u żydow­
skiego, miał objąć spadek polityczny po Bie- 
lohlaw ku w  o k ręg u  w yborczym  „Parkv io r- 
te l“ i żeby Jaki narodow iec niem iecki, k tó ­
ryby  m iał może w ątpliw ość oddania głosu 
żydowi, nie oddał czasem  niezapisanej k a r tk i 
wyborczej, zgłosił obok Friedm anna, sw ą 
k an d y d a tu rę  tak że  Hraba. L isty wyborcze 
zostały, oczywiście jak o  sfa łszow any  rozpi­
sane, poczęto reklam ow ać, w  prasie, na zgro­
m adzeniach i w iecach publicznych u p raw ia ­
no niem iłosierne i bezw zględne szczucie 
przeciw ko Bielohlawkowi. W kołach clirze- 
ścijańsko-socyalnych ze względu na tę  nie­
sum ienną i nieuczciw ą agitacyę i ze wzglę 
du n a  o lbrzym ie środk i pieniężne, jak im i 
przeciw nicy rozporządzali, zaczęto uw ażać 
ten  o k ręg  w yborczy za stracony . Ale k a n ­
dydat chrześcijańsko-socyalny ta k  ła tw o  nie 
ustąpił. Cios, jak i k ilk ak ro tn ie  zapowiadał 
przeciw ko sprzym ierzonym  klikom , został 
te raz  dobrze w ym ierzony. B ielohlaw ek roz 
darł te raz  de lik a tn ą  sieć in try g  i m achina 
cyj, jak ą  go chciał om otać i w orek  ży­
dow ski i p a rty a  ta k  zw anych „narodow ców  
niem ieckich".

Za sta ran iem  jego , urzędow o podniesione 
i na  posiedzeniu w iedeńskiej Rady m iejskiej 
publicznie stw ierdzono, że około 200 wy 
borców ty lk o  pozorneiu przeprow adzeniem  
się do ok ręgu  „P ark v ie rte l" , chciało pozy 
skać w tym że o k ręgu  praw o głosow ania i 
to jedynie w tym  celu, aby mogli głosow ać 
przeciw ko znienaw idzonem u przywódcy 
s tro n n ic tw a chrześcijańsko-socyalnego. P ie ­
niądze żydow skie zapłaciły to  pozorne domi- 
cyla, bo ani jeden z tych w yborców  nie prze 
prow adził się do o k ręgu  „ P a rk v ie rta l“, ajB  
dnak  pozwol li się tam  zapisać. — Co to  za 
s tra sz n a  korupeya, jedyna w  swoim rodzaju , 
tem  więcej, że naw et ludzie z w yższych s ta ­
nów pozwolili do tych  m achinacyj się użyć, 
albo też nadużyto  ich nazw iska. Spraw ozda­
nie m ag is tra tu  o tem  je s t  tak  jasne i p rze­
konyw ujące, że b u rm istrz  całą sp raw ę n a­
tychm iast nam iestn ictw u  odstąpił, a co do 
k ilku  w ypadków , szczególnie drastycznych, 
zapowiedział, że odda jo  p ro k u ra to ry i.

P rasa  żydow ska je s t  oczywiście z pow o­
du lego ogrom nie zak łopo tana i nie wie, co 
m a począć ze sw ym  ta k  srom otn ie  sk o m ­
prom itow anym  ulubieńcem , ja k  F riedm ann i 
jego  tow arzysze. — Dla F riedm anna je s t to  
śm iercią polityczną To ju ż  nie u lega n a j­
m niejszej w ątpliw ości, jak k o lw iek  liberalno- 
źydow ski k o m ite t w yborczy „zastrzeg a"  s o ­
bie o sta teczną sw ą decyzyę.

Czy te ra z  p rasa liberalno żydow ska ta k  
w W iedniu, jak  na prow incyi, zaprzestan ie  
swej nieuczciwej i n iesum iennej kam panii 
przeciw ko stro n n ic tw u  chrześcijańsko - so- 
cyalnerau ?

Kiedy przed trzem a laty  k u ltu rn icza  p ró ­
ba party i liberalno-żydow skie) w p arlam en ­
cie przez s tro n n ic tw o  chrześcijańsko-socyal 
ne  św ietn ie  od p artą  została, w tedy tu te jsza  
„Neue F reie  P resse", jak o  jedyna z w szyst­
kich dzienników  żydow skich, przew róciła 
k o ta  w w ork u  i napisała pod koniec a r ty ­
kułu swego, przepełnionego jadem  nienaw i­
ści o s tronn ic tw ie  D ra K arola L uegera : 
„D otkliw ie dziś mu sk ó rę  p rze trzep an o !"  — 
Obecnie nie po trzeba fak tów  fałszować, ani 
k o ta  w w orku  przew racać, ty lko  jeżeli k ie­
dy, to  w chwili obecnej z całą stanow czoś­
cią stw ierdzić m ożna: Żydowsko liberalnej
klice l jej poplecznikom  ta k  potężnie skórę  
przetrzepano , że pew nie nie tak  łatw o p o ­
kusi się  ona o zdobyw anie m andatu  chrześci­
jańsko-socyalnego.

dnie krzyw d, ucisku  i b ezp raw ia  — zanim 
zaśw ita  ju trz n ia  pokoju...

„Święto poko ju" obchodzone w Polsce — 
przez naród  20-m ilionowy, ro zd arty  na trzy  
części I P rzez naród, sk u ty  jarzm em  p ru sk ie j 
h ak a ty  i Jęczący w  okow ach rosy jsk iego  
barbarzyństw a! Czyż to  nie trag iczne za­
p rzaństw o?! P okóJ 1 Jak i pokój? Czy „pokój" 
zakneblow anej przez P ru sak ó w  duszy pol­
skiej w P oznańskiem ? Czy pokój szubienic 
i „ tiu rra"  ro sy jsk ich  ?

Może być pokój życia i pokój g robu! 
A dziś n iety lko  naród  polski, ale i cała ludz­
kość jęczy pod brzem ieniem  zbrojnego po 
koju. Z jed n e j s tro n y  m ilitaryzm , z drugiej 
nędza i głód — to  tre ść  w spółczesnego ży­
cia narodów... Pokój... d readnoughtów , g ru ­
źlicy i ty fusu  głodow ego!

Więc ja k ie  „św ięto  poko ju" m am y o b ­
chodzić? Czy św ięto  sk rępow anego  niew ol­
n ika  i św ięto  śmierci?!

W yjaśnia nam  zagadkę d a ta  odegdajsze 
go dnia „św ięta  pokoju" — 18 m aja. W dniu 
tym , w  r. 1899 — zosta ła  m ianowicie zw ołaną 
pierw sza „konfereneya pokojow a" do H agi! 
„Św ięto pokoju" za in ic jow ane  przez „k rw a ­
wego cara", k tó ry  nieco później w jednym  
roku , w sam ej Łodzi w ym ordow ał więcej 
ludzi, niż zginęło ich w pow stan iu  03 ro k u  ! 
A k rw aw e pola M andżuryi, zasłane trupam i 
nie ty lk o  Rosyan, ale i naszych rodaków  9 
To tak że  żniwo in ieyato ra  „św ię ta  pokoju" 
w dniu 18 m aja!

1 ten  dzień m a św ięcić cały św iat, ma 
święcić K raków  i W arszaw a! Czyż to  nie 
po tw orna p ro fan ac ja  w ielkiej idei p o ko ju?  
Ciemiężycie!, ty ran , k a t  —  w łasnego pań­
stw a i w łasnego narodu m a być pacyf ka- 
torem  m iędzynarodow ym , w szech ludzk im ! 
To coś więcej niż drw iny  z rzeczyw istości, 
to plugaw ienie szczytnej idei zbrodniam i 
krw iożerczego obłudnika...

Dzień onegdajszy — to hańba lu d zk o śc i! 
T rupy  tysięcy pom ordow anych w K rólestw ie 
Polskim  1 w Rosyi, ofiar, dziesią tk i tysięcy poli­
tyczny cli więźniów ca ra tu , całe narody zde 
p tane przem ocą rosy jsk iego  żołdaka — to 
krw aw e „tro fea"  p a tro n a  trybunału  pokojo 
wego w Hadze i odegdajszego „św ię ta  po­
koju"!

Nie ! Innego „św ięta  pokoju" oczekuje 
ludzkość. Ś w ięta tryum fu  spraw iedliw ości, 
k tó re  obw ieścił Już św iatu  przed dw udziestu 
wiekam i C h ry stu s— Hóg nie ty lko  pokoju, ale 
i w a l k i  ze z ł e m !  W alki ze zbrodnią i ty- 
raństw em , k tó reg o  najkrw aw szym  w yrazem  
w w ieku XX. je s t  w łaśnie tw órca „konfe 
rencyi pokojow ej w Hadze". To też dziś nie 
o pokoju n  ożenoy mówić. W pierw  ludzkość 
musi zwyciężyć zło i zbrodnie „fałszywych 
p ro roków " — k tó rzy  w ielką ideę powszeeh 
nego pokoju plugaw ią sw em i zbrodniczem i, 
skąpanem i po łokcie w e k rw i rękam i...

„Św ięto pokoju" — nie może zrodzić Bię 
z ich posiew u — z posiewu „krw aw ych  ca­
rów "! Bo dla nich w łaśnie m usi s tać  się 
„dniem sąd u “i ostatecznej k lę sk i..

Syhrerus.

„Święto pokoju".
R zeczyw istość szydzi najczęściej z idea­

łów... Gorzej jednak , gdy ideały są d rw ina­
mi z rzeczywistości... P iękna je s t  m yśl p o ­
w szechnego m iędzynarodow ego pokoju. To 
ideał, do k tó reg o  m usi wzdychać każda d u ­
sza lud tka , brzydząca się barbarzyństw em  
krw aw ych  w ojen i k rzyw dą gwałtu... Ale 
w łaśnie dziś żyjem y w  okresie, k tó ry  je s t 
najbru ta in iejszem  pogwałceniem  tego  ideału. 
I d latego  w łaśnie p roklam ow ane na dzień 
onegilajszy przez Ligi pokojow e całego św ia ­
ta  (a tak że  w K rakow ie i W arszawie!) — 
„św ięto  pokoju" -  brzmi ja k ą ś  bolesną 
Ironią, je s t  szyderstw em  z te j ponurej rze ­
czywistości, k tó ra  m usi w pierw  spłonąć w 
ogniu w łasnych zbrodni — zanim  się naro ­
dzi ziarno przyszłego pokojow ego w spółży­
cia narodów  i ludów... Pokój m iędzynarodo­
wy, w szechśw iatow y i w szechludzki — mo 
że ty lk o  zrodzić się ze spraw iedliw ości, k tó ­
ra  m usi zgotow ać k lęsk ę  ciomiężycielom! 
P iekło  w alki m usi w pierw  s traw ić  — zbro­

Szljoła średnia w Chrzanowie.
Chrzanów, w maju.

Myśl założenia takiej szkoły kiełkowała tu  
już od szeregu lat. W szaty rzeczywistości za­
częła przyoblekać się w roku bieżącym. Inicya- 
tywa propagandy takiego projektu wyszła z 
Walnego zebrania Członków chrzanowskiego 
oddziału Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego, 
dnia 12 marca br., k tóre nchwaliło następujący 
wniosek Dra Kazimierza Woynarowskiego. „Wal 
r.e zebranie Członków, uznając niezbędną ko­
nieczność utworzenia szkoły średniej w Chrza­
nowie, postanawia jednomyślnie podjąć myśl 
zorganiżowania takiej szkoty i poleca zarządowi 
oddziału, aby w porozumieniu z Kotami T. S. L. 
oddziałem okręgowym T. O. L. oraz gniazdami 
sokoiemi w powiecie chrzanowskim, zawiązał 
jak  najrychlej „Towarzystwo szkoły średniej w 
Chrzanowie".

Celem wykonania powyższej uchwały — za­
rząd oddziała zebrał się na nadzwyczajnej se 
syi w dniu 20 kwietnia br. i po długiej dysku- 
syi uchwalił zaprosić na wspólne posiedzenie 
delegatów Towarzystw oświatowych w Chrza­
nowie, Grójcu, Jaworznin, Krzeszowicach, Sier­
szy, Szczakowy i Trzebini. Na temże posioilze- 
niu uchwalono zgodnie z projektem p. J . Rąba, 
aby na ten zjazd delegatów przyjść z wnio­
skiem na założenie szkoły średniej, a nim to 
nastąpi, z a ł o ż y ć  s z k o ł ę  p r y w a t n ą  i o- 
tworzć z dniem 1 września b. r. klasę pierwszą, 
Zaaprobowano również wniosek Dra Karola 
Smolenia, aby Bprawie całej nadać właściwy 
rozgłos, przeprowadzić w czasie stosownym pró­
bne wpisy i dążyć, by rząd, powiat i gmina 
przystąpiły do otwarcia w mowie będącej 
szkoły.

Termin zjazdu delegatów naznaczono na 
dzień 6 maja b. r. W dniu tym przybyli do 
sali „Sokoła" w Chrzanowie: Członkowie zarzą­
du oddziałowego P, Tow. Pedag .: prezes St. 
Polaczek (który reprezentował zarazem Oddział 
okręgowy T. O. L. w Krzeszowicach), wicepre­
zes J. Rąb, sekretarz W. Gajewski, nadto pp .: 
T. Borowiecka, Anna Dietrich, Jan  Grzelewski, 
Dr Karol Smoleń, Dr K. W oynarowski; dele­
gaci „Sokoła" w Krzeszowicach: Jan Nowa-
czyński i Piotr Ziemba, Piotr Strada i Stefan 
Krzysztoforski, Bruno Lowenfeld, inż. Karol 
Rudoifi, del. „Sokoła" z Trzebini, Franciszek 
Olas doi. T. S. L. z Sierszy, Zegartowski z 
Sierszy, Włodzimierz Geiger, Zofia Klubówna i 
Paweł Krawecki. Grójec, Jaworzno i Szczakowa 
delegatów nie wysłały.

Zebranie to zagaił prezes p. St. Polaczek.
Do głosu zapisali się zaraz p p .: J . Rąb, B. 

Lowenfeld, Dr K. Smoleń, Dr K. Woynaiowaki

i X. proboszcz Kamiński. Wszyscy mówcy zgo­
dzili się na jedno, że utworzenio szkoły średniej 
w Chrzanowie je s t wskazanem i konieczuem. — 
Wynikiem dyskusyi był w n i o s e k  J. Rąba, do­
tyczący z a ł o ż e ń  i e T o  w. S z k o ł y ś r e d n i e j .  
W czasie zarządzonej przerwy w obradach — 
wszyscy obecni delegaci, podpisali własnoręcznie 
deklaracyę, że do „Towarzystwa szkoły śre­
dniej" — jako pierwsi jego członkowie —  przy­
stępują.

Po ponownem podjęciu obrad, zebranie u- 
chwaliło następujące wnioBki, zgłoszone przez 
Albeda Drożdzikowskiogo:

Zebranie delegatów uchwala wybrać komitet, 
złożony z ośmiu członków i poleca mu, aoy do 
dni 14 zajął s!ę ułożeniem statu tu , postarał się 
o szybkie jego zatwierdzenie, a gdy to nastąpi, 
zajął się zwołaniem Walnego Zgromadzenia, c e ­
lem dokonania wyboru Wydziału i wprowadze­
nia całej akcyi na właściwe tory.

Da komitetn wybrano p p .: W. Gajewskiego, 
J. Grzelewskiego, X. .1. Kamińskiego, St. Po­
laczka, J. Rąba, Dra Karola Smolenia i Dra K. 
Woynarowskiego i Alfreda Drożdzikowskiego.

Komitet ukonstytuował się, wybierając prze­
wodniczącym p J. Rąba, jego zastępcą p. St. 
Polaczka, sekretarzem W, Gajewskiego. — Re­
ferat sta tu tu  — powierzono pp. Drowi K. Smo- 
leniowi i Alfredowi Drożdzikowskiemu, którzy 
dają zupełną rękojmię — należytego i szyukie- 
go dokonania powierzonej im pracy.

Założenie „Szkoły średniej w Chrzanowie" — 
jest, więc faktom dokonanym. — Z dniem 1-go 
września b. r. otw arta zostanie klasa pierwsza. 
Wpisy do tej klaBy odbędą się dnia 30 czerwca, 
a wstępny fgrnmin 1 lipca. b. r.

Na fundusz wyborczy.
Wszystkich P. T. Zwolenników programu 

Polskiego stronnictwa chrześcijańsko socyal- 
n. go wzywamy do zbierania składek na rzecz 
funduszu wyborczego stronnictwa. Wszelkie 
przesyłki pieniężne przesyłać należy pod adre­
sem: Administracya „Głosu Narodu", Kraków, 
ul. św. Tomasza I. 35.
Główny Komitet wyborczy
Polskiego stronnictwa chrześcijańsko socja l­
nego

Od Administracyi.
Od dnia dzisiejszego  w ysyła  się  

w szystkim  tym prenum eratorom, 
którzy jeszcze  przedpłaty nie uiści- 
li. .sppeyalne przypom nienia listo- 
wne, z dokładnem obliczeniem  za-
ległości i zwraca się uw agę, że w 
razie niezałatw ienia tychże najdalej
w przeciągu trzech dni po otrzyma­
niu zawiadom ienia, dalsza w y sy łka 
dziennika zostanie bezwarunkowo
wstrzym aną.

GABRTEŁSKA, Krzysztofory, Kraków
W ynajm uje i sprzedaje p ierw szorzędnych fa­
b ryk  fortep iany , pianina, harm onie i pianole 
ca go tó w k ę lub na sp ła ty  n aw et dw udziesto- 
miesięczne. In s tru m en ty  używ ane od cen 

najniższych.

F ? e c s  % t s w s r e m  p r a s k im !  
K s it t je U  tTikfł e  ek raw & cilu  I

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

słońca rozpocznie się jutro o godzinie 3 minut 48 
zachód przypada o godz. 7 minut 24 ; długość dnia 
godzin 1 5 minut 36

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w niedzielę 
Sok., pojutrze w poniedziałek Heleny królowej.

Kraków, dnia 20 maja.
Poszanowanie pamiątek. Otrzymujemy na­

stępujące pismo z m iasta:
„Wszędzie niezwykłą opieką otacza się za­

bytki sztuki oraz pomniki wielkich w narodzie 
mężów, tylko nie u nas. Do wandalskiego nisz­
czenia gipsowego odlewu pomnika Jagiełły, który 
obrali sobie ulicznicy za cel kamiennych poci­
sków, przybywa jeszcze ciekawe obchodzenie się 
z pomnikiem Kopernika, stojącym na dziedzińcu 
Biblioteki Jagiellońskiej. Każdego oglądającego 
z pietyzmem pomnik ten uderza, że u stóp po­
staci wielkiego uczonego, pośród laurowych 
wieńców, zuajdują się kamienie, jak  się zdaje 
rzucane tam również przez uliczników. Oo gor­
sza to, że we włosach Kopernika ktoś umieścił 
kłęb papieru, czy coś podobnego. Dziwić mu­
si każdego taki brak poszanowania pamiątek, 
teaa bardziej, że pomnik Kopernika umieszczony 
jest w mniejscu zamkniętem i służba bibliote­
czna może czuwać nad .. czystością pomnika.

Jeszcze jedna sprawa. Z czasopism dowie­
dzieliśmy B ię , że istnieje projekt usunięcia ca­
łego bloku kamienic pod Wawelem od kościoła 
św. Idziego ku Stradomiu, celem otworzenia wi­
doku na Zamek królewski. Tymczasem M agistrat 
z drugiej strony — od południa — pozwala 
widok na Zamek ten zasłaniać. Jak iś  — wido­
cznie wpływowy żyd — wybudował sobie tam 
trzechpiętrową kamienicę, zasłaniaj'ąc nią widok 
z poza Wisły oraz częściowo ze Skałki na Za­
mek — i oczywiście z Wawelu na te  dzielnice.

Gdzież Towarzystwo ochrony zabytków Kra- 
kowna ?“

K Uprz. Akc. Tow. Ban- 
|  ko we i Kantorów Wymiany ^ 

Kapitał akc. K. 40,000.000
MERKUR

v !

|H Filia w Krakowie 
Floryańska 42.

Fundusz rezerw. K. 17,000.000.

Wkładki 
na książeczki 
i rach. bieżący.

Eskont 
inkaso we­

ksli. ::

W ymiana pie­
niędzy, zlece- 

giełdowe.m a

Kupno i sprze­
daż papierów 

wartościow.

Zaliczki na pa­
piery wartość. 
Ubezp. losów.

O ddzia ł  lo so w y  po leca  do  najb l iższych  lo sow a ń

LOSY TURECKIE, Główna wygr. Fr. 400.000, oraz 
wszelkie inne Losy na dowolne raty mies.

Telefon 112. Telegr. Józef ki Kraków. ̂  NASIONA, c e b u l k i , SADZONKI, R O Z S A D Ę ,
SZCZEPY, KRZEWY, RÓŻE, ROŚLINY DONICZKOWE,
i podejmuje się urządzania ogrodów, O b s a d z a n i a  od najskromniejszych do najwykwinlnieszycb.

żardynier, skrzynek, balkonów i grobów oraz dekoracyj Na żądanie cenniki darmo i optafoie.
I la  osieroconych chłopców  tW Krakowie, ul. Karmelicka 66. poleca: ——-.............  =  SA l i kościołów. .. . =  wmmmmmmmm Zukua utriynaide * własnej p*»cr około »o Bierót.
Zakład ogrodniczy św. Józefo
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Sprawy miejskie S ekcja  połączona I, II, III 
R. m. na posiedzenia dnia 19 ma]a achwaiiła 
wnioski w sprawie zmian w stanie urzędników 
budownictwa m. oddział A. oraz w sprawie przy­
znania dodatku inspektorowi budownictwa m. za 
pełnienie służby zastępcy w innych okręgach 
budowlanych.

Sekcya połączona II i III Rm. uchwaliła 
wnioski prezydyum w sprawie zmian w etacie 
w ete ry n rzy  m.

Sekcya II uchwaliła wnioski M agistratu w 
sprawie przyznania zaliczek na płacę jednemu 
z urzędników mag i przyjęła do wiadomości 
sprawozdanie o zamknięcia rachunków za rok 
1909 funduszu gruntów pofortecznych, budowy 
kolektora lewobrzeżnego i funduszu budowy 
gmachu Muzeum techn.-przem

Po posiedzeniu połączonych sekcyi I, II i III 
odbyło się pod przew. Rm. K l e m e n s i e w i ­
c z a  posiedzenie samej sekcyi III, na którem 
uchwalono veniam aetalis dla dwóch funkcyo- 
naryuszy m., a następnie powzięto uchwałę 
sprawie zmiany roty przyrzeczenia radzie­
ckiego.

Przeciw p Wolnemu, a na korzyść żyda. 
Dzisiaj zjawiła się o godzinie 11 przed połu­
dniem a  prezydenta Dra Lea deputacya ręko­
dzielników, złożona z blisko 60 ludzi, pod prze­
wodnictwem p p .: Jarry, Bielika i Kosobuckiego, 
która wręczyła prezydentowi obszerny memo 
ryał, zawierający cały ak t oskarżenia przeciw 
nowo wybranemu radnemu m iasta p. Janowi 
Wolnemu.

Memoryał domaga się, aby p. Wolny s tra ­
ciwszy zaufanie rękodzielników na inrmoryale 
podpisanych w liczbie około 170, złożył m andat 
radziecki.

Zauważamy, że w razie gdyby istotnie p 
Wolny ustąpił, m andat radziecki otrzyma p. 
Steinberg, żyd, przyjaciel p. Bazeua. Dziwić się 
musimy, że dia względów osobistych wolą ka 
toliccy rękodzielnicy reprezentanta żyda niż ka­
tolika. Sądzimy, że inne było forum i inne spo­
soby załatwienia tego czysto wewnętrznego i 
osobistego sporu.

Nowe „dzieło" p Milewskiego. Od Dra J . 
Baumanna, adwokata w Wiednia, otrzymaliśmy 
następujące pismo:

Szanowna R edakcjo I Z polecenia klienta 
mego, J. W. P. hrabiego Ignacego Karola Kor- 
win-Milewskiego upraszam o wydrukowanie na­
stępującego listu, który dzisiejszą pocztą od 
klienta mego otrzymałem, a m ianowicie:

„Szanowny Panie mecenasib I X. profesor S. 
D we Lwowie zawiadomił mnie listownie, z o- 
bnrzeniem o tern, że X. Józef Bcroazicz, były 
proboszcz parafii SobotnickieJ, należącej w zna­
cznej części do dóbr mojej żony, po wydaleniu 
go z tej parafii, wydał w Krakowie broszurę 
pud tytułem „Pod wozem i na wozie", z której 
różne gazety wyciągi drukują.

Po przeczytaniu tycb wyciągów postanowiłem 
wydać osobną pracę drukiem dla dowiedzenia, 
że w tern, co pisze o mnie X. Borodzicz, niema 
ani słowa prawdy i dołączyć Jako dowód tego 
własnoręczne listy tegoż X. Bor (dziczą. Swoją 
drogą będę zadośćuczynienia żadać przed są 
dem.

Upraszam Pana Mecenasa odpis lista tego 
przesłać gazetom polskim, k tóre drukowały 
wyciągi z brosznry Borodzicza.

Z poważaniem
Ignacy hr. Korwin Milewski m. p. 

Festyn ku uczczeniu pamięci Dra lordana 
odbędzie się w r a z i e  p o g o d y  Jutro w nie­
dzielę d. 21 b. m. w parka na Błoniach. Kulmi­
nacyjnym punktem programu obfitego je s t de­
filada młodzieży przed biustem ś. p. Jordana i 
złożenie na nim wieńca. Ponieważ cel festynu 
szlachetny, a dochód z niegó przeznaczony na 
dom im. Jordana, nie wątpimy, że w parku 
znajdzie się cały Kraków. Oby tylko pogoda 
dopisała.

Dzień kwiatowy w Krakowie. Na wzór tak  
udanego wiedeńskiego Blumenfestu, urządza 
grono pań krakowskich w najbliższym czasie 
„dzień kwiatowy' w naszem mieście, na połą­
czone symg|§tyczne cele krakowskiego ambula- 
toryum i szpitalika PP. Ekonomek dla ubogich 
churycb, oraz na dokończenie Lądowy tak  po­
trzebnej ochronki w Dębnikach.

Z teatru miejskiego. Po k ilka miesiącach 
nie grania, te a tr  krakowski wznawia „Kordya- 
na" jutro w niedzielę na przedstawieniu popo- 
łudniowem ; na przedstawienie to przybywają 
liczne wycieczki młoazieży ze szkół poza k ra­
kowskich. Wieczorem w niedzielę powtórzy p. 
Kamiński swą znakomitą k reację  w „Kupcn 
weneckim".

Reżyserya pracuje nad wznowieniem kome- 
dyi Jaroszyńskiego: „Sąsiadka" i rolę E usta­
chego grać będzie p. Kamiński — je s t to 
jedna z najświetniejszych jego kreacyj.

Teatr w Parku krakowskim: Po dwóch mie 
siącw h rozłąki, ukażą się dziś artyści sceny 
ludowej w komedyi M. Bałuckiego p. t. „Spra­
wa Kobiet", w której główną rolę odegra pan­
na Kolman, oraz państwo Karbowscy.

W niedzielę popołudniu znowu wracają na 
scenę zwycięskie „Krowoderskie zuchy", a wie­
czorem niemniej wesoła komedya „W icek i W a­
cek" Z. Przybylskiego.

„Ułani księcia Józefa", miły i melodyjny 
wodewil wznowiony będzie w poniedziałek z u- 
działem paru nowych artystów.

W Fotoplasticum przy ulicy Grodzkiej 1. 9.
Od 20 do 26 maja b r. Piękne m iasta fran 

caskie w departam entach N o r m a n d y !  i B r e ­
t a n i i ,  jako to :  wspaniale położony Nantes,
kąpielowa miejscowość Quiberon i E tra ta t, Ha- 
vre, Rouen, Bayonne i wiele innych pięknych 
widoków.

Pogoda. Dnia 19-go m aja term om etr 
doszedł od +  14 6 do +  20 0 C., barometr po­
południa opadał.

Dnia 20-go maja o godzinie 7-mej rano 
stan  barometru 728 8 mm., term om etru — 12’8 
C., w iatr: zachodnio-południowo-zachodni.

Kronika zamiejscowa.
Rana powiatowa krakowska odbyła w dniu 

18 b. m. zwyczajne swe posiedzenie pod prze

wodnictwem Dra Stef. Skrzyńskiego w obecności 
Delegata Dra Fedorowicza.

Po przyjęciu protokołu sekretarz Dr Stafiej 
złożył sprawozdanie z czynności Wydziału za 
czas od 10 grudnia 1910. Sprawozdanie to 
przyjęto, poczem p. Stefczyk złożył sprawo­
zdanie z czynności delegatów Rady powiat, do 
c. k. Rady szk. okręgowej. Między innymi pod­
nosił powolność Rady szkolnej krajowej w or­
ganizowania szkół w powiecie krakowskim, w 
obsadzania etatowych posad nauczycielskich, 
tudzież w budowie i rozszerzania budynków 
szkolnych. Zakończył zatem wnioskiem o uczy­
nienie odpowiednich przedstawień do Rady 
szkolnej krajowej, Rtóry jednomyślnie uchwa­
lono, a po pszemówieniu X. P rałata Dra Wą- 
dolnego, wyrażono sprawozdawcy podzięko­
wanie.

Na wniosek Wydziału uchwaliła Rada po­
wiatowa zgodzić się na drobne zmiany granic 
pow iatu , spowodowane przełożeniem koryta 
rzeki Wisły. Mianowicie mają być wyłączone 
z powiatu krakowskiego i z gm in : Branice,
Jeziorzany i Wołowice — te części, które znaj­
dują się po prawym brzegu Wisły, a mają być 
przyłączone do powiatu krakowskiego, te  części 
gmin Grabie, Przewóz i Chrząstowice na pra 
wym brzegu Wisły położonych, które leżą na 
lewym (krakowskim) brzegu.

Na dalszy wniosek Wydziału Rada uchwa 
liła kilka zmian w statncie Powiatowej Kasy 
Oszczędności, dotyczących dziennego oprocen 
towania wkładek, biernego reeskcntu weksli i 
ustanowienia drugiego zastąpcy dyrektorów.

Przy wnioskach nagłych poruszono utru­
dnienia w dopędzanin bydła na targowicę w 
Piaskach ad Olsza, pochodzące stąd, że rolnicy 
z zachodniej części powiatu muszą bydło prze­
pędzać przez rozszerzone obecnie terytoryum 
miejskie. Podnoszono również utrudnienia na 
rogatkach miej3kicb, pochodzące stąd, że m iej­
skie urzędy akcyzowe zbyt powolnie ekspe 
dyują w dni targowe przejeżdżające przez ro­
gatki fury.

Skutkiem tego przed rogatkam i, na liniach 
bardziej uczęszczanych, jak  Zwierzyniecka, Mo­
gilska itd. zatrzym ują się i tarasu ją  przejazd 
dziesiątki zatrzymanych zaprzęgów.

Po posiedzeniu składano serdeczne życzenia 
p. Dr. Franciszkowi Paszkowskiemu, dawnemu 
prezesowi, a obecnie członkowi Rady z powo­
da odznaczenia go komandoryą orderu F ran­
ciszka Józefa I. P. Dr Paszkowski serdecznie 
podziękował za złożone życzenia, dodając, że 
zalicza je  do najmilszych.

Rozszerzenie stacyi kolejowej w Limanowej.
W skutek znacznie wzmożonego ruchu towaro­
wego na linii transw ersalnej w okolicy Limu 
nowej, spowodowanego między innemi powsta­
niem tamże ogromnych zakładów rafinery! nafty, 
wybudowanych francuskim kapitałem, Zaszła 
potrzeba dość znacznego rozszerzenia stacyi ko­
lejowej w Limanowoj.

Przed k ilka dniami poruszono w prasie k ra­
jowe] tę  sprawę, przyczem wyrażono obawę, że 
krakow ska dyrekcya kolejowa zamierza ze 
względów trudności w nabyciu gruntów w Li­
manowej i innych trudności technicznych wy­
budować zupełnie nową stacyę kolejową w Ło­
sosinie, co naturalnie byłoby dla interesów mia­
sta  Limanowej szkodliwem.

Jak  się obecnie z wiarygodnego źródła do 
windujemy, odstąpiła krakow ska dyrekcya ko­
lejowa stanowczo od zamiaru wybudowania no­
wej stacyi kolejowej w Łososinie, natom iast 
przystępuje już w najbliższych dniach do zna­
cznego r o z s z e r z e n i a  d z i s i e j s z e j  s t.° - 
e y i  k o l e j o w e j  w L i m a n o w e j .

Pod kołami pociągu. Z Przemyśla p iszą: Na 
stacyi kolejowej H^rmanowice, koło Przemyśla, 
konduktor, Jan  Wojnarowski, straciwszy ró 
wnowagę w chwili rnszenia pociąga towarowego, 
na którym pełnił służbę, spadł z platformy 
wprost na tor kolejowy tak, że kilka wagonów 
przejechało nad nim. Z powodu, iż dostał się 
w środek między szyny, oprócz dwóch powierz­
chownych ran na twarzy i głowie, Wojnarowski 
nie uoznal c.ęższych uszkodzeń i przewieziony 
do Przemyśla, po zaopatrzeniu przez Dra Por- 
desa, oddany został leczeniu domowemu.

0 zbrodnię morderstwa Przed sądem przy­
sięgłych we Lwowie odbyła się rozprawa prze­
ciw Annie Szewczykównej o zbrodnię morder­
stwa. Wedle ak tu  oskarżenia, wyjechała ona 
dnia 22 lntego br. ze Lwowa do Zimnej-Wody, 
powziąwszy zamiar zabicia swej nieletniej córki, 
Katarzyny. Wysiadłszy z pociąga, udała się to ­
rem kolejowym do Radna i tam po drodze po­
łożyła swą córkę do wody płynącej pod mostem. 
Dziecię znaleziono na drugi dzień nieżywe, z 
odgryzionym nosem. Oskarżona tak  w śledztwie, 
jak  i na rozprawie przyznała się do winy, tło- 
m .cząc się, że nie wiedziała co z dzieckiem 
zrobić.

Przysięgli zaprzeczyli pytanie głó ne, co do 
zbrodni morderstwa i zażądali ewentualnego 
pytania co do zbrodni porzucenia dziecka, które 
to pytanie wraz z łagodzącemi okolicznościami 
zatn ierdzonem zostało. Sąd zasądził oskarżoną 
na l 1/, roku więzienia. Rozprawie przewodni­
czył nadradca Janko, oskarżał prok. Słoniewski, 
bronił Dr Dawid Hulles.

Czciciele mordercy. Z D o b r o t w o r u  (po­
wiat Kamionka Strumiłowa) donoszą n a m ,. że 
w tam tejszym  urzędzie gminnym, prócz portre- 
tn cesarza umieszczono portret mordercy na­
m iestnika, ś. p. Andrzeja hr. Potockiego, Mi­
rosława S czyńskiego. Naczelnik gminy tłomaczy 
się, że portre t ten umieścił zarząd tamtejszej 
„Proświty", k tóra mieści się w tym samym 
lokalu.

Awantury popisowych Ze Stanisławowa do­
noszą, że z okazyi odbywając »go się właśnie po­
boru popisowych przyszło tam do groźniejszych 
awantur. Młodzi parobczacy wiejscy, upiwszy 
się, napadli na szynk niejakiego Fanga, gdzie 
urządzili kolosalną aw anturę i czynnie targnęli 
się na policyę, k tóra usiłowała przywrócić spokój. 
Przy tej sposobności pobili kilku policyantów i 
nożem zranili czeladnika szewskiego. Równo­
cześnie donoszą z kilku stron, że popisowi nie 
chcą przyjmować kartek  asenternnkowych, pi­
sanych nie po ruska, tak, że żandarm erya m u­
siała interweniować.

Ząmach morderczy I poranienie policyanta.
Z Zakopanego piszą nam: Dnia 17 b. m. poli- 
cyant Bronisław Gąsienica, spotkawszy przy ul. 
S tara Polana, aresztował notorycznego aw antur 
nika górala Franciszka Sobotnickiego, który w 
nocy z 13 na 14 maja e  siło wał wystrzałem z re­
wolweru zamordować sierżanta policyi gminnej, 
poczem ukrył się. Aresztowany Sobotnicki nie 
pozwolił jednakże prowadzić się, wyrwawszy pa­
łasz policyantowi, ciął tego ostatniego dwa razy 
w głowę i usiłował zbiedz, co mu się nie udało, 
gdyż na krzyk przechodniów i sygnały ranio 
nego policyanta, nadbiegli na pomoc dwaj po 
licyanci, którym, po dłuiszem szamotanin się 
ndało się obezwładnić rozwścieczonego aw antur 
nika i odwieść go do aresztu gminnego. Rannemu 
policyantowi udzielono pomocy lekarskiej, życiu 
jego nie grozi niebezpieczeństwo.

•  ś w i n i ą .
Gustaw Manier, zmarły w 51 roku życia 

onegdajszei nocy w Wiednia był dyrektorem 
opery nadwornej od r. 1897—1907 i przez to 
dziesięciolecie wystawił 55 nowości na scenie 
wiedeńskiej opory, a mianowicie 31 oper no ­
wych i 14 baletów. Oprócz tego opery Mozarta 
i W agnera wystawiane były przez niego obok 
innych oper dawnych z wielkim pietyzmem. - 
Angażowano za dyrekcyr Mahlera wiele sił 
pierwszorzędnych, a między innemi na deski 
opery wiedeńskiej wstąpili artyści toj miary 
ja k :  Schmedes (tenor) zmarły już baryton Do 
muth, Selma Kurz, Mildenburg, Stohmann, Ślę­
zak, Mayr i w, in.

Zmarły ożeniony był w roku 1902 z Anną 
Schindler. Ustąpiwszy ze stanowiska kierownika 
opery wiedeńskiej udał się Mahler do Ameryki, 
gdzie dyrygował przez kilka miesięcy w teatrze 
operami Mozarta i Wagnera, następnie zaś, gdy 
się zorganizowała w Nowym Jorkn filharmoni- 
czna orkiestra objął jej kierownictwo i dał w 
sezonie zimowym 46 koncertów. W Europie dy­
rygował ostatnimi laty  w Monachium, Amster 
damie i Paryża wykonaniem swych symfonij, 
W Monachium dyrygował w czerwcu ubiegłego 
roku swoją 8 mą symfonią, której Wiedeń nie- 
poznał,

W spnściźiiie p śmiertnej pozostawia Mahler 
dwa nowe utwory: „Pieśń o ziemi" — symfo­
nię na orkiestrę sola altowe i tenorowe, oraz 
niedawno wykończoną 9-tą  symfonię. prze­
ciwieństwie do 8 symfonii, k tórą wykonywało 
1.000 uczestników w Monachium, 9 symfonia 
napisaną je s t tylko na wielką orkiestrę. Miały 
też podobno pozostać szkice do 10 symfonii. 
Twórczość Mahlera, którego symfonię, przece­
nioną za granicą, słyszeliśmy niedawno na kon­
cercie Tow muzycznego nie dorównywała zdaje 
się zdolnościom jego organizacyjnym i dyre­
ktorskim.

W każdym razie świat muzyczny traci ze 
śmiercią Mahlera wybitną siłę, a dzienniki wie­
deńskie poświęcają pamięci zasłużonego dyre­
ktora opery obszerne wspomnienia feiletonowe 
i przepełnione są wiadomościami o jego osta­
tnich chwilach, które przeżył w nieprzytomno­
ści.

Ostatecznym powodem śmierci Mahlera było 
zapalenie płuc i osłabienie serca, którego żadne 
środki lekarskie wzmocnić nie mogły. Cały je 
dnak. przebieg długiej choroby infekcyjnej, ja ­
kiej nabawił się w Ameryce był mocno skom ­
plikowany i nie pozwalał stav  iaó pomyślnej 
prognozy, Już po przybycia Mahlera do Paryża, 
skąd przewieziony został do Wiednia po nara­
dach odbytych przez Dra Chantemesse z prof 
Chwostkiem.

Korona św. Wacława —- skradziona? Praski
„Hlas Naroda" zamieszcza sensacyjną wiado 
mość, że korona św. Wacława, znajdująca się 
w skarbcu koronnym w  Pradze, znikła i pra­
wdopodobnie została skradzioną. Wspomniany 
dziennik dodaje, że wiadomość tę otrzymał z 
bardzo poważnego źródła.

Korona św. Wacława, najcenniejszy klejnot 
czeskiego narodu, pochodzi z roku 1374, waży 
4 funty, wysadzana je s t perłami W roku 1867 
w obawie przed inwazyą Prusaków przewieziono 
tę koronę do Wiednia, w rok później jednak 
odwieziono ją  z powrotem wśród wielkich uro 
czystości do Pragi.

Paryskie Biuro Informacyjno-praaowe nosi
się z zamiarem urządzenia stałej wystawy (w 
swym lokalu) k art pocztowych, przedstawiają­
cych widoki ze wszystkich Ziem Polskich, a 
nawet z Emigracyi, gdzie zamieszkują Polacy 
(pejzaże, pamiątki] osobliwości, typy i kostyumy 
indowe itp,), której przeznaczeniem będzie uła­
twienie cudzoziemcom poznanie naszego krają, 
a także, o ile nadarzy się potrzeba, dostarcze­
nie czasopismom i wydawnictwom zagi anicznym 
materyaiu ikonograficznego. Uprasza więc Biaro 
usilnie indzi dobrej woli, aby łaskawie zechcieli 
przysyłać pod jego adresem (45, Rue de Ren- 
nes, Paris 6) karty  pocztowe, przedstawiające 
osobliwości okolic, jakie zamieszkują. Nie po­
trzebujemy dodawać, że najmniejsze miasteczko 
może w tym względzie dostarczyć raateryałów 
bodaj conniejszych, niż wielkie miasta, których 
pam iątki w reprodukcyach o wiele łatwiej zna­
leźć można.

Dziennik „Temps" '.uchodzi 50 letni jubileusz 
w r bieżącym, pierwszy bowiem jego numer uka­
zał się 25 kwietnia 1861 r. „Temps" pozostał 
wiernym swemn programowi przez cały czas 
swego istnienia i temu właśnie zawdzięcza 
piurwszorzędność swegu stanowiska wśród świa­
ta dziennikarskiego we Francyi. Na liście oy 
tych i obecnych współpracowników „Temps" 
figurują nazwiska najświetniejszych przedstawi­
cieli świata dziennikarskiego i literackiego.

Odkrycie staro rzymskiego miasta Z Orsi 
donoszą, iż kierownikowi wykopalisk, prowadzo­
nych koło MoDasterace (Reggio di Calabria) u- 
dato się natrafić na dawne miasto Caulonia ze 
zuacznemi dość minami świątyni greckiej.

Eksplozya benzyny w Volcsce Jak ą  ostro­
żność należy zachować przy transportow ania 
benzyny, dowodzi w yptJek, jaki świeżo wyda­
rzył się w Volosce koło Abbasyi. Dwaj r bo- 
tnicy w dniu 18 b. m. nieśli 35-litrowy balon 
benzyny, przeznaczony do ncotorn łodzi, stoją­

cej w przystani. Z ty ła za robotnikami postę­
pował eskortujący benzynę strażnik cłowy, Ste­
fan Semenich z dwoma córeczkami 5 i 21/.2 la t 
liczącemi. Balon z niewiadomego powodu prze 
ciekał, Semenich, nie wiedząc o tern, zapalił 
sobie po drodze papierosa, a następnie rzneił 
na ziemię zapałkę, k tóra padłszy widocznie na 
miejsce skropione benzyną, wywołała głośną 
eksplozję. Huk wybuchu skłonił robotników do 
zatrzymania się z balonem benzyny i niebawem 
całą wąską uliczkę ogarnęły płomienie, w po­
śród których znalazł się strażnik z dziewczyn­
kami. Ojciec doznał silnych poparzeń i znajduje 
się w niebezpieczeństwie u tra ty  życia, obie zaś 
dziewczynki zmarły wśród strasznych męczarni.

Spuszczanie się na dół, jako lekarstwo. 
Nowojorski profesor Stern stosuje już od la* 
10 schodzenie z pagórków i schodów, jako bar­
dzo dzielny środek leczniczy w rozmaitych cho 
robach, a w szczególności przj funkcyonalnych 
i organicznych chorobach przewodu pokarmo­
wego, oraz zabuizeniach na tle wymiany ma- 
toryi. Profesor Stern zaieca tego rodzaju ku- 
racyę pacyeutom cierpiącym na atonię kiszek, 
wywołaną życiem sedentarnem, chorym na o 
tłuszczenie serca, cnkrzycę, podagrę, zwapnienie 
żyi i kamienie żółciowe.

Wiadomości kościelne. Dyecezya przemyska: 
Z a m i a n o w a n i :  dziekanem rudnickim X Mi­
chał Dnkiet, dotychczasowy poddziekani rudnicki 
i proboszcz w Rozwadowie; dziekanem rym a­
nowskim X. Józef Foryś, dotychczasowy pod 
dziekani rymanowski i proboszcz w Haczowie; 
poddziekanira rudnic-im  X Feliks Sękiowicz, 
proboszcz w R udniku; poddziekanim rzeszow­
skim X. Mikołaj Dzier/.yński, proboszcz w Zgło 
bniu.

I n s t y t u o w a n y  na probostwo w Jawor­
niku Polskim X. W iktor Bar, dotychczasowy 
ekspozyt w Olszynach.

U w o l n i o n y  na własną prośbę od obowią 
zków dziekańskich X. Józef Tokarski, proboszcz 
w Jeżów om i dziekan rndnicki.

Dyecezya tarnow ska: O d z n a c z e n i :  rok. 
i mant. X. Jan  Olexik, proboszcz w Podegro­
dziu. Exp. can X Jan Jarzębiński, proboszcz 
w Mystkowie.

P rze  n i e s i e n i :  X. Jakób Wyrwa z Szczu­
cina do Ryglic, X. Walenty Mucha z Ryglic do 
Dębicy, X Ludwik Pilch z Królowki do Szczu­
cina.

Z m a r l i :  X Józef Wiikowicz. proboszcz w 
Tylmanowej, w 41 roku życia a 17 roku k a ­
płaństwa i X Józof Oiszowicki, wikary w Dę­
bicy, w 41 roku życia a 15 kapłaństwa.

X. b i s k u p  P e l c z a r  z Przemyśla, dokona 
wizytacyi kanoniczej w Rozwadowie 19, 20 i 21 
mLja, w Stanach 21 i 22 maja, w Niska 22 i 
22 maja, w Racławicach 23 i 24 maja, w Ru 
dniku 24, 25 i 26 maja, w Jeżuwem 26, 27 i
28 maja, w Kamieniu 28 i 29 maja, w Górnie
29 i 30 maja i w Łętowni 30 i 31 maja.

Mianowania i przeniesienia. „Wiener Ztg." 
ogłasza: Minister handin zamianował zarządców 
pocztowych Aleksandra Orłowskiego w Oświę­
cimia i Włodzimierza Tchórzewskiego w Zako­
panem starszymi zarządcami pocztowymi

„Gazeta Lwuwska" ogłasza : P iw ydent dy- 
rokoyi poczt przeniósł starszego ofieyaia pucz- 
t- wege Władysława Dihma z Dukli do Wado 
wic, a ofieyała pocztowego, A leksandra Koper­
skiego z Wadowic do Lwowa.

Repertuar teatru miejskiego w Krakowie.
Sobota „Kupiec wenecki".
Niedziela popoł. „Kordyan".
Niedziela wiecz. „Kupiec wenecki".

Repertuar teatru w Parku.
Sobota. „Sprawa kobiet".
Niedziela popoł. „Kroworteiskie zuchy".
Niedziela wieczór. „Wicek i Wacek". 
Poniedziałek. „Ułani księcia Józefa".
Wtorek. „Wicek i Wacek", 
środa. „Krowoderskie zuchy".
Czwartek. „Pod gwiaździstą banderą".
Piątek. „Krowoderskie zuohy".
Sobota. „Nasi górale".

Jlltorócrctwo na ni. >zlat(.
Wczorajsze śledztwo popołudniowe przynio­

sło garść szczegółów, które nowe światło rzu­
cają na osobę tajemniczego mordercy. Jak  Już 
wczoraj donosiliśmy władze śledcze wielkie zna­
czenie przywiązują do zeznań stróża domn, Mar­
cina Kuzary oraz jego całej rodziny, tom wię­
cej, że rozmaite okoliczności w ich właśnie 
stronę skierowują podejrzenia o spełnienie czy­
nu, względnie o bliżsi ą lub dalszą współwinę. 
Oczywiście sprawy tej przesądzać Jeszcze nie 
można — śledztwo dopiero wykaże, o ile po­
dejrzenia te  są uzasaunione.

Kiedy zatarto ulady ?
Z zeznań współlokatorów zamordowanej po 

kaznje się, że o ile zbrodnia spełniona była we 
wtorek wieczór, to z b r o d n i a r z ,  który tem 
samem n ie  m ó g ł  b y ć  w k a m i e n i c y  o s o ­
b ą  o b c ą ,  p o w r ó c i ł  we  ś r o d ę  do mieszka­
nia swej ofiary.

Lokatorzy bowiem mieszkający na I i II p. 
kamienicy, stwierdzają, że kartk i z napisem : 

Wyjechałam na kilka dni" nie było ani we 
wtorek wieczór, ani we środę do godziny mniej- 
więcej jedenastej przedpołudniem. Dopiero koło 
tej godziny spostrzeżono tę kartkę. Przypomi­
namy, że k artk a  ta  nalepiona została po s tro ­
nie wewnętrznej szyby na drzwiach, tak , że 
morderca mus'ał drzwi te  otwierać zabranym 
po dokonaniu czynu kluczem.

Ci sami świadkowie zeznali, że okno od 
knchni, zwrócone na podwórze, zazwyczaj za­
słonięte przez właścicielkę od dołu kawałkiem 
materyi do wysokości połowy pierwszoj dolnej 
szyby, zasłonięte zostało spiętemi portyerami 
nie we wtorek, ale we-środę.

Dochodzenia policyjne.
Policya w obecoem śledztwie zastosowała 

w całej pełoi aparat daktyloskopiczny, który

może tu  oddać wielkie usługi; znaleziono bo­
wiem na murze w m ieszraniu zmarłej wiele 
śladów palców i dłoni sprawcy, nad którem! 
przeprowadzone będą odpowiednie badania.

Śledztwo w dalszym ciągu prowadzi tutejsza 
policyi., k tó ra do sprawy tej wydelegowała je ­
dnego z najzdolniejszych swych śledczych urzę­
dników, komisarza K r u p i ń s k i e g o ,  oraz in­
spektora Bronisław* K a r c z a .

Przez cały dzień wczorajszy przesłuchiwał 
komisarz Krupiński rodzinę stróża oraz loka­
torów kamienicy. Wyniki śledztwa trzymane są 
w najściślejszej tajemnicy

Dzisiejsze dochodzenia.
Policya pracuje dzisiaj z wielkism wy tęże­

niem, aby osiatocznie zgromadzić nie poszlaki, 
alo już faktu. Podejrzenia przeciw stróżom po 
twierdziły się już w Całej pełni. Chodzi obecnie 
tylko o to, aby ustalić pobudki, jak ie  kierowały 
mordercami. Pokazuje się, że morderstwo miało 
zarówno podkład zemsty osobistej, jak  również 
i rabunku. Zamordowana miała ze stróżami ja ­
kieś osobiste porachunki, których ustalić jeszcze 
nie można, gdyż oboje Obwinieni odmawiaj*, w 
tym kieruuku zeznań. Zarazem także faktem 
Jest, że stióżom szło o obłowienie się fiaansowe, 
gdyż byli w bardzo złych stosunkach pienię­
żnych.

Do wieczora spodziewa się policya ostate­
cznie ustalić fakta i dopiero wtedy będzie można 
stworzyć sobie dokładny obraz przebiegu zbrodni.

Szczegóły podamy w poniedziałkowym rannym 
numerze,

Za a r ty k u ły  w tej rubrycb  redokeya n ie p ra y t. 
er.ije żadnej odpowiedzialności.

GUBE n ŹrtSdłc
najstrawniejdza

WODK f lRSEirOWS
Przeciw niedoki ewności, błędnicy, nerwowości bez­

senności i wszelkim stanom chorobowym 
Na składzie we wszystkich aptekach, drugueryach i 

s kładach wód mineralnych.

_ _ łCar-Jg*? >

Ł  s j®  W n 1., Fleischiaarkt 2. ’

Dr M. Cercha
odynuje od 15-go m u w K i y n i o y. 

(domek szwajcarski).

Wszech nauk lekarskich
Dr H n g u s l  Lorka

stale mieszka i ordynuje w Nowym Targu 
Rynek 1. 13.

Toiuarzystuło budowlane
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 

poręką.
K r a k ó w ,  ul. Gołębia 5, tel. 447.

Podejmuje się opracowania planów i koszto­
rysów, wykonywania wszelkich bndowP, prze­
prowadzania dla tychże operacyj fiaansowych, 
pośredniczenia i udzielania porad w kapnie 
sprzedaży gruntów oraz domów, załatwiania po­
miarów i oszacowań realności tak  w Krakowie, 
jak  i na prowincyi.

C E N N I K
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie.

z dnia 2J maja 1911 r godzina 1 w poł.
Płacą | Ż4dają

w noronach
Waluty. ---------

Ruble papierowe.......................... 263 _ 2L4 _
Marki niemieckie................................. 117 — U7 fio
Franki p ap ie ro w e............................. 94 75 96 no
20-to frankówki w złocie................... 19 - 19 16

Listy zastawne.
fi°/0 Listy zast. prem. Banku hlpotecz. 111 — -w _
ć1/,0/, Listy zastawne Banka hipot. . 99 - 99 60
*°/o n n i> n • 93 — 95 70
4,/,,/» Listy zastawne Banku kraj. . . 99 25 99 75
4•/, Listy zastawne Lanka kraj. 93 26 94 26
4°/0 Listy zast. gal. Tow. kred. z. nieok. 96 60 97 604°/„ Listy zast. gal. Tow. kred. "I let. 96 - 97 _
4•/, Listy zast. gal. Tow. kred. Błf -let. 91 75 93 75

Obligacye i pożyczki.
4°/0 Galicyjskie obligacye proplnao. . 97 76 98 754°/0 Pożyczka ~rajoisa z r. 1893 . . 93 26 94 26
4°/0 Pożyczka miasta Lwowa . 91 - fc: 60
4‘/,»/a Pożyczka miasta Lwowa .
6ł/„ Obligacye komunalne Bar ku 1 raj.

9l 50 92 __ _
4*/,°/o Oblig. komunalne Banku krąj 
4ł/0 Obligacye kolejowe . . • . . . .

99 50 99 76
92 25 93 25

Losy.
Losy miasta K ra k o w a ...................... 100 — 110 —

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 700 706 -
Akcye Bankn. Gall: dia n. i p. w Kra­

kowie ................................................ 46G — 485 —
Akcye kolei TaroU Ludwika . . . . _  — _ _
Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassj 560 — 566 -

Publiczne zapisy długu.
4Vi«°/o wspólna renta papierowa . . 
4l/10°/c wspólna reota srebrna . . . .

96 25 9d 75
»u 25 96 7fi

4<7, renta koronowa austryackr . . , 92 60 93 -
4°/0 renta koronowa węgierska . . . 91 25 91 75
4u,0 renta au»tryaeka « złocie . , . 115 26 116 76
4°/0 renta węgierska w złocie . . . . 111 26 111 75
Kursa są noto. ane bez kuponu bieżącego, który się

osobno oblicza

NAJWIĘKSZY wzorowy zakład krawiecki na zamówienia,
skład ubrań flotowych wyrobionych nrzer kraknm^^h Irraus. 

. . .  U n A U M l I I P  ców. — Wielkie składy sukna,W  k R n f C O  W I E  Związek krawców
skład ubrań gotowych wyrobionych przez krakowskich kraw-

kamgarnów i t. d. — poleca 
ulica Floryańska I. 7, (tuż przy Rynku), 
Filia we Lwowie, plac Halicki 7.
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Porębski & Zimier
Kraków, Rvnek 3

p o l e c a j  w  w i e l k i  w y b o r z e  i po  n a j B i ż s z y c h  e e j a a ć f i  

K o r o n k i  tiulowe i n i e i a n e  do k u r n i ,  ale i obrusów A «la ian*osk i łyoAskle J e d w a b n e  I

F rę irtte  i f c w a s ty  pozłacane, szychowe i jedwabne, ik r io n y  złote* pozbeme 
i jedwabne. K o lu m n y  haftowane do ornatów i kap. S t u ły  i S u k i « d t  

gotowe i zaczęte. K o m ż o  tiulowe odpasowane i gotow&

^ u n a n a  i i r i n r

Największy skład przyborów i szat kościelnych
I D l y m M l R  d e a łO c y ln y c h  — poleca po najtańszych cenach:

Konstanty Witkowski Kordas
P m d tM  S i .  Przybylski 

K R A K Ó W , R yn ek  g łó w n y . L in ia  A -B  L. 4 6 0 .

PIFRHSZE KRAKOWSKIE BIURO 
OLU BUPND I SPRZEDAŻY

[ i i i

Kraków, ul. Czysta 13,
Z ałatw ia kupno i sp rzedaż m ają­
tków ziem skich , la só w , d o m ó w , 
pa rce l  w szelak ich  u ieruchości jak 
ruchom ości, t a k ż e  sp rzedaż i ku­

pno k o n i.

O d  1 k o r o n y

u k łcn M  dziecina?
O d  4 K o ro n

S u k n i e  damski?
ptzyimu « - ę do roboty: [ulica Grouz.s i; 

Ul p front.

X  >

J m u
samolakierowania | ^  i 

t o d ł ó g .  ! * *  . . .  d l a

J  ' najlepsza
emaljowo lakowa farba 

dla mebli,drzwi itp.

W ytrzym ałe!
Dają barw ę i połysk po jedni-m pociągnięciu

Biegano' i e !  W ydajne!
w użyciu najtańsze!

Uważać przy kupow aniu na  praw nie zastrzeżoną uazw ę i e ty k ie tę , w szU kie inne opakow anie odrzucać 1 
Do nabycia we w szystkich sk ładach  farb i drogueryacb.

Składy: w K rakowie: Heim & Sp.; Sporn & Sp.; I.wów: Alfied B eacocb; O. T. W inkler & Syn; Andrychów: J. Sow iński; 
J. ITnger; B ielsko-Biała: Kran^ Schlee; B o-hnia: Jan  Michnik; Brody: H erm an Scharf; Brzesko: M. H ofste ter; Chrzanów: M. 
W asserlierg-er; Ozort.ków: U. Noss; D rochobycz: H erm ann K ranz: Ja io s ła w : R. M etzger; K om arno: l.eih K lein; K ołom yja: 
S. & M. Feldtnann ; Krosno: S. J a n  wski & Sp; Krzeszowice: J  B deim anu ; Leżajsk: M K leinm unn; Lim anowa: S. Zelineri 
Mielec: F. B randm anu; St. Świerczyński; Mościska: Moses Kanipf; [\To-vy Sącz: S. L icktm ann; Oświęcim Jak ó b  Tobias; Prze­
myśl: Jau  B orys; J. Marryuowicz; Rzes/.ów: S. A. Zgórek; Żywiec: A. Pawiuszkiewicz; A. W aniek; SamDor: S. W . Langin- 
ger; Śniatyn: M arkus A uetbach ; Sianisławów : H. M. Vogel; S try j: Ju d a  F ingcrer; Szczakowa: H erm aun S p ira ; Tarnopol: 
Hypolit Skow roński; Tarnów : W. Brach; W adowice; Ja n  Hołojewski; W ieliczka: G abryel W asserberger; Z akopane: Kółko

Rolnicze; Żółkiew: Ju lius Cukier.

Stow arzyszenie za re jes trow ano z ograniczoną pnrąką

L w ó w ,  u l .  A k a d e m ic k a  L .  12.
FILIA:

KRAKÓW, Ul. Straszewskiego L. 28.
D ostarcza  na kredyt i na d o g o d n e  d łu go letn ie  sp łaty  (d o  lat pięciu)

wszelkie maszyny, motory i narzędzia
z pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych,

i u rzą d za :

Kompletne pracownie i fabryki
w e w szelk ich  gałęziach  przem ysłu .

: : : : Plany i kosztorysy bezpłatnie! : : : :
Insta lacya  i nadzór d osta rczanych  u rządzeń  przez  własnych

techników  i m on te ró w !
Dostarcza także wszelkich surowców.

PORTER ANGIELSKI
y i f i f a i O I i y  w  c a ł y c h  I p i l  b u t e l k a c h ,

firm : „Barclay-Perkins et Co. Ltd.
pt-jeca

1

£46 12 t Slow.
maszynowa I kredytowa

■/.arej. [z ogr. por.^ką v»e LW OW IE.

0 0 @ 0 0 Q © 0 0 @ ® 9 0  ę ' ® ® © ® ® © © © © ®

Kto chce mieć tanią i dobrą książkę polską
niech zaprenumeruje

BIBLIOTEKĘ DZIEL WYBOROWYCH.
52 łomy rocznie.

W p renum eracie B ib liotek i D zieł W yb orow ych  
każdy z  p ów yższych  tom ów  kosztu je 19‘/a kop.

WH muz? icic pyszly
C _ £ 'm i . r x  P r i . r a a  T e t m A j a r .  Z atracen ie  rcm aus 2 i;nni> ................................... 120
L u d w i k  J e m ik e .  Ze w spomnień 2 t o m y ...........................................
W i n c e n t )  k c n i n k i e »  i c z .  Je j chłopcy p .wieść 2 Luny . . .
P . m i ę t b i k i  J a n n  l F u k s a n a  O o h o o k i e j o .  6 tomów . . . .
J u l i u s z  Z e y e r .  Król M onkura 1 t o m ..........................

l y c h a j ł o  J a e k l w .  W ieczorne psoty nowele ukraińsk ie  t tom 
f, T a n .  O iary sm oka rom ans z życia p ierw otnego  ludzkości 9 t

A .  H A W E Ł K A C. k D ostaw ca D w oru  
w  K rakow ie.

B B  a s l  tda M  HH B B  B  H i  M  B B  B B  B B  B B  NB

Żądajcie opłatnie wzorów _

rę c z n ie  tk a n y c h  w e b  d o m o w y c h  1
ja k  długo zapas starczy. u

1 pakiet — 40  m resztek 3 10 m długości, prawdziwie barwionych ■ 
zefirów, oxfordów, canafasów, białych web, sortowanych za K 1750

zaszczytnie znana  kulnia I
Aiois Vlcek, Nachod X.

Nowy zakład w odoleczniczy

ROŻNÓW
k o ł o  R a d b o i t u  n a  n t o r a u i a c h .

Najtańsze zaszczytnie znane uzdrowisko i stacya klimatyczna.
659 s

Sezon od 15 incja do 15 września, — F roapeU y darm o i opłacone. 
W szelkich dalszych w yjaśnień ndziida •/■ całą gotow ością K om ite t kąpielowy.

L. 1666. W  Chrzanowie, du ia  t  m aja  1311.

tomy
W A b r a m o w s k i  inżynier Lataw ce (Aeroplany). 1 tom

• -  ‘   I ł

-80
■80 

2:4C 
--40 
-40 

-•Si) 
' - Ib  

- 4 0  
•40 

-•40 
8 00 

•50 
I J (  
-•40

H. R o fc in a . Dzieci nerw owe. Uwagi lek arsk ie  1 t o m ..........................
C e t - y l ia  W n lov  s k a  J a k  liść oderw any od drzewa, powieść l  tom 
B. J '  S k a  C h o i ń s k i .  O statn i R iyin iauie powieść 5 tomów . .
G. O rc a w z k o w B  A scetka l  tom  ..................
G, T . A. H o f f m a n  D yabie eliksiry 3 to m y ..................................
A. B. B r z o s t o w s k i .  Ci k tórych znałem  1 tom ..........................................

iu z e f  D liłk O iu s k i .  W ypraw a D ahom ejska 1 tom  . . 40
> w o t  B e n v . n u ł a  Celiiniezo 5 to m ó w ...................................................................................... 2 00

B o m o ń s k a .  B laski pow ieść 1 t o m ....................................................................................  -  40
O r y  i e j s k n .  P a n ta  rej, pow ieść 1 tom  . . .    — 40
R a k o w s k i .  Trzy la ta  w więzieniu p r u s k i e m ...........................................................................   — 4 )
A d a m  P a u l .  Czarny wąż, powieść 3 t u m y ..........................    . 1 2 )
B  B f i l s e h e .  Zwycięski pochód życia 1 tom   .................................................     -  40
M R a k o w s k a .  Z arys lite ra tu ry  angielskiej 3 tomv ................................... . . 1 20
Z. W i a r b i c k a .  Motyle, now ele 1 t o m ...................................................................................... — 40
G. H s s b i t  D ary, powieść fan tastyczna l t o m ..........................................................................—.40
S z a l o m  A s z . M iasteczko 2 t o m y ..................................................................................................— 80

W a r u n k i  p r e n u m e r a t y  
W  W a r s z a w i e  k w a r t a l n i e ................................ 2 rb. 6° kop
Ma p r o w i a o y i  ,   3 rb. •—
Z a  g r a n i c ą  „
Z a  o p r a w ę  d o p ł a o n  s i ę  k w a r t a l n i e  .

U e d a k i B r  Zdzisław Dębicki. W y d a w c a  Kazimiera Gadomska
A d r e s  s W arszaw a Sienna 2.

K atalog i dotychczasow e w ydaw nictw a w ysyła się bezpłatnie.

4 rb.
1 rb. 50 a n a W olnego

Plac Szczepański 2, dom własny, tel. 330.

Pierwszorzędne dekoracje I urządzenia. Odznaczony medalem I krzyżem.

Zakład pogrzebowy
łł J. HO RAK / /
Kraków, ul. Mikołajska 14, Telef. Nr.248.
hdJWIĘKSZE fabryczne składy trum ien m etalow ych DĘBOWYCH, WlEMCbW. 
etc., PRZEPROWADZA PRZEWÓZ ZWŁOK z różnych k rajów  EKSHUMACYE itp
Certy um iarkow ane. Ceny um iarkow ane.

Już wydany został najnowszy obraz na kartonie

Królowej Jadwigi
wielKOŚri m alow idła liG < 47 cm. prócz białego brzegu w edług r ysunku

JANA MATEJKI.
Nakładem  prof. K. K o z ł o w s k i e g o ,  w ydaw cy di i eł t  K r ó l o w a  .Ja ­

d w i g a  L Ryd'a
Cl) az ten  jest do nabycia hurtow nie i pojedynczo po cenie 2 K. 20 h. z przesylsą 2 K. 

60 h. pod adresem  JAN PAULLY, Kraków ul. Krowoderska I. 47.
N a żądanie dostarcza się opraw iony w ram ach i za szkłem  po niskiej cenie. 

P ocztą  w ysyła sią za poprzedniem  nadesłan iem  należytości.
!! Rzetelni odsprzedauicy wszędzie poszukiwani.!!

Czysty dochód z tego obrazu przeznaczył w ydawca w połow ie na  fundusz.
kanonizacyi król. Jadw ig i, w połowie d laT ow  Oświaty Ludowej w K rakowie.Uwaga!

CHEMIA i MIKROSKOP
są dzid najpotężniejszą bronią w ręku 
fabrykanta tutek i bibułek cygaretowych.

Już dziś nadszedł ten czas, że wyrób to tek  cygaretowych nio może być 
jakibądź, jak  to dawniej bywało. Dziś chcąc palaczom dostarczyć wy­
robu o ile możności jak  najmniej szkodli w ego, konieczną jest dokładna 
znajomość chemii, mikroskopu, i odnoś -ych ulepszeń technicznych. To
też na podstaw ie  mych w łasnych ro zb io ró w  chemi*
CZnyCh I badań mikroskopowych, o r z  n a  podstawie wy­
robionego smaku i fachowych mych wskazówek, mam zrobioną bibułkę 

cygaretową, znaną ogólnie pod nazwą:

v»SALVESOL-NORIS L i

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe to tk i cygaretowe „ S a l t rD tO l*  
NoriS“  z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 
znane i ulubione tak  w kraju jak  i zagranicą. C69 0

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  t r a f i k a c h .

Mr. W. BEŁDOW SKI
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych w Krakowie.

JL

KONKURS!
Przy wydziale R ady pow iatow ej w Chrzanow ie Jest do nadania posada Inżyniera 

A djunkta drogow ego w zględnie drugiego inżyui ra  prow izorycznie na  rok  jeden , po upły­
wie k tórego  może nastąp ić  stabilizacya.

Inżynier-A djunkt otrzym a na czas prowizorycznej służby ad jukum  2400 K. i ryczałt 
ua objazdy 800 K. rocznie O znacztule sta łych poborów , trzeckleci i dalszego aw ansu, 
nastąp i przy siahilizuryi z i.względnienieni nzdoluienia i użyteczności kandydata .

Kandydaci w ykazać s 'ę  m ają :
1) ukończeni m studyów  na  W ydziale inżynleryi szkoły politechnicznej i dw om a 

eg7,amina>ni rządowymi ;
2) .ajinui-j dw uletn ią p rak ty k a  w służbie drogow ej rządow ej, k rajow ej lub pow iatow ej;
3) w iekiem uiepryękTaczającym lat. 40;
4) i ależyt m stadem  zdrow ia;
5) ś ciudoctwem  nv ralności.
K andydat m ogący się w ykazać d ługoletn ią p ra k ty k ą  szczególniej w służbie k ra jo ­

wej lub rządow ej, będzie mógł zostać, zaraz zam ianow any inżynierem , w k tórym  razie 
pobory  jeg o  oznaczone być m ogą w drodze porozum ienia z W ydziałem  pow iatow ym  
przyczeai może być także  odstąp ione od w arunku  3-go (co do wieku).

P osada będzie do objęcia z dniem 1 iipca br, ew entualn ie  w szakże W ydział pow ia­
tow y zgodzi się na  przedłużenie ego terminu.

Należycie udokum entow ane podania wnosić i ależy do Wydziału R ady pow iatow ej 
w Chrzanow ie w term inie po dzień 31 m aja 1911 r.

Prezes :  Wod^icki m. p. S e k re ta rz : Dr. Wł. Majewski m. p.

Z a k ł a d  P o g r z e b o w y
„ C O N C O R D I A "

ZAPOBIEGLIWE MATKI
nie czekają aż się u icb dziatek z lekk iego  kaszlu , rozwiuie pow ażniejsza 
cheroba, lecz dają  im w takich  razach  natychm iast, przez lekarzy zalecauy, 

nadzw yczaj sm aczny środek  uśm ierzający kaszel

THYMOMEL SC1LLAE
aby zapobiedz grożącem u uiebezpiec'.- dstwu.

~ W yrób i skład g łó w n y  — - .......— -

APTEKA B. FRAGNERA
C. k. Dosławcicy Dworu. PRAGA-III., Nr. 203.
1 f la s z k a  K. 2  2 0  P o c z tą  o p ła tn ie  z.a n a d e s ła n ie m  z 
g ó iy  K. 2  9 0  3 f la sz k i z a  n a d e s ła n ie m  z g ó ry  K. 7 ‘ 1 0  fla sz e k

za  n a d e s ła n ie m  2 gó ry  K. 2 0  
■ ■ Uwaira ua nazw ę p repara tu , fab ry k an ta  i m arkę  ochronną.

Do n a b y c ia  w a o te k a c h  w K ra k o w ie : a p t. M. M asło w sk i, M. R ed er
i K. Wiszniewski.

f
matm

Mayfarth a Separator „DIABOLO
bezsprzecznie najlepsza maszyna do oddzielania śmietany.

f.E H Y :

u

Najdoskonalsze 
jak sobie można 
wyobrazić oddzie­
lanie. — Ulepszo­
na konstrukeya-- 
Wi e l k a  wydaj­
ność. — Spokoj- 
ne lekkiefunkcyo 

nowanie.

Ph- Mayfarłh & Go-
Wien II, Taborstrasso Nr. 71.

T rw ała . pewna 
konstrukeya bu 
dowy. Żadnego 
zanieczyszczenia

Cena niska.

Czysty sposób 
użycia

Fabryka

„3I&BDL0'' Kr. I,
wydajność na godz 120 
litrów . . K. 1 2 5 -

.DlIiBOLO<« --------- Kr. II,
wydajność na godz. 220 
litrów . . . K. 240 —

zam aw iać m ożna u
maszyn rahticzo - przemysłowych oraz 

=====.. odlswsrnia żelaza. = = = = =
Zastępcy 1 odsprzedawać za wysokim rabatem  

poszukiwani.

LIBRETTA
w yciągi fortep ianow e ( waiee, 
m arsze i śp iew y do najnowszych opar 
i operetek). Nowe edycye nut od 24 h
począwszy na fortepian lub skrzypce. 
Przewodniki po wszystkich m iastach 
i kra jach  od GO h. począwszy. Kurtki 
a r tys tyczne  i wld> kówki. Pisma ■ wy­

d aw nic tw ? sportowe.
Na prowincyę wysyła odw ro tną  poczt,ą

Ml Ff.
wdrithOMfie, Floryańslia 3S (stacya tial. eiehtr.)

Osoba stercza
znająca, się na  gospodarstw ie w iejskiem  i 
kuchni poszukuje m iejsca gospodyni na  pie- 
bnii. Z g ło szo ria  pod  M. N. do Adm. „Głosu 
N arodu1-. 702 6 1

„Jolanta"
P i n s i o n i t  Józofy  fto«oszow ej

Kraków, ol. Graniczna L. 14, i. piątro. 
PeU ca pokoje s oełem utrzymaniem dlt 

przejezdnych.
Frzy jm uje etołowDików I w ydaje n a  iątianK  

obiady i tUt dom n

ItiDDlil 1 mm I HI IbbliOAU" UbAUllAb I dllY
I  KiHIWI UL, SZPITALNI L. M. - \Ml- (obok hotelu Pottera, fisam Teatro).

poleca wytworne i skromne, artystycznie wykończone, wyroby Własnej la 
bryki w Zebrzydowicach, a mianowicie: jadalnie, sypialnie, salony, pokoj« 
męzkie w różnych stylach, według projektów fachowych architektów, 
artystów malarzy Kompeltne urządzenia will, pensyonatćw, hoteli itp. 
Wielki wyrób sof wszelkiego rodzaju pokryć meblowych, kap na łóżka, 
oorty-M firrmek. serwet, dywanów, łóżek blaszanych, luster, mebli crieu i, 

t t p 06nvuńiii»rkow?ui“, SJIąl 'V spłata?)
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i T o M o M o T o ł o M e T o t o j
Zakład a r t y s t y c z n o -  
Eamiemars 1 budowl.

Józefa KULESZY
naprzeciw emeniiirza 
w Krakowi* posiada 
w ie lk i  w y b ó r  goio- 
w /ch  pomników * pia­
skowca. granitu i mar­
muru. Podejmuje się 
wykonania e .O bów  
miejscu i l>  prowin­

cji. Telefon 7B9.

n
ii

Najskutecz­
niejszy w

świecie.
Uznany i do­
wodnie naj­
pewniej dzia­

łający preparat przeciw łysinie, wypadaniu 
wlotów , łupieżowi. Nawet i t ni skutkuje 
r Evoe“ zadziwiająco, gdzie inne środki ok a­
zały się bezskuteczne. — „Evoe“ wzmacnia 
i odśw cża skórę na głowie, wzmacnia i po­
woduje porost włosów. — Cena jednej de- 
żej flaszki bardzo wydatnej 5 koron., trzech 
flakonów 12 koron. — „E \ o e “ k r e m  c u ­
d o w n y  przeciw zmarszczkom, pryszczom, 
zaj idom. Duży słoik 4 kor. — Oryentalne 
mydło piękności „EVOE-‘ 1 kor. — W ysyłka  

z» pobraniem.

Generalni A d  rowarzystwa „Em" J. Balog
W iedeń If/598, Praterstrasse 67

Morazowa prdbd przeko­
na każdego o jakości.

4 7B kg. Kawy SantosEstra cop. K. 13-20 
4-75 kg. „ angielsk. Nr. 2 , 1 7 1 0
4'78kg. „ J  ,  3 B 1850  
4*75 kg. * ^ % .  4 * 19B0
w ysyła franco każda składnica poczt.

Wojciech Olszewski
■  Rrikaalc. Dlaiy Rynek.

Nabyć można za pośr. każdej księgarni n a ­
grodzoną i w 46 wydaniach wyszła broszurę 

Dra Mullera
o zaburzeniach nerwowych 

i systemu sezualnego.
W ysyłka opłatnie w kowerci za nadesła­
niem w znaczkach K. 1-20. CUKT ROBER, 
Braunscbweig. 672 52 1

1 11 NAGRODZONY NA WYSTAWACH !!

SOK M i L I N O W T
E. j agńd górskich, niezrównanej jakości 

dostarcza

Mr. ALFRED STEFEK
Aptekarz w Andrychowie — bańka 5 kg. 
up<atnie de każdej miejscowości 7 K 60 h. 
Przy większych ilościach 1 K. 25 bal. 
a przy 100 kg. 1 Kor. 15 Lal. za 1 kg. 
bez naczynia za z a liz k ą . 24 52

8 :
W illa

w  uroczej górzystej okolicy dobrze się ren- 
tpjąca z zabudowaniem i obszernym ogro­
dem owocowym, w aT :y» nym i kwiatowym  
za 23.000 1 or. do SDrzedania. Gotówka po­
trzebna 18.000 kor. Bliższej wiadomości u- 
dzieli p. Jaromin w  hotelu pod Różą ulica 
Fioryańska w Krakowie. 539 6 1

M ŁOfOW T W  KOKU 1872

ZIICBI 
UTYIT. UUElIMSIł
IUC1 TIEMBHBICH
■ M sw k, takwUł L 7.
(S m s  z łu s jj . M n  488.
h i r t s r i l  nią wyfceAjnraaia 
« s m Bm  rsb l t  w  u k iM  tea 
w^badaąaf ah a w saczag w 
M is i  ( r s k i w e i w  . |  
s l k i w  tak w  mtajeea, jak  

N m s  zridkł wyWr ga-

Bryndza majowa
1 faska 5 kg. najlep. owczej bryndzy K. 7-— 
1 „ 5 „ dobrej „ „ K. 6 —
1 „ 5 „ ostrej „ „ K. 4*—
1 paozkc 5 „ sera karpackiego K» 9-—
Słonina graba biała i wędzona, Smalec czy­
sto wieprzowy > inne wyroby masarskie po 
oenach b. przystępnych wysyła za zaliczką

fj-Kielar Leon, (I

JjfreljCji t. t  KoUI pafetwowych w IMowit.

W Y C IĄ G  Z  R O Z K Ł A D U  J A Z D Y
ważnego od 1-ego października 1910 (według czasu irednio-europejskiago).

Odjazd z Krakowa, Pcdpdrza-Płaszawa i ?*dpdrza-jdlajta: przyjazd do Krakdwa, dsJsdpdrza-Płasztw a i Padgdrza-jKiajta.
12.12 w  nocy, poc. osob. Nr. 11, z Krakowa 
12.22 w  r ocy, p oo. os. Nr. 11 z Podgórz a- PlaSz. 
do P  o d w  o I o o z y .< k. Połączenia: w Tar­

nowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego  
Sącza, Orłowa. Koszyo i Budapesztu; 
w D ębicy do Tarnoorzegn, Nadbrżezta 
oraz p sez Rozwadów w kierunku Prze­
worska, w Jarosławiu do B eb cs  i So­
kala. 1 w Przemyślu do Sambora N o­
w ego Zagórza i Stryja w e Lw ow ie do 
R awy ruskiej 1 Jaworowa, we Lwow ie  
Podzamczu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w  Tarnopolu do Pofbtor, Iwania 
pustego Husiatyna, Czortkowa, Bopyczy- 
niec i Zbaraża, w Borkach , w ie lk iej do 
Graymalow a.

30 7  w  nocy, poc. Bosp. S i  i  i  Krakowa 
J o  Cz. e r u i o w i e s .  Połączenia : i r Tai- 

now ie do Szczucina, w  Dęh>ov aoTarno- 
brzegu, Nadhrzezla 1 przez Rozwadów  
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Bełżca i Sokala; w Przem yślu do Sambora 
i Stryja, w® Lwow ie do Sianek i Sam ­
bora, w Czeruiowcach do Iokau, Jass i 
Bukaresztu.

t JO rano, poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4.44 r. osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa  
180 ,, ,, ,, ,, |t Miasta

a o O s w i ę o l m l a  przez Podgórze Plaszów - 
Skt.-ctuę, połączenia w Spytkowicach do 
W adowic, Alworuji l S ierszy Wodne) 
w  O święcim iu do Wiednia i W rocławia

6.45 rano, poo. posp. Nr. 3, z Krakowa, 
6.52 a m n Nr. 3, a Podgórza-Pł.

■ l  - ' d w o ł o c a y s k  S t a  u i s ł  a w o w a  
1 I o k a n .  Połączenia- w Tarnowie do 
Jtróż, stąd do Jasła, Nowego Sąoea, Or 

łow a, K oszyo 1 Budapesztu, w  Dębicy 
do Tarnobrzega Nadbrżezia i przez Roz 
w adów w kieianku Przeworska, w Rze- 
■z 3i-19 do Jasła a Stąd do N owego Za-

Sórza i ^pyłow a, w Przeworsku do 
•yuowa, w  Jarosławia do Bełżca i So 

kala, w e L w ow ie do 8tryja, Rawy Ruskiej 
Stryja, Sianek 1 Sambora, w K tasnem  do 
j rodów, w Tarnopolu do Potutor Iw anis 
i. Stopo, H uuatyna.O zortkowa l Kupyezy 
ulej, w Borkach wielkich do Grzymało w a, 
w Podw oloczyskacn do Kijowa i O dessy  

8.00 nuto poc. osob Nr. 15, • Krakowa 
. , 9 9  p „ .  Nr. 15 z Podgórza-Pł.
4,0 P o d w o i l o o s y s k .  połączenia: w Tar­

now ie do Szosuclna; w Dębicy do Tarno­
brzegu, Nadbrzezla, I przy. Rozwadów w  
kierunku Pnteworska; w Jarnsławlu do 
B tlz u a iS  kala. w Przem yśla  do Sambora 
Stayja i N ow ego Zagórza; w e L w ow ie  
Jo Stryja, Stanisław ow a, R awy ruskiej 
Jaworowa i Pddh.»Jeo; * Krasnem  do 
Brodów; w Podw ełoozyskaoh do Kijowa 
I Odessy.

8.80 rano poo. mlgsz. Nr. 411 z Krakowa, 
s e r  Nr.411«Podgórza-Pł. 

d o  W i e l i c z k i .
WlO rano poc osob. Nr. 6211, z Krakowa 

4 o  K o c m y r z o w a  t M o g i ł y .
8 02 rano poo. osob Nr. 41, z  Krakows 
8.17 r. poo. osob. Nr. 1012, z Podgórza-PIasz. 
® 24 „ .  „ Nr 1012, „ Ml .a

aa l i n i ę  t r a y s w e r a a ł u ą  przez Podgó- 
rze-PIaSzów Skawinę, Łachą do N ow ego  
Zagórsa, Chyrowa, Sambora i Stryja 
P ołączen ia : w  K»lwaryi do W adowic 1 
B ie lsk a ; w  S .  hej do Źywoa l Zwar- 
dan.a; w  Chabówce do Zakopanego 1 
Jaonahc.y , w  Nowym Sączu do Or­
łowa, K oszyo 1 Budapesztu, w  Zagórza­
nach do Gorlio, w Chyro-* te do Prze- 
m y ś'ł, w  uro1 obyczu do Borysławia, 
w Stryji dc Lw ow a, Stanisław ow a i 
T arnojila . Od 1/V. — 14/VI 1 od i /X  
do 30/IV z Krakowa do Zakopanego wóz 
wprost przechodzący 1 i II. klasy. 

tl.0u przed poi. poc. osob Nr. 13, z K / d cw a  
U  !2  -  » ,  ,  tfr .lB zP odgóiza-ri.
ł e  P o d w o Z o c z y s k  i I o k a n .  Pcłąoze- 

nle: w Tarnowie do Stróż, N ow ego Są 
°ua, Orl jw i, Koszyc i B u d a n sz ta  w 
D ębicy do Tarnobrzega. ' prtez Rozwa­
dów w kierunku Przeworska, w Pzeszow io  
do Jasła, a stąd do N ow ego En gó­
rna, Chyrowa i 8tr-,ja, w P u ew or- 
iku  de D ynowa, w Jarosław, i do So­
kala, w  Przemy ilu  1 do Chyrowa, i 
Sambora, Stryja 1 N owego Zagórza, we 
L w ow ie do Stani£!a* owa Stryja, 1 Sam­
bora, w Tarnopola do P uiator, Iwania 
pustego, Rusiatyna, Ozortkowa, K-'py- 
oeynidc, Zbaraża, w Borkach w ielaich  do 
Grzym ałów*.

1.15 po poi., osob. Nr. 33, z E rakowa
,  l'r. 1034, z P jagórja-Pl. 

” * . -  Nr- 1034» * Miasta
d o  S u c h y  i O ś w i ę o l m a  przez Pod­

górze P łaszów  • Skaw inę; połączenia, 
w Kalwarj 1 dc \  Tadowic i B ielska, 
w Oświęcim ia do Wiedm* i Wrooławia.

1 30 po poi. mięsa Nr. 461, x Krakowa 
1.43 „ n N». 461, i  Podgória-PI

d o  W l e l i  c s k l .
■ 45 po poi., ouob. Nr. 6213, a Krakowa  

ars K o c m y r z ó w *  i M o g i ł y .
2.53 po p o i, pospieszny Nr U z Krakowa 

d o  L w o w a .  Połączenia w Tarnowie d ł  
Szcznolna Stróż, stąd dc, Jasła 1 
do N owego Sąaza i Starego Sącza; w Dę- 
btcy dc Tarnobrzegu i przez Roz w idów  
w kierunku Przeworska; w  Rzeszowie  
do Jasła, a stąd do N owego Zagórza, 
f in-rcwa i Stroją: w  Przeworsku do
Rozwadowa i Dynowa, w Jarosławiu do 
Sokala, w Przem yśla do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we 
L w ow ie do Czerniowieo, Stryja, ' Sam­
bora.

3.05 po poł., osobow y, Nr. 26, z K rakows 
3.13 po poł., osob. Nr. 25, ■ Podgórza-PI. 

d o  T a r n o w a .  Połączenia w  Tarnowie 
do Szczuoina, Stróż, stąd do Jasła, N o­
wego I Starego Sąoza.

5 32 wteoB osobow y, Nr. 27, z Krakowa, 
5.42 wlecz osobow y, Nr 27, z Podgórza-PI. 

d o  R z e s z o w a ,  połączenie w T arnow ie do 
Stróż. Nowego Sącza I Jasł«.

7.15 wiecz. poo. mięsz. Nr 63 z  Krakowa 
7-24 „ „ .  Nr. 61 z Podg.-Pł.

d c  T a r n o w a .
7.40 wiecz. młęszany Nr. 463, z Krakowa 
7.51 wieo2 mlęsz. Nr 463, z Podgórza-Pł. 

a „  W i e l i c z k i .
7.50 wieoz. osobow y Nr 6216 z Krakowa  

d o  K o c m y r z ó w *
8,00 wieoz. osobow y, Nr. 45, z Krakowa 
b id  wiec*., o„ob, Nr. 1016, z Podgórza-Pł. 
3.20 wieoz., osofc. N r .l0 l6 , z Podgórza Au -sta. 

n a  l i n i ę  t r i n s w e r s a l n ą  przez t*od- 
g órze-P łaszów , Skawinę, Suohą do No­
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia- w  Skawinie do 
Gswięoim ia a Stamtąd tto Wiednia 1 
Wrocławia; w K alwaryl do W adow ic; 
w Suohy dc Żywi a , w Zagórzanach do 
Gorlic w Nowym  Zagórzu do Łupkowa 
i MozB Iiaborez: w Chyrowie do Przem y­
śla, w  Stm borze do Stryja Ławooznego, 
Stanisław ow a 1 Tarnopola,

8.33 wlecz, pospieszny \T.. 1, ■ Krak iw a  
do I o k a n ,  Bakar isztu, K onstanoyi, a stąd 

w  niedziele i czwartki okrętem dc Kon­
stantynopola. PułąofeDte w P rzem yślan o  
Chyrowa. Sambo.-:-, i Stryja.

9 00 wieczór osobow y, Nr. 17, z Krakowa 
9-10 wiecz. oosob. Nr. 17, ■ Poagórza-PI,

do P o d  w o l o c z y s k  Połąozeun* w  Bis- 
rzannwie do W ieiiozil; w  Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, i Stryja, „re Lw ow ie  
do Jaworowa R_wy  ruskiej, S tanisław o­
wa, Stryja, Podbajeo Sianek i Sambora; 
w Krasnem do Brodów, w Tarnopolu do 
H usiatyna, Czortkowa . Kopyczynioe 
w  Borkach wielkich ao Grzym ałowa w 
Podwołoozyakaoh do Kijowa i O dessy. 

10.35 w nooy osob. Nr 19, z K r-kowa
1 ).44 w aocy osob. Nr. 19, z Podgórza Pi
d o  L w o w a .  Połączenie w Jierzanow se  

do W ieliczki, w R zeszow ie do Jasłs, a Stąd 
do Nowego Zagórza, i Chyrowa; w Prze­
worsku do Dymów a i w Kierunku R oz­
wadowa w Przemyślu do Chyrowa i N o­
w ego Zagórze. We Lw ow ie do S tan isła­
wowa, Jaworowa, K awy RujkLaj, Sianek, 
Sambora i Stryja.

11.10 w nooy. osob. Nr. 413, z Krakow i.
11.21 ,, „ Nr. 4 l3 ,s  Podgórzo-Pi
d o  W ’ J 1 i c * k 1
il .5 9  w nooy osob. Nr 47, z Krakowa.
1 2.11 „ „ Nę 1022. z Podgórza-Pł.
12.16 „ „ N i 1022, z Podg. Miasta
Ao N t w o g !  S ą c z a  przez Podgórze-Pła-

Szów Skawinę, Suohą Połączenia: w Sk»- 
w'u*e (lo Ośw.ęcima, astam tąa do Wiednia; 
i Wroo awla, w Suchy do Żywca l 
Z-^ara^i ia, w Chabówce do Zakopanego 
i Suoimhory, w Nowym Sączu do Or­
łowa, Koszyo, Budaposztu i Stróż, a 
Stamtąd do N pwego Zagorza, Samiiora 
i Stryja ■ Z Krak,.v.:, io Zakopanegr 
knrsnjł wozy wprost ,>rzecLodzące.

j  12.40 w nocy posp Ny. d' # e  Kraków»
a C z e r n i  o w  i e o>: Połączenie w Koło- ] 

myf od Deiatyna w  s  sm a fp w i o i 
Husiatyna we Lwowie cjt' j^w ęroz a I 
Stryja; i w  Przem yśle od §ftryja, tJĄm-

s-o “ w*.

8-2? rano, osob. N*. 12, do Pcdgóraa-PI. 
3.-32 rano, u*ob. N i. 12, do KSakoyra

isb l.

bora, N ow ego 'Jbgó 
^owakiej i Cbwrow*

I 9*19 popol. osob.

P o  _ „  „ io c  z y s k ,  ’rółącz, u - y fet : ol * '*»-Wo
w ieiaw h z .jfiłA-r;ę na|pw a, w Taruopoiu ze:
Zbaraia, JBSo,’yi"TV eo, Czortkowa f i l . -  
siatyna, awa^ń-jBiiatego 1 Po-ntór w JSra- 
snem od Brodów: w e . L woR m  od ja ­
worowa, Sta.msiaw.owa Stryja; w  
m yślu od N ow ego Zagórza, Stryja, Sam ­
bora Chyrow a 1 Posady chyro -r.; w  Ja,- 
rosławiu od Sokala t B ełz w  r u e s .w  
włe od. Jajla; w D ębicy od Przeworska  
przez Rozwadów; w Tarnowie od Jasła)
N ow ego Sąosa, Orłowa, Koezyo i Bu- 
dnpes*<u.

‘■.;22 po poi. poc. posp. Nr. B. do K rasowa  
ze L w o w a .  Połączenia; w e L wo u , e  do 
A; oj rwa. R awy ruskiej nunbora .stry­
ja, 1 Ibkaa w Przem yślu oa Chyrowa, 
Sambora i Stryja; w Preew orsnu od 

-  y*dbr«etae.

Nr.
N-.

414
4i<

de Podgórza-Pł. 
de Knutowa.

4 o6 rano. o^ob. Nr. 20, do Podgursa-PL  
5.07 rano, osob. Nr. 2l), db Krakowa

ze L w o w a .  Poląozenie: w  Przem yślu, o &  
N ow ego Zagcraa 1 Chyrowa; t, P -ze  
worsku od Boawadowa.

5 36 ano oaob. Nr. 1017, do PndgórzaM iatta  
5.44 rano, oaoo. NrJlOlT, do Pudgófza-Płtdtt:
K00 rano, <>zob. Nr 48, do Krakćwa 

z l i n i i  t r a n s w e r s a l n e j ,  od N ow ego  
Zagórza prsea Suohą, Poogorif rłąiBÓW 
Pol .sen: w  j a s i 9, od uzejeow ,., i
Zagórzanach od Gorlio, w  Nowym  SąeM  
od Orłowa, Koszyo I Budape: atu.

6.41 rano, posp Nr. 2, do Podgorza-rłasa:, 
6.49 rano, posp. Nr ii, d itr  okowa  

I c k a u .  PołjOzeniŁ w e W to r - i i S c b s i /  
prsea K on st-n cyę  a Konetańtyhopoln  
tonrętem do K onsC n. j ij ood..or od Bnr; 
karesztu, w K ołom yi ód Ż a lesso /yk  w  
dzan-sławowia od Stryja, 1 h^SrealmetjK 
w  H aliczu od Tarnopola, w e'L w ow  -e «T  
Pounojec. sianek  1 Sambora, w  P iye- 
m yślu od N ow ego Zagórsa i’ Chyrowa.

7.14 rano, osob. Nr. 412 do Pbdgó**a«M. 
■7- 28 rano ośob. Nr. 412, do Krakowa  

z W f e i ł o f c k l .

■ 10 rano osob- Nr. 
K o o m y r a o - w a  t

6212, do Krakowa 
M o g i ł y .

7.34 rano, os i>. N r.R SlS ,dofodgórza  auasza
di<7.41 rano, osob..Ńr. 1033-<kp;I adgórza-PL  

7.55 rauirosob.N r 1  do fisak ow a  
z O ś w i a ć  ..zna Połąo zezna w  O św ięci­

miu od W iednia 1 W roołew la, w  S p y -  
kowioaeh od W adow tj; w  Skaw inie od 
Żywca : Snoby.

'.34. rano, osob. Nr. 1&, do PodgórzaBk 
8.45 rano, osob Nr. 18, do K rajow a, 

P o C i w o k o o e y e k  P o ł*  zenia w P od w o-  
łoozyskaoh i  K ijow a 1 Odessy; w  Bor­
kach w ielkich od ttrzymaio™ i, w  Tarno­
polu od Iw aniapustegO jliasIt bynz, Czort- 
k oen , K opyozypw c Lżbaraża; w  F ras jem , 
ud Nt-odów, we b e e wte  od  łakan, Stryja.' 
Lodnaj jo , Smnek i Sambo**, w ' Tarnowie 
od Nmwi po Sącza, Jgtaśż i jsj

lJU d ranc, m iesz. Ne^lOftl, do Pbdgórza Mia- 
lu-95 rano, uilehL^Nr. iÓ 6l 'do P iaszow  a. 
z O ś w l e e l m i a .  Połączenia: w O św ięci­

m ia oa Y łieduisiW robław is; w  Podgórzu  
P łaszow ie do K sanow a 1 Lwowa.

11.22 rano n_JSi4.;Nr.;462, do Podgórza-Pł. 
11.36 ranu m it i Nr. 462, do Krakowa

z W  i e łU c i  k4 ; połączenie w Podgórzu-'. 
Pfasaowk' oa  Oww.^otms i Skaw iny.

1*00 popot. oaijk, 8 r  6244, do Krakowa 
z K o e m y r z o w a  1 M ogący.

V1’j p opot osob. < Nr. 14, do Podgórza-P ł 
1*27 p o p o t oaeb. Nr. 14, de Krakowa

,«e L  w o w a .  B ołąoaeiiia: w  Przem yślu od 
N owego Zagórza, Stryja, Sjambora i Cby- 
r a w i, w  ł  m ik W m  od S  ‘hala, w Prze 
w ó d k a  od Dymowa w  JLcszowfo od 
Jasli , w ] tę] »y «d Brfl3Woraka przez 
Rozwadów i od Madbrke^a; w  Jaruowie 
od Nawag o Sąeca, MMI. Jasła i beeau-

1.32 popol. osob- Nr. 1011 do Podgóraam lasta 
4.30 „ „ N'.. lOJEl, do Podgórza Pf.
4.46 a m N i. 42, do Kraków*

a U s ł l  t ^ n n s w o r s a l n e ]  od Sambora 
Nowdgo Zagórza, przez Suohą, Skawinę. 

Podgór^e-PIaS <‘w P ołącm -iia . w  Samboi ,e  
Btijtja. L-W oczregu Stanisław ow a, Tai- 
nupolą Lwowa i Borysław ia; w  Jaśle  
od R zeszowa; w  Z sgbna..koh  z Gorlio, 
w  Sąozu od Orłowa; w  Chebówoe, 4 

Zakopanego; w Sachej od Ż yw ca i Lwardo- 
. n, w  K auwa.yi od BieiSKa i W adowic. 

W Skawinie z Oświęcimia 1 Wiednia. 
Z  Ząkopanego do łtruko^v wproat prze- 
ehódaąoy wóa I i II lćlaey.

I&64 oł. ] oO os. N i. w  do fcodg.-Pl. 
"  ós. Ńr. 464 do Krakowa,

oaoo. Nr. 16, do P oJgórza-P ł. 
■ Nir. 18 do Krakdwa

|Z P o d  
woic ,
■ u rn  n  
rówa, B a  w y  
s  am bon, w Przem;
g on a  
Przcwoi 
oraczu, 
rego Sącza, 
Jasła  przez

a k  P o U cze-ia  w Pod- 
K ijowa i n a ,  ly , w  Kra* 

w< Ł w ew le  od.Tawo- 
Szryia, Iotan^ 1 
od owego Zi ­

m o - Chyrowa, w 
ód |$ovrad0w a i Nad- 

iine od N ow ego 1 S « - 
ł£ę6ż, N ow ego  Zagórza i 

Si oze I Stoeutina.

7 a t  w ieos. poo. osób . Nr. 8216 do Krakowa  
i E o v » | i « o w a  

8.68 w ia n  poc. os. Nr. 1U30 do Podgórza ar. 
Ł08 „ „ „ Nr. 1U36 do Podgórza P t
9 .l2  „ H „ Nr. 34 do Krakowa

G # w łą o » l a  połączenia w Ofawięc.-
m łę od Włodoja I R >ecK viz; w Spytke- 
wicadk o d :Sterszy Wodnej, Aiwernt i Wa- 
dozrle.

9*16 w jw s  poo. posp. Nr. 4 dc P odgórzu -F t 
»-36 ,  .  .  Nr. 4 do Krakowa.

F o . d w 0,410.0a y i k  Połączenia w  Pod- 
W ołoosystao^ ód Kijów  i Odeesy, w  

B o rk i* !* w lelkloh od G rzym ałow a, w  
Tarnopolu od Potutor, H usU tyna, Ozon 
kow a i K opyc.ynteo, w  Krasnem  od 
Broaów, w , L w ow ie od Iokan, B aw y  
B uskiej, Stryja, Pedhajeo Sianek i Jam- 
boru, w ra eru y śłu  od Stryja, Sambora  
1 Pomady onyrow. w Jarosław iu od BeLui 
i Sok&L. w Przeworsku od D ynowa, Nad- 
D) zezia, R oz w Iow a 1 Tarnobrzega, a  
B w b g w ie  od Jasła; w  IDęołoj od P ise-  
worska przez _ — rad óa , Nadbrzetia i 
T em oD rz_ga, w  Tarnowie od BudapfasuU  
K ossyo, N ow ego Jącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Jasła  pzaes Stróde i S*u, iaa.

lOtL0wreo_pc _ osob. itr . 94 u o P o d g ó .-a -n .
,10*40 w ieoz poo. osob. Nr. 84 <U> Krakowa.
z R s j s s o w a ,  połąozenia w R zesze wic 

od Jasie w  Dębicy od Rozwadowa, Nad- 
orzea-a l Tumobrze*a w  Tarnowie od Bu­
dapesztu, Koszyc Orłowa; "'owego Sącza 
Stróż, N ow ego Zagórza 1 Jasia  przez Stró­
że i Szczucina w  Bierz ano w ie od W ieliczki.

10*41 wieoz. eso.-Nr. 10 2 1 , do Podgórz a M iasta
10*47 „ n Nr, 1021, do PodgóaaaaPt
U OG „ „ Nr. 64 do Krakowa.

i  N o w e g o  S ą c i a p r u r l S ip r ą  Skawi­
nę, Podgórze P* ag z ów, Putączertia: w  Ne • 
zryui Sączu od Budapesztu, Kossyo Orło­
wa; w  Ghabówoe od Zakopanego 1 SuoM- 
nory, w Suchej ze Żywca i Zwardonia, 
z Kalwaryi od Bielska i Wadowic. ZjjZa- 
kopanego de Kraków* wpreet peaeeho- 
dsą<7 wóa 1 i U klaay.

P oleceni*  godne
Słynne w św iecie

Korczyńskie płńłna
czysto lniane (maglowane lub też apre- 
towane) na koszule i prześcieradła bez 

szwu.
Riiwnież Bielizny stołowe, Dymki, Dre- 
liszki, Chusteczki do nosa, Ręczniki, 
Ścierki, Szare płótna pół-bielone. Ta­
kże Płótna bawełniane, Płócienka kolo­
rowe, Kamgarny, Szewioty, Caigi itp.

wyroby tkackie.
W szelkie m ożliwe próbki z oceną na 

żądanie g r a t  i sl

T k a l n i a  P ł ó c i e n  i skład wysyłkowy 
Józefa Jorasza w Korczynie obok Krosna.

■ —  ■  — B j

I J e s t  b ard zo  n iebezp ieczn ie  I
najmniejsze naw et zranienie pozostawiać nie znkrytera, gdyż z tego może się B

Prawdzi we b e n e i s t i a  l a t e r j e
na sezon  w iosenny t letni 1911.

Resztka
3.10 metrów długości

1 resztk* 7 koron 
1 resztka 10 koron 
1 resztka 12 kuron 
1 resztka 15 koron 
1 resztka 17 koron 
1 resztka 18 koron 
1 resztka 20 koron

na kompletny garnitur męski
(surdut, spodnie, kamizelkę) kosztuje tylko 

R esztka na czarny garnitur wizytowy K. 20-— jak  również materye na zarzut ki 
loden turystowski. kamgarny jedwabne i t. d. i t. d w ysyła po cenach fabrycznych 

znany jpko rzetelny i uczciwy

Fabrycżiiy skład sukna
Siegel-lm hof in BrUnn.

C enniki darm o i op ła tn ie .
Korzyści jakie odniesie klientela, zamawiając materye wprost z firmy S i e g n l -

I m b o f, są  znaczne.
Z powodn olbrzymiego obrotu towarowego, stale największy wybór zupełnie 
świeżych mat.eryi. Stałe jaknajtnńśze ceny. Ścisłe w edług wzorów, jaknajtroskliw- 

sze wykonanie nawet małych zleceń. 220 40 1

I

wywiązać bardzo ciężka rana,

Od 40 lat znaną jest ściągająca maść, zwana Praską maścią domową (Prager 
Haussalbe) jako skuteczny środek opatrunkowy. Maść ta utrzymuje ranę 
czysto, ochrania ją, łagodzi zapalenie i ból, działa ochładzająco i przyspiesza

zabliźnienie.

® fl8r WYSYŁKI POCZTĄ CODZIENNIE
Cena 1 puszski 70 lial., — za nadesłaniem kor. 3T6 wy­
syła się 4 puszki, kor. 7, 10 puszek, flanko do ^wszystkich 

stacyj ausiryacko-w ęgierskiej monarchji.
W szystk ie części opak. zaopatrzone są w prawnie zastrzeżony znak ochronny.

C i k. Post. 
Dworu.

A p te k a  „Z nm  sch w u rzea  A d le r “, P ra g a , K le ,n se ite , ró g  ul, N erud a 203 . 
w  a p tek a ch  A u str o -W ą g ie r . —  W  Krakowio*. W . M asłow sk i 

M. K eder, K . W iszn iew sk i.

I
S K Ł A D
GŁÓWNY B. F R A G N E R

M l A p tek a  
H  S k ład  j

■ H

N ajwyższo odznaczenia:

Wiedeń 1880, Monachium 1 8 8 8 , Ohi e ago  1893, 
Drezno 1900, N orym berga

P a r y ż  1900,
1890 i 1906.

Roboty kośoielne z marmuru z najwspanialszych gatunków krajuwych jak
i zagranicznych dostarczają:

Zakłady wyrobów marmurowych w O b e m  obok Hallom-
(Marmorwerke in Oberalm bei Hallein).

Ołtarze, -ambony, balaski, mensy, roboty rzeżbiarsko-kam ietiarskie i budowlane 
w szelk iego  rodząju w  marmurze, syenicie, granicie, piaskowcu i wapniu, jak również

słynne

Oberalmskit mozaikowe, marmorowe płyty na posadzki
tak  do kościołów  jak  i świeckich budowli, wreszcie pom niki na grobowce.

O naszej działalności świadczą uznania z, katedry w Salzbul £u, Linzu, Ołomuńcu, j 
FUufkircheu 1 przeszło stu innych kościołów.

■ ■ ■ M u m i *  Kosztorysy i wzory darmo i opłatnie. m m i m m i

Sandały amerykańskie

j
' i

A
3
n

la  2 0 3 . ■
iow sk i, ■

M B

polecają

Reim i Spółka, INLVa

Chcecie się żen ić?
przeszło 600 bogatych kobiet (z majątkiem  
od 2 do 200.000 MK). Mężczyźni nawet bez 
majątcu zechcą się zgłosić i L. Schlesinger 
Berlin 18. 551 5 I

od kilku lat dobrze prosperującego —

poszukuje się spólnika
w miejsce zmarłego jeduego ze spólników  

Kapitał potrzebny około 40.000 Korou. 
Fachowość nie jest wymagana. Najodpo­

wiedniejsi reflektanci b. właściciel, dóbr 
dzierżawcy lub przemysłowcy. 677 5 1

Wiadomość: Dom handlowy i Diuro kon- 
cesyonowane przez C. k. Nain.estnictwo

STANISŁAW ROPSKI
ulica Szewska I. 2e, w Krakowie.

Fortepian
firmy S tre ic1 e ra  w dobrym  stan ie  z pow odu 
w yjazdu tan io  do sprzedauia. Ulica K arm e­
licka I. 4. III p. 690 3 1

KONKURS
Dyrekcya c. k. Zawodowej szkoły ślu­

sarskiej w Świątnikach górnych ogłasza:
Z dniem 15 września b. r. wakuje 

w tuk. szkole ślusarskiej, mającej za 
cel w ykształcenie swych wycki>wan- 
ków  praktycznie i teorycznle na cze­
ladników w  zakresie ślusarstw a bu­
dowlanego z uwzględnieniem ślusar­
stw a artystycznego 3 stypendya z fun­
duszów państwowych po 30 koron  
miesięcznie.

Ubiegający się mają wnieść poda­
nia zaopatrzone:

1. w m etryką urodzin,
2. świadectwo odbytej praktyki,
3. świadectwo ukończonej co naj­

mniej 4  k lasy szkoły ludowej,
4. świadectwo ubóstwa

na ręce Dyrekcyi c. k. zawodowej 
szkoły ślusarskiej w Świątnikach w  
terminie do 15 cierw ca 1911.

Zarazem nadmienia się, że prawo 
pierwszeństwa mają:

1° ci z petentów, którzy przez co 
najmniej 2 lata zajęci byli w zawo­
dzie ślusarskim  i ukończyli szkołę  
przem ysłową uzupełniającą,

2° ci, którzy posiadaja praktykę, 
lecz nie ukończyli szkoły przeuc. uzup.

3° synow ie rzem ieślników i pokre­
wnych zawodów.

Nauka w tutejszej szkole trwa za - 
sadniczo lat 4, lecz uczniowie, którzy  
się wykażą odpowiednimi postępami 
w nauce praktycznej i teoretycznej 
mogą w miarę wolnych miejso być 
przyjęci i na w yższe lata nauki. 

Świątniki, dnia 14 maja 1911.

Poszukuje się
wielkiego pokoju z msiejszym obok
na I piętrze w R yntu  lub w najbliższych 
Rynku ulicach, od 1 li; c*. W iadomość i zgło­
szenia w czytelni Fol. Zwiąż. Niewiast katol. 
^ałae Spiski I p. 689 5 1

Na jw iększy
C ud p r z y r o d y
Sem per v iva (Wieczne życie) zmartwychwsta­
jąca  roślina z Palestyny, zwana także „Różą  
z Jerycha" m a cudowne własności, rozwija 
sie tak w ziemi jak  i bez niej, wystarcza ją  
tylko zwilżać letnią wodą; rozwija się w prze­
ciągu 10 minut i wyrasta całkowicie w 24 go­
dzinach. Najpiękniejsza ozdoba pokoju, w spa­
niałe przyozdobienie stołu jadalnego, pełna 
symbolu roślina na groby. Poza tern m a ro­
ślinka bardzo pożyteczne właściwości. Rozpo­
ściera miły Łapach, oczyszcza powietrze w mie­
szkaniu, zabija zarodki zaraźliwych chorób, wy­
pędza robactwo, szwab y itd. Pow inna więc 
znajdować się w każdym domu. Zmartwych­
w stająca roślina jest nieśmiertelną, żyje przez 
całe stulecia, nie musząc koniecznie przebywać 
w ziemi. Może być nawet gotowaną. Najwięk­
sze gorąco, lub zimnu nie wyrządzają na nią 
żadnego absolutna wpływu; zima i lato jest 
zawsze świeżą i zieloną. Pięknv podarek, za 
w sz | stosowny, wzbudza wszędzie zdumienie ! 
Jedyna w tym rodzaju roślina, bogata w le­

gendy, już Jesaias mówi o niej w biblii 
Cena za sztukę wraz z opisem K 1'80.

Przy nadesłaniu kwoty z góry (także w znacz­
kach pocztowych) opłatnie, za pobraniom wy­

nosi jeszcze nadto porto poczt. 50 hal. 
Same tylko piękne rośliny, — obsługa rzetelna.

b rau W ilhelm inę Auer
w Dornbirn (Vorarlberg).

W Krakowi# ul. Kanoniczna I. 1&. 
JEDYNA W KRAJU

FA BRY K A  PA SÓ W
maszynowych

■snącego Wurma.

Bieliznę damską i męską, rękawiczki, skarpetki, pończochy, krawaty, poleca po nader Franciszek Martin
- haiki, bhuki damskie, oraz kompletne wyprawy ślubne - 'nisklch cenach‘ Rysek główny Nr. 6. (szwa kimlnw
.ASM
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WINA
aal doslftć 1110ZU JlCIO NSZy SW. po cenie
WINA stołow e I. po 50 li. — 60 ii

Tokuj I. po 80 h. -- 90 li, — 1 K. 
1 K. 30 li. -  2 K. -  3 K.

„ A ssu I. po 5 K. — 7 K. w beczkach 
a  we flaszkach litr o 30 li. drożej u ks. 
Pietra Krawaaz Dilakana w Hanuizowcaoh, 
Szepesm egye (W ęgry). 410 0

Zegarmistrz g e n e w sk i
J. PŁONKA

w Krakowie, S zew sk a  4.
w ykształcony zagranica, były w ieloletni współ 
nracow nik  w Paryżu i we fabryce zegarków  
B ado lle ta  w G enewie, poleca Szan. P. T. Pu­
bliczności swój skład zegarków ganawskloh, 
zegarów penauiewyoh wszelkich stylów, budzi­
ków par/sk ieh  I anerykańskloh. — W ykonuję 
w szelkie napraw y. — Przyjm uję zam iany. — 
Posiadam  zegark i Om ega, Scbaffhausen, Lon- 
gines, Mermod, Roskopf, P a iek  Ph lippe, Ba 

do lle t i u ltra  p łask ie  K lenia.

Piegi!
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra-creme Dra Clnistoff’a
Najlepszy nieszkodliwy środek do utrzy- 
" arna czystości i upiększania cery.— 
Prawdziwy ty lko  w oryg. słoikach, 
których opakow auie zaopatrzone jest 
zarejestrow anym  znakiem  ochronnym  
Pena K. 1'60, odpowiednie mydło 70 h 
Składy we wszystkich a p te k a c h  

d ro g u e ry a c h . 
n U łW N E  SKŁADY w KRAKOWIE. 
W. R edyk, apU  R. B arlm ańskiiS p . apt.; 
V Reder, a p l e t -  ji Karmelicka 23.

a raty!

< Vsarsko- Królewski

Ha Sezon!
Paltoty wiosenne, ubrania, uniformy, płaszcze 
deszczowe I suknie damskie wszelkich rodza­
jów. w całości, wraz z podszewką i watowa­
niem farbuje się, jak nowe, lub czyści che­

micznie i dostarcza prasowane zupełaie (s te w e  
do noszenia,

System Flussl SPECYALNOŚĆ: odnawia wszystko!
Farbiarnia sukien jedwabnych i piór strusich 

we wszystkich kolorach.
Szyblia dostawa! —  Ztidbomits wykonanie! —  Siekli einyl

Zygmunt Fluss
Nadworna sztuozna farbiarnia i ohemiozna pralnia.

KOSTYUMY W IOSENNE
po kor. 80 -  

160
90 — 100 — 110 

-  170 -  180 — 190

Własne składy fabryozno: w Krakowie, ulloa św . Krzyża i. 7. 
filia: ul. Karmelicka 10. Fabryka: Berno Zeilc 38. — Tal. Nr. 576. 

Proszę uwalać na moją firmę z pawodu nadużyć.
Samówienia ■ prowincji jak najszybciej.

N  najnow szej konstrukcy l, nle-
pszone S ingera m aszyny do 
szycia, haftu  i do w szelkiego 
przem ysłu, z fabryk św iato 
wej sławy, poleca pierw szo­

rzędna znana z rzetelności firm a:

I. Pawłowski, w Krakowie,
Rynek 18,

d ostaw ca wielu stow arzyszeń zarobk., Zwią 
( ku U rzędników  państw . I C entrali Z akupu  

dis oficerów i urzędników.
Denniki a ilustraeyą m aszym  darm o opłatn ie  
UWAGA: C. i k. austro -w ęg . K onsu lat s tw ier­
dził, że firm a: S ingera Co. w yrab ia  swoje 
„oryg inalne11 m aszyny w W ittenbergu , p ru ­
skiej prow incyi B randenburg , zaś kierowni- 
otwo handlow e posiada w H am burgu. Je s t-  
to la  firm a niem iecka k tó rą  „Straż B oiska1, 

zaliczyła do bo jk o t u

n

Kinematografy!
n s ta lu je  Z u p e ł n i e  b e z p ł a t n i e  i u rz ą d z a  po k o n k u re n c y jn y c h  c e n a c h ,
Josef Presim ayer, W łen VII., Neustiftgasse 121. Pierw z y  \ n a j ­
w ię k sz y  w M o n a rch ii w a r s t a t  d la  w y ro b u  i re p n ra c y i k in e m a to g ia fó w . P ou czę  
n iia  i S posób  k ie ro w a n ia  d a rm o 2 6 9  10

N I K T  N I E  C I E R P I
chętnie n a  reum atyzm , p o d ag ię , uew ralgię, odm rożenia i t. d., a  jednak  są 
jeszcze ludzie, k tórzy  poproatu są  za leniwi, aby sobie spraw ić sktuteczny, 

przez lekarzy zalecany środek
znak ochronny słowny dla 
(Mentholo salicylowego eks­
trak tu  kasztan wego. ■ —=

do szybkiego nśm ierzenia i uspokojenia dolegliw ości, do rozprow adzenia 
opuchnięć i przyw rócenia ruchliwości członków i usunięcia uczucia św iędu. 
Działa zdum iew ająco sku teczn ie  przy nacieraniu, m asow aniu  lub okładach;

I T U B K A  1 K O R O N Ę . ■ - —

C O N T R H E U M A N

WYRÓB I SKŁAD GL0- 
WNY W APTECE . . B. FRAGNERA C. K. DOSTAWCY DW0- 

RU, PRAGA III. Nr 203

U51
Przy nadesłan iu  z góry K. 1“50 1 tuba  

5 tub  
ił — 10 tub

120 — 160 — 140 
200 i wyżej

Materyały i krój najmodniejszy, wykończenie bardzo s taranne 
i na czas zagw arantow ano, dostarcza

------------  „uznany“ m agazyn ------------
pod firmą

STANISŁAW Mli
Kr*ków, ul Mikołajska Nr. 1. I p. Telef. 2053 VI. — Ceny stałe.

Kraków, ul. Poselska 22
po przjścin na innego właściciela gruntow nie zew nątrz i 
wewnątrz odrestaurow any. Pokoje  na parte rze  i piętrze 
nowo urządzono, park ie ty , światło elektryczne, ko ry ta rze  
ogrzewane, re.stauracya, łazienki, telefon i s ta jn ia  w miejscu.

%
W5; 
M  
D . 
H

■ <*?T-
Cena pokoi ze £a>latłem I nsłnga
o d  2 K oron  wzwyż.

c/ność na  nazw ę p rep a ra tu  i nazw isko wytwórcy. Do nabycia w aptekach . 
B a W  K rakowie: A p teka  M. Masłowski. M. Reder i K. W iszniewski.

Matko —  i twoja córka
p ragnie  mieć p iękną w ypraw ę, a więc nie zaniechaj zamówić sobie wzo­
rów  wspaniałycli adam aszków , gradlów , kanefasów , płócien lnianych bie­
lizny stołow ej i na  pościel, ręczników , oraz nowości we francuskich zefi­
rach, angielskich inateryach  lnianych n a  suknie, krisetów . oxfordów , i t- d. 
k tó re  w ysyła się za darm o i opłatn ie, w prost z pierw szorzędnej tka ln i i 

domu w ysyłkow ego — firmy

Briider Krejcar,"  ‘ ‘
Z pow odu nadprodukcyi sprzedam y poniżej cen właściwych:

IC00 tuzinów pięknie bielonych prześcieradeł, bez szwu, wielkości 150/200 
cm. — 6 sz tuk  K 141—.

1000 sz tu k  wo!>, na  w szelką bieliznę, 1 sz tuk  20 in. 74 cm. szeroka K. 11-—. 
loOO sztuk bardzo dobrych weh. na  najlepszą bieliznę, sz tuka  20 m etrów ,

82 cm. szer. K. 1 8 —.
1000 m etrów , drobnych, sortow anych resztek  2—8 m etrów  wielk. 30

m etrów  K. 18'—.
W razie n iespodobania  się w racam y pieniądze.

Specyalność w urządzaniu hoteli i wszelkich Zakładów.

Najlepsze czeskie źródło I 
zakupna. |

Tanie pierze 
d o  łó ż e k ! !

5 kg. szarego, dobrego, dartego  2 K.; le  
pszego K. 2-40, najlepszego pól-białego 
K. 2 80; białego K. 4, b iałego puszystego 
K. T o> 1 kg . bardzo p ięk n eg o  śnieżno­
białego darteg o  K. 6 4 0  i K. 8 ; 1 kg . pu ­
chu szarego K. 6 i K. 7; b iałego, dobrego 
K. 10; najlepszego puebu z piersi K. 12. — 

Przy odbiorze 5 kg, franco.

Gotowa pościel
skiego białego,ub żółtego nankiuu 1 pie­
r z y n a  180 cm. d ługa 116 cm. szeroka, 
wraz z dwoma poduszkami, każda 80 
cm. długości, 60 cm szerokości, uapeluio 
ne uowein, szarein  bardzo trw ałem , pn- 
szystem pierzem K. 116, półpuchem U 20, 
puchem K. 24 ; pojedyncze pierzyny 
K. 10, K. 12, K. 14, K. i 6 ; poduszki Ł  3, 
K. 3-60, K. 4 .; pierzyny 2 m długie, 140 
m. szerokie K. 13 — K. 14-70, K. 17 80, 
K. 21 — ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. 
Kzerokie, K. 4 50, K. 5 20, K. 5 70; pier­
naty z silnego g rad lu  w pasy, 180 cm. 
długie, 116 cm. szerokie, K. 12-80, K. 14.—. 
W ysyłka za pobraniem  począwszy od K. 
12 franco. W ym iana dozw olona — za nie­
odpow iednie zw rot pieniędzy. Wyczerpu­

jące cenniki darmo i opłatnie.
S. BENISCH w Deschenitz, 

Nr. 865, Bfihmen.

■ anłyseptyczne

I G R Z E BIENIE.SZCZOTECZKI do ZĘBOWI

L O L A  1
można dostać wszędzie.

^Poszukuje sip o d s p rz e d a w a j  
JCentralny skład enorasj© i 

,J  RAL03 J tiF * i  
kW!LDrt4 M a

+  K najppow ska +
mączka posilna dla chudych,
szczupłych, uiedokrew nycb, wycieńczonych 
chorobam i. W zm acnia organizm., przyw raca 
pełne formy ciał i. w 2 miesiącach 16 kgi 
w agi przybyw a. W iele podziękow ań. Ceny 
pudełka K. 2 50 bez poezty. 4 pudełka 
K. 1 opłatnie. Praw dziw a ty lko  przez Gen. 
R epr H yg In s ty tu tu  F. Zacharska Rzeszów.

K0NCC8. ZAKŁAD SPRZEDAŻY I KUPNA

M. TELESZNICKIEJ
PRZY ULICY SW. 1ANA L. 2 
I. PIĘTRO, RÓG LINII A-B

Poleca kom pletne urządzenia Salonów, J a ­
dalń, Syplaiń, Bibliotek, Biór, S ekre tarek , 
Łóżek w sty lu  „B iderm ajer“, Serw antek, Dy­
wanów, Obrazów, Lam p e lek tr. gaz. i zwy- 

■ kłych, jako też  zwyczajne m eble po zniżo­
nych cenach, 

j Powyższe przedm ioty przyjm uje się w kom is.

id  Krakowie, ul. śu>. Tomasza 35 —  Telefon Nr. 190.
Drukarnia zaopatrzona świeżo w wielką ilość czcionek rozmai­
tego kroju i maszyny pospieszne. Prowadzona pod kierownict­
wem fachowem, wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 
wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, katalogi, cyrkularze, 
afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślubne, układy tabelaryczne 
różnego rodzaju, zawiadomienia żałobne, kartki pośmiertne i t. d- 
szypko, starannie, i tanio. — Biuro zarządu drukarni znajduje
k  :s ss u  a  a  a  się na i piętrze, a  a  a  a  a  a  a

W OJCIECH GIGON
r *i twent w t s - r ł  i ik n łr  zswodowel »  Hamburgu, z postępem celnjąoym, odznaczony pierwsza nagroda mlelskleiro Momwn Dnem t

«łftw»(rn w Frakrwii etworscl

Artystyczny Zakład Galanteryjno-introligatorski
w Krakowie ulica M ikołajska 1. 6. w  Krakowie, ulica M ikołajska 1. 6.
W szelkie roboty  w  za k ros g a lan te ry jn e  in tro lig a to rsk i wchodzące, w ykonyw a ja k n  aj sta ran n ie j po cenach

umiarkowanych.
MrtecToJntySd dl» Mur i fcainceNry'; r rotokóPv i ksiop-ł hsndlow e nadzw yc*łlnnl trw ałośc i w zorow o o tw in ra ja rea ł■*

13288664
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FARBY OLEJNE
do użycia go tow e szybko scnnące, do pom a­
low ania w erand, a ltan , ogrodzeń, sz tachet, 
schodów , okien, drzwi, podłóg, ścian, sufitów , 

wozów, bryczek, ta ran tasó w  i t .  p.

REM i SPÓŁKA
R y n e k  37

poleca ją  p i

Farby lakierowe do podłóg
Glazury do podłóg 
Masa francnsfta i woskowa.

oraz Parket Rose, 
jo Posadzek i Po­
dłóg — Szczotki.

do fr‘ terow a”in.

"a ije , K ule, K rę g ie ik i i in n e  
p .-zybo ry  do  g ry  w  b i la rd .

K r a k ó w , L in ia  A -E .
cenach najum iarkow ańszych

Lakiery, Kremy i Pasty
do odnawiania i odśw ieżania żółtych  
popielatych ■ czarnych bucików.

P a p ie r, lep  i t r z a s k i  n a  n h c t iy .  N afta lin a  
L iś c ie  p a c zu lo w e  i k a m fo ra  p r z e c iw  m o ­
lo m . — Tynktura na pluskwy.

IG

PŁASZCZE GUMOWE, PŁASZCZE N IEPRZE­
MAKALNE, PRZYBORY DC RYBOŁÓW STW A, 
W N UW 1EKSZYM  W YBOBZE, BALONY I P IŁ ­

KI GUMOWE, KULE f KREGLE,

„WROTKI
am eryk. łyżwy na 

kółkach.

„ D I A B O L O
najnow sza g ra  i zabaw ka.

Huśtawki ogrodowe.

K ręg le  i k u fę
z drzew a L ignum  Sanctum .

Lakiery i wiórka na kapelusze. 
FflfB Y  do f a r b o w a n ia  m a te ry j .  

Farby do piór.
„FOOTBALL"
PIŁK I NOŻn E. 

KROKIETY.

S a n d a ły
bardzo w ygodne i hygie- 

niczne obów ie letnie.

P ro s z e k  n a  o w a d y  „Z a c h e rlin "  i 
„A n d eP a . P ro s z e k  p e rs k i n a  w a g e  
R o zp y lacze  d o  p ro sz k u . Ś ro d k i 

p rz e c iw  m yszom  i s z c z u ro m .

LAWN-TENNIS
Rakiety i Piłki.
P rz y jm u je  s ię  ra k ie ty  do  

n a p ra w y .

Nowość LAWA proszek
do szurow ania naczyń garnków  i 
w szelkich sprzętów  kuchennych.

Carboliueuin Avenarius.
Farby do fasad. 
Farby na (iacby.

Pe r f umy ,  kremy, mydia, pudry,
z słynnych fabryk św iatow ych i Krajowych.

Artykuły toaletow e i kosm etycz.

Kraków, Sukiennice N r. 12-14.
Kalesony damskie reformowane 
trykotowe we wszystkich kolorach.
BLUZKI angielskie zefirowe.

PIECZĄTKI Y 3
kauczukow e z nazw iskiem  

kandydata w ykluczające 
uniew ażnienie głosu skreśleń I 
lub dopisków ,w ykonujenajpr

^  y  faDr.liiecs.IÓZEfA TRĘBACZA
Kr

Zefiry angielskifi
Voile i batysty

francuskie 
Na sezon letni. - Na sezon letni.

w ogromnym wyborze.

Prauss,Marya
Kraków, Rynek gł. L7.Tel.Nr. I32.

Ceny konkurencyjne, " i m

WYCIECZKI
przybywające do Krakowa

znajdą  doskonały  i tan i w ikt

w Kuchni Jarskiej „Przyroda"
ul. św. Krzyża 7, (róg ul. Mikołajskiej).
O sobna Sala d la  uczestników  wycieczek- 
Szczegółowe oferty nu żądanie odw rotnie.

N a mocy Najwyższego zezw olenia Jeg o  Ces. i Król. A, ostolskiej Mości

2 8 . C .K . L O T E R Y A  P A Ń S T W O W A
n a  pow szechne dobroczynne d^le w ojskow e.

T i  n io n i 0 7 l t 2  I ntO *U 9 i w1yna w A ustryi praw nie dozw olona, zaw iera 21.135 wy- 
I f l  J I u IIIGł I I J  L l l u l J U  g ranych  w gotów ce w ogólnej sum ie 620.0C Koron.

G,4Ty„:rna 200.000 Koron.
Ciągnienie udbedzle slą publiczni i dnia 22 cieriD-i. 1911 ruku.

Cena Insu 4 Knrnny.
Losy nabyw ać m ożna w Oudziale d la  Loteryi poństw ow ych W iedsó  III., Y ordere 
Z olU m tstr. 7. w K oliekturach lo tery jnych, T rafikach, w U rzędach podatk .,^pocztow ., 
i kolejow ych, w K antorach  w ym iany i t. d. P iany g ry  dla kupn ją rych  los,, a  a ra  o.

Lo.y w ysyła się op:.acone.
Z c. k. Dyrekcyi Urzędu loteryjnego (Oddział loteryj państw.).

Wielokrotnie naśladowany, n ig d y  n i e d o ś c i g . i i o n \
pom aga ZAO IE R U N  rzeczywiście zdumiewając o f| 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE ROEACTW FA.
Do nabycia tylbo we flaszkach, nigdy zos w tubce, gdzie ą wywieszone piabaty fa cu rll *i?

DACHY NIC WYMAGAJĄCE REP A A AC Yi - POKRYCIE MURÓW OD STONY WIATRU.

ETERNIT
Ł U P E K  A S B E S T O W Y .

zakład y  eternitow e ludw ik hatschek , lihz , vo cklabruk , w ieder , Budapeszt , nyerres-u jfa lu .
Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińska 11. Nr. teletomi~2047/VIII. pio 10

IWONICZ
Zakład zdrojowo-kąpielowy i klimat}^czny

(Stacya kolejowa IWONiCZ w Galicyi).
N a js iln ie js z a  s z c z a w a  s ło n o  jodow a bro m o w a.

Od daw n a  stw ierdzono jej sku teczność we w szysrkich postaciach zoHów 
(scrofulosa), w chorobach kości, jam y  nosow ej, uszu, skóry i w ogóle we 
wszystkich choroDaeh w ym agających przyspieszenia oc.now - m alery i Le­
czenie ortopedyczne i m asażow e. Inhaiacya  system c „C lara”. K ąpiele w go­
rącem  pow ietrzu system u „P o lan a1* tudzież sztuczne kąp ie le  gazow e. Le­
k arz  O k ła d o w i: Doe. Dr. ANTONI GABRYSZEWSK.I ze Lwowa i D.\ 
GRZEGORZ TURZAŃSKI z Jarosław ia , tudzież 6 lekarzy  w olno p rak tyku  
jącycii. W sezonie l-szyrn od 1 M aja do 15 Czerwca i 3-cim  od 20 S iernn.a 
do lfi Październ ika m ieszkania znacznie tańsze. U w olnienia cd tak sy  na 
podstaw ie św iadectw  ubóstw a udzielą się ty lko  w 1-szyin i 3 cim zezonie. 
U rządzenie Z akładu  wzorowe, ośw ietlenie e lektryczne, wodociągi, kaplica 

zakładow a, w k tó re j odpraw ia się codziennie Msza św.
Zam ów ienia n a  m ieszkania, wodę m ineralną, sól i mół tudzież ług  

przyjmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Dyrekcya Zakładu Zdrojowo-kąpielowegrw Iwoniczu.

K w i z d y  F l u i d
(znak wąż) fluid dla turystów .

Z n a n e  o d  d a w n a  a r o m a t y c z n o  n a c i e r a n i e  d la  w z m o ­
c n i e n i a  ś c ię g ie n  i m ię ś n i ,  j  iko  ś r o d e k  p o m o c n y  
n a  g o ś c ie c ,  r e u m a t y z m ,  i s c h i a s ,  p o s t r z a ł  i t. d .  —  
P r z e z  t u r y s t ó w ,  c y k l i s tó w ,  m y ś l i w y c h  i j e ź d ź c ó w  
s t o s o w a n y  ze  s k u t k i e m ,  n a  w z m o c n i ,  n i e  i o d z y ­

s k a n i e  s p r a w n o ś c i  p o  d a l e k i c h  w y c ie r  z k a c h .  
C e n a  f la s zk i  k o r .  2 ' — , V,  i la szk i  k o r .  1 '20 .  

P r a w d z i w y  F lu id  k w i z d y  d o  n n b e c i a  w  a p j ę k a c h .  
J l u s t - o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i f l

S k ł a d  g ł ó w n y : FranZ Jehann Kwizda, c. k. au * t i \  wę-s* k ró l .  r u m .  i k ró l .  b u l .  d o s t a w c a  
D w o r ó w .  Korneuburg k o ło  W i e d n ia .

t
93SCSI

DZISIAJ
każdy gospodaż musi posiadać dobity oddzielacz śm ietany! 
.fażeii go jeszcze nie masz, to nie kupuj bezwartościowej 

zabawki, lecz uznany za niedościgniony

Separator Diabolo.
Nie ma lepszego! W ydajność na godzinę 120 litrów. Cena 
tylko 125 koron. Prospekty Nr. 124 i warunki gwaran­
cyjne w ysyła założona w r. 1872 fabryka maszyn rolniczych

PH. M A Y F A R TH  & Co.
W i e n ,  I I . ,  T a b o r s t r a s s e  71 . Z a s tę p c y  p o s z u k iw a n i .

JK uiycl

@30Sf

magazyn
gotowych ubrań S 

męskich |
„Szatnia"

(Spółka z ogr. odpowiedzialnością)

w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej 1.14. f i
(vis i  vis „Grand Hotelu"). wg

bogaty w ybór palt angielskich, m 
zarzutek i ubrań marynarko- fig 
mych, żakietowych i anglezo-

niych.

* tU k n  n a p r a w ę  6
^  MASZYN DO SZYCIA

uskutecznia się szybko i fachowo  
w  naszym warsztacie

Singer Co. Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Najstarszy i największy skład maszyn do szycia

Kraków, ul, Szpitalna i. 40. naprzeciw  Teatru M iejskiego.

g c sc e t: S S C g g C S
Zakłady lecznicze Era Brehmer’a

L ek a rz  k ie ru ją c y  D r S o b o ita . 
ihalatoryam , gab inet R óntgeno wski 
n racya  le tn ia  i zimowa, 
tarożytny p ark . 561 
itr. nad  p. 
tona

P i etl*o'ł*5- eh?!
wodą. —

Elektryczne 
św iatło. O palanie gorącą 

D nsirow ane p rospek ty  wysyła 
jakna jchę tn ie j Zarząd,

Gdrbersdorf na Szląsku.

Z ostatniego zbioru —  dostarcza najtaniej

Syndykat rolniczy

W yciąg ten, który 
je s t  całkiem  zgęsz- 

c — czonym rozczyimul 
' -U:.. e te r y c z u o -o le jk o -

£  wycli, halsam iczno-
, . t : , . i ż y w i c z n y c h s u t a  tan- 

cyj św ierka, nadaje  
się do letnich w zm acniających uśm ierzają­
cych dolegliw ości, kąpieli w annow ych i po­
lecają  go lekarze usilnie od przeszło 20 lat 
d la  dzieci i dorosłych! N a je d n ą  kąpiel 80 hal. 

Główny sk ład :

Juliusz B sit ner
k. u. k. H oflieferant, Hpotheker in 

Keichenau (Ns ó s t .) .
Ż ądać należy w yraźnie Bitt.nera 
w yrobów  z R eichenau (N. G s t)  
gdyż is tn ie ją  liczne naśladow a­
nia. 713 17 t

DOM
z dw om a ogrodam i, o 5-ciu ubikacyach, we­
ran d a  przez cały dom, z p ięknym  widokiem  
n a  stacyę koi. C habów ka z pow odu wyjazdu 
je s t  za p rzystępną cenę zaraz do sp rzedania  
W ładysław  W ojdyła, Chabówka.

E j u c h a l t e r k a
stenog rafis tka  i pisząca na  m aszynie po- 
trzeb n aza raz  na  wieś Z głoszenia sub. A.B 

5C0 do b iura ogłoszeń Sokołow skiego 
Lwów pasaż H ausm ana. 694 6 t

0 Adsłryackc-węgierskich 
papierach warljściowycn
udziela w yczerpujących, bezstronnych
1 bezpłatnych inform acyj redakeya 
p ism a : 715 3 1

. ,F h ia n z :e ll es Organ“
B u d a p e s t ,  V., Bórse, Postfach 29.

W  S zcza w n icy
poleca słoneczne, hygienicznie u rzą­
dzone pokoje, z piecami, począw szy 

od 1 kor. n a  dobę. 714 3 1

W i l i a  S zu b e rtó w .

Ilrakódi. Lu id u i.

M O N O P O L

Herbata z Rączką
W szędzie do nabycia.

P r a c o w n i a  i  M a g a z y n  W o j c e c h a  K ą n ę r y
obuwia męskiego i damskiego — Kraku p ik  a Slaiuhocosba L. 24.

(Dom XX. Emerytów). ------ —-

poleca w wielkim wyborze wyroby tylko wła- 
r̂ cyaaa sne, według najnowszych fasonów sama
francuskich i angielsk ich , z r ó ż n y c h  g a tu n k ó w  s k ó r  
i i w rożnych kolorach. — Ceny umiarkowane. Esaesa

Imieniem Spółki komandytowe) właścicieli „Głoau Narodu". Wydawca i odpowiedzialny redaktor Włodzimierz Strycharaki. Drukarnia „Głosu Narodu" (pod zarz. J. R. Dobrzańskiego) w Krakowi pi e-j&f Tomasza 35.


